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WALKA O MORALNOŚĆ 
W FILMACH ROZPOCZĘTA.
K ato licy  w  A m eryce W zyw ają  C ały  N aród Do P atęp ien ia  

i B o jk otow an ia  F ilm ów , K tóre O brażają Zasady  
M oralności i P rzyzw oitośc i.

Hollywood, Cal., 16. maja.—
Na czele z „Legjonem Moralno­
ści”, zorganizowanym przez 
kilku, miesiącami, wyznawcy 
wiary rzymsko - katolickiej we 
wszystkich środowiskach Sta­
nów Zjednoczonych rozpoczęli 
akcję przeciw filmom niemoral­
nym, które degenerują umysły 
młodzieży i nie odpowiadają 
zasadom moralności katolic­
kiej.

Leg jon Moralności rozesłał 
już setki tysięcy gotowych pro­
testów, które po podpisaniu 
przez poeszczególne jednostki, 
wysyłane są do producentów 
filmów, aby wykazać jak wiel­
ka masa ludzi w Stanach Zje­
dnoczonych nie godzi się z za­
sadami „nowoczesnych” fil­
mów.

W celu ożywienia rozpoczętej 
akcji, biskup John J. Cantwell, 
z Los Angeles i z San Diego, 
wydał specjalną broszurę pod 
tytułem „The Motion Pictures 
Industry.” W broszurce tej 
przedstawiciel Kościoła potępia 
nietylko producentów filmów 
pornograficznych, lecz również 
autorów „nowoczesnych” pło­
dów „literackich”, które po u- 
kazaniu się filmu dźwiękowego 
znalazły szerokie pole do popi­
su. Do czasu ukazania się filmu 
dźwiękowego „dzieła” te poka­
zywane były tylko na scenach 
teatrów na Broadwayu, do któ­
rych dostęp był utrudniony 
szerokim masom młodzieży. Z 
chwilą jednak nastania filmu 
dźwiękowego wszyscy ci „lite­
raci”, znani ze swych porno­
graficznych i niemoralnych 
scenarjuszy, znaleźli się w 
Hollywood, gdyż powstało dla 
tego rodzaju „literatury” wiel­

kie zapotrzebowanie. Słowem, 
niemoralność, pornograf ja i 
wszelkiego rodzaju brudy 
Broadwayu znalazły się w Hol­
lywood, skąd poczęły rozchodzić 
się po całym kraju i po całym 
świecie, umożliwiając przede- 
wszystkiem młodzieży łatwy 
dostęp do rzeczy niegodnych 
widzenia i bezwstydnych.

Ksiądz biskup Cantwell potę­
pia cały przemysł filmowy i 
wszystkich tych, którzy są odpo 
wiedzialni za degenerowanie 
umysłów młodzieży.

Biskup Cantwell w końcu 
swej broszury oświadcza, że 
75 procent odpowiedzialnych 
za ten smutny stan rzeczy, to 
wszelkiego rodzaju bezwyzna­
niowcy i poganie, których naj­
częściej producenci filmowi za­
trudniają.

Ks. Józef T. McGuckin, sekre 
tarz diecezji Los Angeles po­
wiedział, że władze Kościoła 
nie kierują tą  akcją, lecz od­
ruch przeciw „niemoralnym 
filmom ” pow stał wśród szero­
kich rzesz wiernych w Stanach 
z łh /moczonych. Na ręce Will 
łfuU ys^a, szefa biur producen 
tów filmowych, napływają już 
całe stosy protestów z różnych 
zakątków Stanów Zjednoczo­
nych. Dotychczas akcji tej nie 
rozpoczęto ani w Chicago, ani 
też w New Yorku. Z tych 
dwóch miast, kiedy akcja tam 
zostanie rozpoczęta, napłynie 
do Hollywood dość protestów, 
aby zwrócić uwagę producen­
tom filmów, że uczucia moral­
ności katolickiej: muszą być u- 
szanowane. Każdy podpisujący 
protest zobowiązuje się unikać 
teatrów, w których pokazywa­
ne są filmy niemoralne.

L o tn ic y  W y lą d o w a li na 
W ybrzeżach  I r la n d ji .

D efekt w  P rzew od zie  G azolinow ym  U n iem ożliw ił D a lszą  
P od róż . —  A erop lan  Lekko U szkodzony .

Dublin, Irlandja, 16. maja.—
Dwaj amerykańscy lotnicy, ka­
pitan George R. Pond i porucz­
nik Cesare Sabelli, którzy za­
mierzali odbyć lot w jednym 
skoku z New Yorku wprost do 
Rzymu, rozpoczynając daleką 
podróż w ub. poniedziałek — 
■wylądowali szczęśliwie w Irian 
diji, w pobliżu miasteczka La- 
hinch, położonego na zachod­
nim brzegu Irlandji.

Lotnicy byli w powietrzu 32 
godziny i 6 minut. Dalszą po-, 
dróż do Rzymu uniemożliwił 
defekt w przewodzie gazolino­
wym. Obaj lotnicy są zdrowi i 
cali choć zdegustowani niepo­
wodzeniem. Po wypoczynku 
zwrócili się do władz wojsko­
wych w Dublinie z prośbą o 
przysłanie mechaników w celu 
nareperowania uszkodzonych 
przy lądowaniu dolnych części 
aeroplanu, który osiadł na pia- 
szczystem wybrzeżu w pobliżu 
skał.

Sabeli i Pońd powiedzieli, że 
mieli bardzo trudiną, podróż 
przez ocean. Przez przeszło 21 
godzi lecieli w zupełnej ciem­
ności, we mgle i deszczu, mając 
silny wiatr przeciw sobie.

W połowie drogi przez ocean 
zanotowano poraź pierwszy 
źle funkcjonu jący  m otor i już

zamierzali „wylądować’ na wo­
dzie, lecz po kilku chwilach 
motor zaczął ponownie działać 
dobrze.

Lecieli stałe, lecz już oba­
wiali się, że lada chwila może 
nastąpić katastrofa. Będąc o 
420 mil od brzegów Irlandji, 
aeroplan zaczął opadać coraz 
niżej. Zauważano, że motor 
znowu źle funkcjonuje. Pond 
wyszedł z kabiny, nareperowal 
co było można nareperować i 
aeroplan znowu począł się wzbi 
jać. Tuż prawie przy samym 
brzegu Irlandji pękła rurka, 
dostarczająca gazolinę do mo­
toru. Motor zamarł, lecz lotni­
cy byli już nad lądem, i opuścić 
się mogli na ziemię. Na szczęś­
cie mieli pod sobą małą wpraw­
dzie płaszczyznę, na której o- 
siedli, nie wiedząc dokładnie 
gdzie się znajdują.

Siódma próba lotu w jednym 
skoku New York-Rzym nie po­
wiodła się. Lotnicy zamierzają 
wznowić dzisiaj wieczorem 
dalszy lot do Rzymu.

Tajemniczy mord.
Montreal, Que. — Na tylnem 

siedzeniu w porzuconym samo­
chodzie policja znalazła zwłoki 
młodej kobiety z przestrzeloną 
trzy razy głową. Brak wszel­
kich poszlak; u tru d n ia  śledztwo.

“NIECH WAM SZCZĘŚCIE 
SPRZYJA,” MÓWIŁ MAYOR.
P rzem aw iali T ak że K onsul Z b yszew ski i B iskup Shell

>  P O L S C Y  B O K S E R Z Y  N A  S P A C E R Z E . >

t e

Eolska drużyna bokserska, która za tydzień stanie do turnieju ‘‘Złotych Rękawic” w Chicago Stadium, na spacerze na Michigan ave. 
z policjantem Józefem Syehowskim z parku Lincolna. Ód lewej ku prawej: Oktawjan Mlsłurewicz, Szapsia, Rotiholz, Stanisław Piłat, 
Władysław Majchrzycki, policjant Sychowski, Walerjan Karpiński, Tadeusz Rogalski, Czesław Kajnar i trener Feliks Stamm.

( K l is z a  T r ib u n e ) .
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Prezydent Prosi o $1 ,322 ,000,000 na 
Program Nowego Ładu.

Tyle P o trzeb a  N a R oboty  i Zapom ogi.
Washington, 16. maja. —

Prezydent Roosewelt zażądał 
wczoraj od kongresu uchwale­
nia $1,322,000,000*0 na konty­
nuowanie programu odrodze­
niowego do 30. czerwca, 1935.

Jednocześnie, Prezydent pro­
sił, aby mu zostawiono wolną 
rękę w wydaniu lwiej części 
tej sumy i więcej niż miljarda 
dolarów uchwalonego poprzed­
nio, na akcję ratunkową i róż­
ne inne projekty Nowego Ładu, 
stosownie do jego własnego u- 
znania, bez specyficznych pole­
ceń kongresu.

Zażądane wczoraj kredyty 
zaokrągliły ogólną sumę $3, 
166,000,000, postawioną jako 
granicę w jego orędziu budże- 
towem do kongresu w dn. 3. 
stycznia. Prezydent sądzi, że 
te fundusze wystarczą do 
przyszłej sesji kongresu w po­
czątkach roku kalendarzowego 
1935 i że jeżeli do tego czasu 
warunki nie polepszą się tak, 
jak dzisiaj można się spodzie­
wać, następny kongres będzie 
mógł znów powziąć jakąś ak­
cję.

Z sumy, jaką Prezydent wy­
mienił w styczniu w orędziu 
budżetowem, kongres wyasyg­
nował już $1,884,000,000, dla­
tego też p. Rocs>evelt odjął tę 
sumę ogólnych k r e d y t ó w  
$3,166,00*0,0Ó0 i zażądał u- 
chwalenia reszty, t. j. $1,322, 
000,000.

Kredyty już uchwalone są 
następujące:
Zapomogi ..........  $950,000,000
Pożyczki rolnicze . 40,000,000 
Hipoteki rolnicze . 40,000,000
R. F. C.................. 500,000,000'
Weterani ..............  22,000,000
Lotnictwo armji . . . 5,000,000 
Kontrola powodzi . 29,000,000 
Biura niezależne . 228,000,000 
Różne ....................  30,000,000

boz-y C. C. C. będą kosztowały 
$225,000,000 i że na roboty 
publiczne i zapomogi zostanie 
w ten sposób $940,905,000> Z 
tego, na bezpośrednią akcję za­
pomogową przypadnie niespeł­
na połowa.

Jeżeli żądane kredyty będą 
uchwalone, koszt Nowego Ła­
du, w dwóch latach kończą­
cych się 30. czerwca, 1935, wy­
niesie $16,529,000,000 a fede­
ralny dług publiczny wzrośnie 
do $31,834,000,000 bijąc wszyst 
kie poprzednie rekordy, nawet 
z czasu wojny.

Oczekiwane dochody w tych 
dwóch latach oblicza się na 
$7,234,000,000. W ten sposób,

deficyt za dwa lata wyniósłby 
$9,295,000,000.

Prezydent nie martwi się, 
czy kongres da mu tyle, o ile 
prosi. Jego troską jest, że kon­
gres przekroczy jego żądania i 
podwyższy ogólne kredyty do 
punktu, w którym żywione 
przez Prezydenta n a d z i e j e  
zrównoważenia budżetu w 1936 
byłyby zniweczone.

„W mojej opinji” — Prezy­
dent ostrzegł kongres we wczo- 
rajszem orędziu — „kredyty 
przewyższające wymień i o n ą 
sumę uczyniłyby trudnem, je­
żeli nie niemożliwem, istotne 
zrównoważenie budżetu w roku 
fiskalnym 1936, chyba że kon­
gres postara się o znacznie 
podwyższone podatki.”

Porywacze Miljonera Skazani na 
Dożywotnie Więzienie.

T rójka P rzyzn a ła  S ię D o W iny, B y U n ikn ąć S tryczka.

K A LEN D A R ZY K

Dziś, środa, 16 maja: Św. Ja­
na Nepomucena.

Jutro, czwartek, 17 maja: 
Św. Weroniki i św. Paschali­
sa B.

►
■ Z Biura Meteorologicznego

Wschód słońca o godz. 5:28. 
Zachód słońca o godz. 8:04.

1A '

Pogoda w Chicago i okolicy: 
W środę pogoda przy podnoszą­
cej się temperaturze. We czwar­
tek pogoda nieustalona oraz 
cieplej. Umiarkowany, połud­
niowy wiatr w środę.

Temperatura doby minionej: 
Najwyższa wczoraj o godzinie 
1-ej po południu 52 stopnie, — 
najniższa wczoraj o godzinie 
5-tej rano 46 stopni.
KURS ZŁOTEGO I BONDÓW 

POLSKICH. •

Tysiące naszych rodaków i 
rodaczek już od godziny 7-ej 
wczoraj wieczorem zbierało się 
wokoło dwóch estrad, aby tyl­
ko widzieć naszych polskich 
bokserów, którzy przyjechali 
z Polski, aby stanąć do zawo­
dów dnia 23go maja, w Chica­
go Stadium. Eksperci powiada­
ją, że naszych i obcych wczo­
raj wieczorem w Humboldt par­
ku zebrało się przeszło 100,000.

Po złożeniu wieńca przez 
bokserów pod pomnikiem Ta­
deusza Kościuszki wśród o- 
klasków i okrzyków i muzyki, 
na estradę wprowadzono na­
szych zuchów z ich manażerem, 
kapitanem Baranowskim na 
czele już po godzinie 9ej wie­
czór. Warto zanotować, że gdy 
na estradę wchodził burmistrz 
Kelly kapelą grała „Krakowia­
ka”. Po odśpiewaniu „Star 
Spangled Banner” przez pannę 
Marję Gruszczyńską przy a- 
kompanjamencie kapeli Max- 
ham’a, przewodniczący komite­
tu wykonawczego, p. Aleks. 
Sobota powitał gości i zebra­
nych i na przewodniczącego 
programu poprosił p. Jana J. 
Olejniczaka, prezesa Zjedno­
czenia.

Bokserzy z Polski w nowych 
mundurach doskonale się pre­
zentowali; zajęli miejsca na 
froncie. Skoro tylko się poka­
zali coraz to głośniej dało się 
słyszeć jedno ciągłe wołanie: 
„Dajcie nam Piłata! Dajcie 
nam Piłata !”

Przewodniczący Olejniczak 
po krótkiem przemówieniu an- 
gielskiem, w języku polskim 
witał w imieniu wszystkich 
Polaków na ziemi Washingto­
na gości z Polskf. „Tak się 
spiszcie jak Hynek i Burzyń­
ski, a Polska i my z was dum­
ni będziemy”, powiedział prze­
wodniczący.

Burmistrz Kelly w swojem 
przemówieniu zaznaczył: „Dum 
ny jestem z was.młodzi Polacy. 
Posiadacie to co niezbędnem 
jest dla każdego boksera. Ży­
czę wam wszelkiej pomyślności 
w wieczór zawodów.”

Konsul Generalny Dr. Tytus 
Zbyszewski po powitaniu pub- 
licznem bokserów naszych w 
języku polskim przemówił tak­
że pod adresem Amerykanów 
w języku angielskim. — „Jest 
bezpieczniej poznać bokserów 
naszych na gruncie neutral­
nym w Humboldt parku aniżeli 
w ringu w Chicago Stadium”, 
mówił żartobliwie pan konsul. 
Radził bokserom przypomnieć 
sobie laury zebrane przez Hyn- 
ka i Burzyńskiego, balonistów 
z Polski i iść ich śladami dnia 
23go maja.

„Górą pieśń”, śpiewał kwar­
tet z Chóru Filaretów. Pan Jan 
Romaszkiewicz witał bokserów* 
z Polski w imieniu Związku 
Narodowego Polskiego i całego 
zarządu tej organizacji.

Kapitan J. Franciszek Bara­
nowski, prezes Unji Bokserów 
w Polsce w swojem przemowie., 
niu dziękował serdecznie Poło- 
nji chicagoskiej za przyjęcie i 
na. cześć swoich rodaków tu te j­
szych wezwał drużynę do wnie­
sienia trzykrotnego okrzyku 
„Niech żyje!”

Panna A. Emil ja  Napieral- 
ska, prezeska Związku Polek 
nie była obecna, ale nadesłała 
telegram z życzeniami 'dla bok­
serów od Związku Polek w A. 
W imieniu wszystkich Macie­
r z y s ta  i Macierzystek życze­
nia wszelkiej pomyślności zło­
żył bokserom prezes, p. Woj­
ciech Soska. Odśpiewaniem 
„Let Me Cali You1 Sweetheart” 
zakończono pierwszą część pro­
gramu.

“ Są Oni Przedstawicielami 
Wielkiego Narodu” .
B y ły  T o S ło w a  J. E. X . B iskupa Sheila .

Razem .........  $1,844,000,000
Suma, o jaką Prezydent pro­

sił wczoraj, po odciągnięciu 
specyficznych pozycyj wyno­
szących łącznie $96,095,000, po­
zostanie na następujące cele: 
Obozy Cywilnego Korpusu Kon 
sórwacyjnego, roboty publicz­
ne, akcja zapomogowa.

Prezydent powiedział że {>]

Los Angeles, Cal., 16. maja. 
W niespełna 24 godziny po roz­
wiązaniu sprawy porwania W. 
F. Gettle‘a, nafciarza-miljone- 
ra, trzej porywacze przyznali 
się do winy i zostali skazani 
na dożywotnie więzienia. Zło­
czyńcy mieli być dzisiaj wy­
prawieni do więzienia San 
Ouentin.

Trójce powiedziano otwarcie, 
że muszą się przyznać do por­
wania dla okupu, albo zaryzy­
kować proces pod prawem ka­
lif orni jskiem, które przewiduje 
karę śmierci w wypadku, w 
którym ofiara porwania ucier­
pi fizycznie. Po krótkim na­
myśle, porywacze w y b r  a li 
pierwszą alternatywę chcąc u- 
niknąć stryczka.

Gettile, którego porwano w 
środę z jego wiejskiej rezy­
dencji w Arcadia i trzymano 
za okupem $60,000 do ponie­
działku, kiedy pomocnicy sze­
ryfa i policja uwolnili go w na- 
jeździe na kryjówkę szajki, był 
obecny przy wydaniu wyroku 
na porywaczy — James F. Kir- 
ka, L. Kerrigana i R. William- 
sa.

Gettle rozpoznał wczoraj 
Kirka jako człowieka, który

zdawał się być przywódcą szaj­
ki.

Po pierwszych powitaniach, 
Gettle i jego żona wysłali de­
peszę gratulacyjną do rodzi­
ców 6-letniej June Robles w 
Tucson, Ariz., którą onegdaj 
znaleziono żywą i całą w lochu 
na pustyni, dziesięć mil od do­
mu.

Tucson, Ariz., 16. maja. —
Dwóch mężczyzn było wczoraj 
pod nadzorem policyjnym w 
związku z porwaniem 6-letniej 
June Robles, po odkryciu przez 
władze kryjówki dwTóch łub 
trzech ludzi, przypuszczalnie 
wmieszanych w zbrodnię por­
wania. Kryjówkę tę znaleziono 
o pól mili od miejsca, w któ- 
rem dziewczynka była więzio­
na w dużej skrzyni, wkopanej 
w ziemię i zasłoniętej kaktusa­
mi, przez 19 dni.

Przedmioty znalezione w o- 
bozie porywaczy, położonym na 
małem wzniesieniu, utwierdzi­
ły władze w przekonaniu, że są 
na właściwym tropie. Bezwłocz 
nie też zarządzono wielką obła­
wę, w której uczestniczą ludzie 
szeryfa, agenci federalni i o- 
chotnicy z pomiędzy okoliczne­
go obywatelstwa.

Jeden złoty polski kosztuje 
18 i 99 setnych centa. Bondy 
polskie 8-proc. $87.00; bondy 
7-proc. $108.25; bondy 6-proc. 
$76.00.

Powiat Cook winien stanowi 
26 miljonów.

Springfield, 111. — Skarbnik 
stanowy oznajmia, że powiat 
Cook i reszta Illinois były dłuż­
ne stanowi $29,573,270 w dniu 
1 maja w zaległych podatkach 
za lata 1929—30—31—32. Z 
tej sumy, pow. Cook był dłuż­
ny $26,529,579.

Filipiak burmistrzem w Posen.
Posen, HI. — Na zebraniu 

ławników miejskich, zwołanem 
w celu zapełnienia wakansu po 
zabitym w wypadku automobi­
lowym burmistrzu Wiktorze 
Kamińskim, wybrano na jego 
następcę Marcina Filipiaka.

Nie czekał na śmierć.
Rogers, Ark. — Earl Finch, 

lat 62, spodziewając się rychłej 
śmierci i bojąc się zostawić żo­
nę samą na świecie, zastrzelił 
ją śpiącą i odebrał sobie życie 
wpierw podpaliwszy swój dom 
farmerski blisko Rogera.

Arch Ward, redaktor sportu 
Chicago Tribune wierzy, że 
bokserzy z Polski lepszymi są 
zawodnikami dla chicagowian i 
innych, jak ci, którzy przyje­
chali z Niemiec, Francji i Ir- 
landj.i w ostatnich latach. Ale 
rodzi im być ostrożnymi, gdyż 
będą mieli tęgich oponentów d. 
23-go maja, — „Jeśli wy poko­
nacie amerykańskich szampjo­
nów w turnieju Złotych Ręka­
wic, zostaniecie szampj omami 
świata”, — dodał p. Ward.

J. E. X. Biskup Bernard

Sheil, który zajmuje się spra­
wami organizacji młodzieży 
katolickiej CYO., zaraz na wstę 
pie powiedział, że bokserzy 
przybyli z poza oceanu są 
dzielnymi przedstawicielami 
sportu, rozwijającego się tak  
wspaniale w wielkiej i pięknej 
Polsce. W imieniu J. E. X. 
Kardynała Jerzego Mundełeina 
złożył on serdeczne życzenia 
chłopcom polskim, zapewniając 
ich, że czy wygrają lub prze­
grają serca nasze zawsze będą 
z wami, jako dobrymi sportow­
cami.

“ W itam  R odaków  J a k o  G ó ra l 
z Z ak o p an eg o ,”  M ów ił P iła t.

D la P olsk i i N aszych  R od aków , O b ieca ł W alczyć  S zap sa .

Korespondentowi warszaw­
skiemu Chicago Tribune, p. Do­
nald Day pozostawiono to miłe 
■zadanie przedstawienia bokse­
rów z Polski. Przemówienie 
swoje p. Day rozpoczął słowa­
mi: „Dobry weczer, pan i pa­
nowie”.

„Bokserzy z Polski to najlep­
szy materjał z całej Europy. 
Jeśli przegrają to chyba tak 
chętnie wracać nie będę do

Warszawy”, powiedział żartob­
liwie p. Day. Kilka minut ciszy 
potem nastąpiło przedstawia­
nie gości.

Trejner Feliks Stamm przy- 
mikrofonie powiedział: „Ser­
decznie witam rodaków i przy­
wożę życzenia z Polski.”

Tadeusz Rogalski, komik ja-

(Dokończenie na stronicy 2 .J
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100 ,000  O sób W ita ło
B okserów  z Po lsk i.

(Dokończenie ze stronicy 1-ej.)
kich mało, rzekł: „Serdecznie 
was pozdrawiam.”

Szapisa Rotholz rzekł: „Po­
staram się wałczyć z całem 
sercem bo walczę dla Polski i 
naszych rodaków.”

Kajnar rzekł: „Przywożę 
wam pozdrowienia z Poznania.”

Misiurewicz powiedział: — 
„Zdziwiłem się, gdy widzę tylu 
Polaków. Niespodziewałem się 
takiego przyjęcia.”

Majchrzycki: „Będę wałczył 
jak należy dla Polski.”

Karpiński rzekł: „Jako War­
szawiak pozdrowienia dla war­
szawiaków w Chicago skła­
dam.”

Piłat donośnym głosem o- 
znajmił: „Witam was kochani 
rodacy jako Góral z Zakopane­
go. Kto lubi góry niech wyjeż­
dża do gór.”

Rozpoczęli z najmniejszych 
a skończyli na największym 
bokserze z Polski. Panna Ma- 
r ja  Gruszczyńska śpiewała 
„Jeszcze Polska snie ziginęła”. 
Zuchów naszych chwytano i 
prowadzono do maszyn, szyko­
wano się do powrotu. Towarzy­
szyły im zewsząd serdeczne ży­
czenia.

Program zakończono — roz­
poczęła się ną innem miejscu 
ogólna zabawa taneczna przy 
doborowej muzyce.

Z ab aw a U czniów
“ W eber H igh School” .

Dzisiaj wieczorem w sali 
gimnastycznej, pnr. 1521 Had- 
don ave„ o godzinie 8ej wieczo­
rem, odbędzie się zabawa tak 
zwana „Senior Prom” uczniów 
wyższej szkoły im. Arcyb. We­
bera, na którą zapraszają wszy 
stkich przyjaciół i sympatyków. 
Doborowa muzyka i mile nie­
spodzianki.

Z W o jc iech o w a
Onegdaj w sali parafjakiej 

na Wojciechowie, odbył się ban 
kiet z okazji zakończenia se­
zonu kręglarskiegoi przy tej u 
roczystośei zostały wręczone 
puhary zwycięskim drużynom, 
które zdobyły pierwsze miejsca 
w ostatniem sezonie.Po smacz 
nej kolacji, panna Stanisława 
Osucha w imieniu Komitetu 
Bankietowego powitała wszyst 
kich zebranych gości i kręgla­
rzy, i dziękowała wszystkim 
za przybycie i uczestniczenie w 
bankiecie, poczem powołała p 
Ignacego Frasza na mistrza 
toastów.

Na pierwszego mówcę został 
powołamy X. proboszcz Kazi­
mierz Gronkowski, który w kil­
ku słowach pochwalił zwycię­
skie drużyny i przyrzekł, iż na 
przyszły rok klub kręglarzy 
będzie przerobiony i powiększo 
ny i spodziewa się większą li 
czbę klęglarzy i kręglarek.

Pan Feliks Kasky, kandydat 
na senatora dystryktu w war- 
dzie 21, jakoteż i ofiarodawca 
puharu drużynie mieszanej zo­
stał powołany do wręczenia pu­
haru tej drużynie. Pan Feliks 
Kasky złożył swe gratulację 
drużynie i wręczył prihar kapi­
tanowi tej drużyny p. H. Parold, 
Pan Parold podziękował p. B, 
Kruppie, pannie E. Osucha i

A N O T H E f c  S P R I N G  G A R D E N E R  Q U I T S

Echa Jubileuszu Kapłańskiego Ks. 
Jana Drzewieckiego, C.R.

Życie Małego  

W ielkiego Świata

U O BNEJ KARTY.
.WESTER JAGŁO WSKI

NIE' ŻYJE.
Jeden z pionierów Kazimie- 

rzowa, od SOciu lat osadnik tej 
dzielnicy, stary wiarus, odszedł 
w zaświaty, podobnie, jak wie­
lu innych starych wiarusów 
schodzi z tego świata. Nim jest, 
śp. Sylwester Jagłowski, zam 
pnr. 2222 So. Sacramento ave. 
Jktóry padi ofiarą wypadku au­
tomobilowego przy Cermak Rd 
i Marshall blvd. Pozostawi 
jednego syna Ludwika, który 
je st chemikiem w laboratorjum 
tniejskiem; drugi syn Antoni 
jest aptekarzem, a  trzeci Piotr, 
jest zarządcą mleczarni . poi 
iskiej na Kazimierzowie p. n. 
„Douglas Dairy”. Pozostawi: 
także dwie córki Adelę i Elż­
bietę, które są zawodowemi 
nauczycielkami: jedna z nich 
w Calumet City, a. druga w 
Marshall High School. Pogrzeb 
długoletniego kazimierzowiani- 
na, odbędzie się w przyszły pią­
tek rano z domu żałoby do ko­
ścioła św. Kazimierza, a  stam­
tąd na cmentarz św. Wojcie­
cha. Nieboszczyk przed kilku­
nastu laty prowadził mleczar­
nię, którą mieszkańcy na Ka­
zimierzowie dobrze pamiętają. 
W przyszłym tygodniu obcho­
dziłby 81 rocznicę urodzin. Nie­
stety  nie doczekał się tej chwi­
li. Bliższe seczegóły podane są 
"w, nekrologu. Niech ojdpoczy- 
Wa w pokoju.

pani H. Niedźwieekiej, za ich 
wspólne starania. Pan Leon 
Niedźwiecki jako> poręczyciel 
tej drużyny „Niedźwiecki Boo- 
sters”, ciesząc się iż zdobyli 
pierwszą nagrodę podziękował 
swoim graczom i wręczył cen­
ny upominek, a to brylantowe 
pierścionki z inicjałami.

W nieobecności ofiarodawcy 
pńharu .drużynie żeńskiej, pana 
Józefa J. Barcia, skarbnika 
Zjednoczenia PRK., pan Stanis­
ław Pochocki, w krótkich sło­
wach pochwalił drużynę żeń­
ską „Aid. Łagodny oBosters”, 
za ich ciężką walkę w tej lidze 
i wręczył puhar kapitano© pan­
nie S. Ostrowskiej, pod którą 
dyrekcją panie Helena Puisper i 
Cecylja Cegielska, zdobyły 
szczycąc się iż to była jego 
która zdobyła to pierwsze 
miejsce, wręczył swoim gra­
czom cenne upominki, i podzię­
kował serdecznie panu Józefo­
wi J. Barciowi, skarbnikowi 
Zjednoczenia PRK. za ofiarowa 
nie pułiaru.

Na zakończenie mistrz toa­
stów I. Frasz raz jeszcze podzię 
kowal wszystkim poręczycielom 
(sponsors), zarządowi Lig i 
rodakom za przybycie.

Przy głównym stole zasiada­
li : X. prób. Kazimierz Gronkow 
ski, Ignacy Frasz, mistrz toa­
stów, Leon Niedźwiecki z żo­
ną, ald. Łagodny z żoną, Fe­
liks Kasky, E. Osucha, Hiero­
nim- Galiński, prezes Ligi Mie­
szanej; Bronisław Kruppa, se­
kretarz Ligi Mieszanej; Fran­
ciszka Pochocka, kasjerka Ligi, 
H. Jarold, pp. Jan Kusper, S. 
Ostrowska, C. Cegielska i pp. 
N. Lubej ko.

Wezoraj wieczorem, w salach 
dolnych, po nabożeństwie majo- 
wem, zebrali się członkowie i 
członkinie głównego komitetu 
jubileuszowego, wraz z pracow­
nikami powołanymi do pomocy 
w urządzeniu uroczystości jubi­
leuszowych, jakie się odbyły z 
okazji pamiątki dwudziestopię- 
ciolecia kapłaństwa proboszcza 
X. Jana Drzewieckiego, C. R.

Do uroczystości, jakie miały 
miejsce przed miesiącem na 
starem Stanisławowie — a któ­
re odbyły się nadzwyczaj wspa­
niale w całem tego słowa zna­
czeniu, dołączono wczorajszą 
dodatkową imprezę jako „po­
prawiny srebrnych godów ka­
płańskich.” A to dlatego, iż 
takiej uroczystości, jaką, ob­
chodził wychowanek i przytem 
proboszcz tej kolebki wiary i 
polskości w Chicago, X. Jan 
Drzewiecki, C .R ., nie tak pręd­
ko Stanisławowianie się docze­
kają. Była ona naprawdę nie­
zwykłą i podniosłą i złotemi 
głoskami zapisana zostanie w 
listorji parafji stanisławow­
skiej.

Chociaż jak  się X. jubilat 
Jan Drzewiecki, C .R . wyraził 
na bankiecie jubileuszowym, 
że uroczystość ta, ten dzień pa­
miątkowy zamierzał obchodzić 
prywatnie, w cichości — ałe 
życzliwości, przywiązania i mi- 
ość parafjan przekreśliły jego 

skromne zamiary. Program jaki 
wczoraj wykonano, rozpoczęty 
został krótką modlitwą odmó­
wioną przez X. pułkownika Ed­
warda Golnika, C .R ., pocezm 
wszyscy zabrali się do spożycia 
przekąski, a  po niej, p. Franci­
szek Brandt, w charakterze mi­
strza toastów objął kierowni­
ctwo programu i przyznać mu- 
simy, że spisał się wyśmienicie, 
ku ogólnemu zadowoleniu 
wszystkich na sali obecnych. 
W dalszym ciągu programu 
nastąpił śpiew solowy panny 
Klary Pitlock, która przy akom 
panjamencie na fortepianie 
panny Pierzchała, odśpiewała 
dwa śliczne melodyjne utwory.

Głosik panny Pitlock mile roz­
brzmiewał na sali, za co spot­
kała ją  nagroda w postaci fre- 
netycznych oklasków. Drugim 
występem wokalnym był duet' 
p. Jana Haducha i Józefa Ko­
zaka, którzy także dali niezbity 
dowód swego wrodzonego ta­
lentu śpiewaczego; bowiem do­
bór głosów był znakomity i za- 
dawalniający. Akompaniował 
im organista p. Stanisław Ski 
biński. Huczne brawa były oce­
ną za ich. śpiew. Z grą na forte­
pianie wystąpiła Florentyna 
Gutkowska, która zyskała bu­
rzę oklasków za jej piękną grę 
Solo na skrzypcach odegrała 
E. Klajbor, przy akompania­
mencie na fortepianie panny 
Redlarczyk. Była to gra popi­
sowa, którą nagrodzono burzą 
oklasków. Na tern wyczerpał 
się program muzyczno-wokal­
ny. Nastąpiły przemówienia: 
jednym z mówców był p. Jan 
Nering, prezes Tow. Imienia 
Jezus1, który podnosił zas!*igi 
X. Jubilata Jana Drzewieckie­
go, C.R. w pracy około dobra 
duchownego paraf jan pieczy
jego powierzonych. X. Edward 
Golnik, C .R. także słów kilka 
od siebie dodał, a  pa nim X. 
Jan S. Ratajczak, C.R. wręczył 
X. Jubilatowi ozdobną skrzyne­
czkę minjaturową tak zwaną 
„Cedar Chest”, w której znaj­
dował się upominek od szcze­
rych i życzliwych paraf jan sta­
nisławowskich, za który to u- 
pominek X. Jubilat z głębi ser­
ca podziękował, stwierdzając, 
iż to zasługa jego niestrudzo­
nych w pracy księży asysten­
tów, którzy z wielkiem poświę­
ceniem  dla dobra paraf ji pracu 
ją. Po przemówieniu X. Jubi­
lata, nastąpiła ochocza zaba­
wa taneczna, która była fina­
łem uroczystości jubileuszo­
wych. Wśródl obecnych byli 
także X. Józef Pruszyński, C. 
R., X. Grzegorz Pałuiblcki, C. 
R., alderman Józef Rostenkow- 
ski z żoną i ojcem Piotrem, p. 
Wincenty J. Jóźwiakowski i 
wielu innych.

Jeżeli pięściarze polscy nie 
zwyciężą, to nie będzie wsty­
dem dla nich, bo pięściarstwo 
polskie jest młode. To tak sa­
mo, jak gdyby kawalerzyści a- 
merykańscy pojechali do Pol­
ski i chcieli odebrać palmę 
pierwszeństwa kawalerji pol­
skiej. Mayor Kelly powiedział 
dobrze: „Lubimy was za to, że 
nie boicie się walczyć”.

* * *
Jeden z ałdermanów chica- 

goskich pokazał, że jest tylko 
zwykłym politykierem. Ten pan 
który tak zapamiętale zwal­
czał projekt nazwania Craw- 
ford ave. Pułaski Road, kiedy 
pięściarze polscy znaleźli się na 
trybunie w sali obrad rady 
miejskiej i przyjmowani byli 
przez mayora Kelly, wepchnął 
się na sam front, usuwając na 
bok tych, którzy powinni byli 
być na froncie, aby tylko „wsa­
dzić swój cyferblat” przed a- 
paraty fotograficzne. To bar­
dzo niesmacznie, panie alder- 
manie. Pokazywanie się na 
kliszach w grupach Polaków 
nie uratuje straconego popar­
cia u obywateli polskiego po­
chodzenia.

* * *
Niemcy są pewne, że plebis­

cyt w zagłębiu Saary wypadnie 
z korzyścią dla Niemiec i, że 
tak bogata część kraju powróci 
pod rządy hitlerowskie. Tak 
przypuszcza Hitler i wszyscy 
jego zwolennicy. Są jednak pe­
wni obserwatorzy, którzy twier 
dzą, że kto raz wydostał się z 
pod panowania Niemiec, ten się 
poważnie namyśli, nim zadecy­
duje o swym losie.

* * *
W razie nawiązania stosun­

ków dyplomatycznych między 
Litwą a Polską, mający przy­
być do Warszawy poseł ma su­
rowo zakazane przez Rząd Li­
tewski w Kownie, ażeby nie za­
mieszkał z poselstwem przy u- 
icach:

Ciepłej 
Jasnej 
Miłej

lub Pokornej 
a już broń Boże przy

Placu Unji Lubelskiej 
ub przy ulicy:

Zgoda.
Natomiast zaileca mu się, a 

nawet nakazuje wybrać siedzi­
bę dla Poselstwa Litewskiego 
przy:

Chłodnej 
Głuchej 
Gniewkowskiej 
Smoczej 

lub Wilczej.
Prasa donosi,' że projekt

tworzenia w Gdyni uniwersy­
tetu wywołał w prasie niemiec­
kiej wielkie zdenerwowanie. — 
Naz. Muenchner Ztg.” pisze 

na ten temat, że uniwersytety 
niemieckie na wschodzie, mając 
za sobą rząd Rzeszy, okazują­
cy w i ę c e j  zrozumienia dla 
spraw niemieckiego wschodu, 
niż wszystkie rządy dotychcza­
sowe, gotowe są w każdej chwi 
li podjąć współzawodnictwo.

* * *
Trzynaście „rdzennych” A- 

merykanek, córek „stuprocen- 
towców” amerykańskich, po­
kłoniło się wczoraj do stóp 
króla i królowej Wielkiej Bry­
tan j i. Ponieważ debiutanki mu­
siały czekać po kilka godzin na 
udanie się do pałacu królew­
skiego, więc czas w samocho­
dzie przed pałacem uprzyjem­
niały sobie słuchając rad ja  lub 
gramofonu. O ci stuprocento­
w i.. .  patrjoci!

* * *
Każdy „stuprocentowiec” a- 

merykański, udający się do An- 
glji na odświeżenie swej pamię­
ci o „kochanym, starym Lon­
dynie”, powinien przeprosić 
króla Angielskiego za „nietakt” 
Ameryki, która śmie upominać 
się o długi wojenne.

Sprzedaż na Czwartek — Kupjcie od 9:30 rano do 9:30 wieczorem

OEPT. STORES

Upłown Chicago: I N orthwest Storę:
Broadway at Lawrence Chicago &  Ashland Ave.

North Side Storę: I South Side Storę:
Lincoln & Belmont Ave. 147th Street &  Ashland

Goldblatt Bros., Inc,
Southeast Stores

91st &  Commercial
Hammond, Ind, Storę:

HohmanAve. atSibley
New S to rę: Jo lie t, III., C hicago and C ass S tr e e ts

Z ebran ia  i Posiedzenia.

Kodeksy N. R. A. Dodają 
$140,000,000 do Wydatków Miast.
Obliczenia Eksperta Zapowiadają Podwyżki Podatków.

R. A.

WE DO OUR PART

WÓDKI - WINA - LIKIERY
Cherie
KONIAK

TYPU
B R E N D Y

$ < • 4 9
Z a  P i ą t k ę tSSW

Grenadine
T Y P U

F R A N C U S K IE G O

ŚMIERĆ TRZECH LOTNI­
KÓW WOJSKOWYCH.

Shreyeport, La., 16 maja. — 
Dwaj porucznicy z Korpusu Lot 
nidzego armji utopili się wczo­
raj, kiedy ich aeroplany zawa­
dziły o druty telefoniczne i wpa- 
dły do rzeki Red.

San Antonio, Tex., 16 maja. 
•— Kadet lotniczy P, Kennedy, 
la t 21, poniósł śmierć, kiedy je­
go samolot myśliwski zderzył 
się z drugim. Pilot drugiego ae­
roplanu wylądował szczęśliwie.

,SEŻ Y O U  A nsw er.
T Y

T ru e . 
F a ls e . AU

2. F a ls e . 88% . 
b a c te r io lo g is ts .

T ru e .
T ru e .

5. i8. F a lse . G e rm a n y . % 9.
F a lse . M o n a s te r ie s . 10. T ru e .

Placówka Macierzysta N. 5. 
C .W .A .P . odbędzie swe po­
siedzenie w piątek dnia 18go 
maja, pnr. 1125 Noble ul. Wie- 
e ważnych spraw do załatwie­
nia, a szczególnie Zjazd) Sto­
warzyszenia. Ósma wieczór. — 
Stanisław Kopeć, prezes; And.,
H. Fabijaniak, sekr.

*
Klub Żukowice Nowe, odbę­

dzie swe pierwsze posiedzenie 
w środę, dnia. 16go maja, w sali 
ob. A. Łatki, pnr. 1368 ul. W. 
luron, o godzinie 7 :30 wlecz.

Komitet.
*

Z Trójcowa.
Dziś, 16go maja w sali św. 

Trójcy odbędzie się posiedze­
nie Sodalicji św. Teresy. Za­
praszamy członkiń i członków

przybycie na wieczorek. 
Komitet.

Kodeksy N. R. A. podniosą 
koszt rządów municypalnych 
blisko o $140,00©,00© w 300 
największych miastach amery­
kańskich w tym roku.

To obliczenie, zrobione wczo­
raj przez P. V. Bettersa, wy­
konawczego dyrektora Krajo­
wej Konferencji Mayerów, jest 
oparte na obecnym koszcie ma- 
terjałów w porównaniu z  cena­
mi takich samych materjałów 
kupionych w zeszłym roku 
przez miasta.

Zdaniem p. Bettersa, jedy- 
nem rozwiązaniem sytuacji bę­
dzie ogólne wyłączenie wszyst­
kich .stanów i miast z pod 
wszystkich kodeksów. W prze­
ciwnym razie, podatki muszą 
być znacznie podwyższone.

Podobny pogląd wyraził ma- 
yor Kelly. Podnoszące się ceny 

- mayor zauważył — wyma­
gają ograniczenia potrzebnych

działów służby lub nałożenia 
wyższych podatków chyba że 
municypalności będą wyłączo­
ne z pod pewnych zastrzeżeń 
kodeksów N. R. A. lub będą 
dostawały niższe ceny. Koszt 
kodeksów N. R. A. dla rządu 
miejskiego w Chicago oblicza 
się na blisko $2,000,000. Obli­
czenie to opiera się na rocz­
nych zakupach wynoszących 
więcej niż $8,500,000.

Największą trudnością w 
tym roku jest okoliczność, że 
budżety na 1934 były uchwalo­
ne i podatki nałożone w więk­
szości wypadków bez przewi­
dzenia. podwyżki cen. W rezul­
tacie, niema dość pieniędzy na 
tegoroczne normalne czynności 
i miasta znów będą musiały 
pożyczać. Jeżeli istotnie do te­
go przyjdzie, podatki w następ 
nym roku będą musiały być 
grubo podwyższone.

100 Proof!
Kanadyjska bondowana

LINGOLN INN 
W Ó D K A

< &  P a jn t

P r o d u k t  t u t e j s z y ,  k t ó r y  
w i e l u  z n a w c o m  le p ie j  
s ię  p o d o b a , n iż  im p o r ­
to w a n y .

T r z y m a jc ie  t a k o w y  
p o d  r ę k ą !  U ż y w a n y  
do m ie s z a n ia  z  w s z y -  
s t k ie m i  d o b r e m ! n a ­
p o ja m i. N ie z w y k le  
n is k a  c e n a !

90 Proof.
BUCCANEER 

CZYSTA WÓDKA

1OO P R O O F — S L A T  S T A R A  
B u t e lk o w a n a  w  b o n d z ie , 

BLUE MOUNTAIN 
K E N T U C K Y  B O U R B O N

WÓDKA
1 P A J N T

Z a  
b u te lk ę  I

OLD
SULŁIVAN 

, Czysta 
Kentucky
WÓDKA

7 4 ®
Z a p a jn t  

P  r  a  w d z lw e g o  
k; e  n  t  u ck iegro  
s m a k u  b o  u  r -  
b o n u , m i ł e g o  i 
ła g o d n e g o .  —  
S pi r  >6 b  u  j c ie !  
Z o b a c z y c ie  Jak  
j e s t  s m a c z n ą !

O d je d n e j  
n a jp r z e d n ie j  • 
sz y c h  b o n d o - 
w a n y c h  d y -  
s ty l a r n i  W; 
A m ery ce .

ZA P IĄ T K Ę
W y ś m ie n ita  w ó d ­
k a  p o  n is k ie j  c e ­
n ie . co ozniacza: 
z a o p a tr z c ie  s ię  w  
■zapas te r a z !

Ten 
orzeźwiający

“budzący” napój

London Bridge
DRY

G I N
(JAŁOWO© WKA)

$ 1 . 0 9
Za p e łn ą  
p ią t k ę .

D o b ry  do  m ie s z a n ia , w y ­
ją tk o w o  ta n i .  K u p c ie  z a -

PEńCOCK
D R Y  G IN
(JAŁOWOÓWKA)
W zręcznej flasz- 
ce do kieszeni

Cherie marki
BRENDA

W8OREL0WA
(Morelówka)

W formie kordjahi.

W s p a n ia ły ’, s m a c z ­
n y  k o r d ja ł  do  u -  
z u p e łn ia n ia  o b ia ­
du.

Vadon’s 
Burgundskie 

W IN O

P ra w d z iw ie  
b u rg u n d z k ie  

w y r a b ia n e  z 
im p o r t o w a ­
n y c h  śc in a ń .

Z a P ln t k ę
C h ło d z ą c e  . . . 

o rz e ź w ia ją c e .
S p ró b u jc ie .

GREME DE CACAO
Do mieszania i  kordjał.

$<•39

$ < • 2 9
J Ł Z A  P JĄ T K IS

P e n n  - M a ry la n d  p r o ­
d u k t ,  z n a n y  ze sw e j 
ja k o ś c i .  D o s k o n a ły  —
s m a c z n y  do m ie s z a n ia , kil

4 4
P ijc ie  “ s t r e j t , ” a lb o  
u ż y w a jc ie  w  w a ­
sz y c h  “grin b u c k s .” 
D o s k o n a ła !

SIR GALLANT
DRY GIN

JAŁOWOÓWKA)

P A J N T

S p r ó b u j c i e  j ą  
z m ie s z a n ą  z s o ­
k ie m  od g r a p e ­
f r u i t .

FLE!SCHMAN’S
DRY GIN

(JAŁOWCOWKA)

Beneteux
7>/>a

Klasztornego

$ f  . f e 9
K w a rrtu

W y ś m ie n ity  k o r ­
d ja ł .  O czy w iśc ie  
k  q m  P em en .tem  
d la  g o sp o s i, k tó r a  
g o  p o d a je !

Prawdziwa ★★★

HENNESSY 
KONIAK BRENDA

N a jle p ie j  z n a n y  ze 
w s z y s tk ic h  f r a n c u s ­
k ic h  lik ie ró w . P o  bar­

dzo  s p e c ja io e j  
cen ie .

Żadnych zaitwwisń telefśnieżnych ani pocztowych —  Rezerwujemy sobie prawo ograniczenia ilości

O pozycja  Chce P ogrze­

bać B il D ep ozyto rów .

“ POD TWOJĄ OBRONĘ”
W TEATRZE PEOPLES.
Okolice Town of Lakę oraz 

Brighton Park, — będą miały 
szanse zobaczenia tego piękne­
go filmu polskiego, p. t. „Pod 
Twoją Obronę”, który będzie 
wyświetlany dziś. Kasa otwar­
ta o godzinie 12:30.

Pamiętajcie, drodzy rodacy, 
zamieszkujący na południowej 
stronie miasta, że film „Pod 
Twoją Obronę” będzie grany 
tylko dwa dni, to jest dziś i ju­
tro w Peoples Tearze, na 47ej 
ul. Przyjdźcie wszyscy zobaczyć 
to prawdziwe arcydzieło.

Parlamentarne manewry 
wywołały burzę w Izbie. 

Washington, 16. maja. —
Zastosowane wczoraj przez li­
dera większości w Izbie Byme- 
sa parlamentarne manewry, 
mające na widoku pogrzebanie 
bilu depozytorów McLeoda i 
dwóch innych projektów, za­
kłóciły wczoraj wieczorną se­
sję Izby, reprezentantów.

Wśród takich krzyków, jak 
„Podstęp”, „Potępiamy takie 
kruczki” itp., sesja odroczyła 
się w zamieszaniu po darem- 
nem próbowaniu przez godzinę 
rozważenia prywatnych bilów 
na kalendarziL

W obecności garści członków 
Byms, w słowach prawie nie­
dosłyszalnych, wniósł o odro­
czenie sesji do czwartku, a od 
czwartku do poniedziałku. ,— 
Wniosek przeszedł.

Zostawia t o  tylko jeden 
dzień, czwartek, do wniesienia 
petycyj mających zabezpie­
czyć głosowanie 28. maja w 
sprawie bilu McLeoda, bilu 
Connery’ego o 30-godzinnym 
tygodniu pracy i bilu Frazier- 
Lemke o ponownem sfinanso­
waniu hipotek farmerskich.

Oburzeni tern posunięciem, 
zwolennicy trzech bilów zablo­
kowali wszystkie bile prywat­
ne na wczorajszej sesji. Bile 
te wymagają jednomyślnej 
zgody do przeprowadzenia.

“ W  Pogoni Za Diłlingerem”.
Komedja w trzech aktach p. 

t.. „W Pogoni za Dilling&fem” 
będzie wystawioną już nad­
chodzący czwartek ora piątek 
w Auidytorjum św. Tró j przy 
Division i Cleaver ul. Początek 
o godz. 8:15 wieczorer

Obsada ról ta  sama yła 
w „Straconej w krześ eiek- 
trycznem” żaś reżyser ja spo­
czywa w umiejętnych rękach 
p. A. Bednarczyka.

Chcecie się uśmiać i Ł , 
przez kilka godzin, przy..;'/cc 
na komedję „W Pogoni 
lingerem”, pełną tryskaj 
humoru, komicznych scen, o- 
raz śmiesznych monologów no- 
między charakterami, k t ó r e  
poraź pierwszy są ujęte, w h t> 
torii sceny polskiej.
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K onkurs O ra to rsk i Pol. 
K o ła  A kadem ickiego .
Zorganizowany i prowadzony 

obecnie przez Polskie Koło Aka­
demickie, — prezesem którego 
jest pełen zapału i inicjatywy 
p. Wład. Klimek, — konkurs o- 
ratorski wzbudził niemałe zain­
teresowanie wśród licznej rze­
szy studenckiej polskiego po­
chodzenia nietylko w Chicago, 
ale i w innych miastach. W ub. 
piątek w sali w hotelu Allerton 
miał miejsce tak zwany kon­
kurs eliminacyjny, to znaczy 
zwycięzcy staną do ostateczne­
go współzawodnictwa na nawie 
krasomówstwa w nadchodzący 
piątek wieczorem, tak samo w 
hotelu Allerton, który jest, 
rzec można, centrem życia orga­
nizacyjnego, oświatowego i kul­
turalnego zorganizowanych a- 
kademików polskiego pochodzę 
nia. Oficjalne przyznanie i roz­
danie nagród w postaci okrężne 
go biletu okrętowego do Polski, 
dwóch puharów i jednego pu- 
haru, który musi być wygrany 
trzykrotnie, ażeby przejść na 
własność danego klubu, — od­
będzie się podczas tak zwane­
go balu puharowego, który od­
będzie się dnia 16 czerwca w 
Town Tower Club pnr. 820 No. 
Michigan ave. Na ostatnich po­
pisach oratorskich komisja są­
downicza składająca się z prof. 
P. Fox’a, red. J. Przydatka i 
dr. Wła'd. Kalisza, zakwalifiko­
wała następujących studentów 
do ostatecznego konkursu: p. 
J. Wiśniewskiego, p. G. Para­
dowskiego, p. W. Budnego — z 
klubu Józefa Konrada w Mil­
waukee; p. A. Olszewskiego z 
North Western, prezesa Pol. 
Koła Akademickiego, p. W. 
Klimka, p. S. Złotnickiego z De 
Paul, pannę M. Morgan z North 
Western i pannę A. Smaza z 
Mundelein College. — Wszyscy 

.wyżej wymienieni ubiegać się 
będą o nagrody.

W międzyczasie specjalny ko 
mitet czyni przygotowania do 
wielkiego balu, który będzie za­
kończeniem konkursu; do ko­
mitetu tego wchodzą: p. C. Tu- 
chowska, przewodnicząca, Wł. 
Klimek, panna M. Marszałek, 
panna J. Jałowiec, p. R. Rad- 
wan, panna S. Wolczek i pauji 
B. Zapotoczna. <'

Wszyscy kontestanci wygło­
sili dotychczas swe konkurso­
we przemówienia w języku an­
gielskim, z wyjątkiem p. S. 
Złotnickiego,- który swój refe­
ra t opracował w języku pęl- 
skim ; należy jednak podkreślić, 
że temat każdego z przemówień 
musi być polski, to znaczy w 
odniesieniu do historji, kultury 
lub literatury polskiej. Chcąc 
zadaniu temu uczynić zadość 
kontestanci musieli sięgać do 
źródeł polskich, lub o Polsce 
traktujących. '

Wreszcie na miejscu będzie 
wspomnieć, że bal puharowy 
będzie obfitował w cały szereg 
pierwszorzędnych atrakcyj.

Bojarska poznała zwłoki 
męża w trupiarni.

Buffalo, N. Y. — Na torach 
kolejowych znaleziono zwłoki 
mężczyzny, którego nie można 
było utożsamić. Zwłoki odesła­
no do trupiarni miejskiej. W 
jakiś czas później zgłosiła się 
do trupiarni Stanisława Bojar­
ska, która poznała w zabitym 
swego męża, Jana Bojarskiego.

OGŁOSZENIE.
„Aktor poszukuje engage­

ment do mniejszych ról. Spe­
cjalność: trupy i głos ludu 
wzburzonego”.

S P R A W D Z O N O
p ró b a m i d o k o n a n e m i 
przez inżynierów podczas 
ujeżdżania miljohów mil

PCHEVROLET

Co Słychać 
Na Polonj i

Już w niedalekiej przyszłości 
Stowarzyszenie Arts A .B .A . 
uczci swe matki wieczorkiem. 
Matka nasza to najbliższa przy­
jaciółka naszego życia, a więc 
godna jest uczczenia, Za parę 
tygodni odbędzie się w hotelu 
Stevens w śródmieściu wieczo­
rek dla członków Stowarzysze­
nia i ich matek wyłącznie. Do 
komitetu tegoż wieczorku weho 
dzą panowie: Józef T. Zurad, 
Eugenjusz Dąbrowski, Czesław 
Przybyło i Józef C. Lawn, z pa­
nem Czesławem Trawińskim na 
czele. — Następne posiedzenie 
Stowarzyszenia odbędzie się w 
czwartek, dnia 17go bm. w lo­
kalu zwykłych, posiedzeń.

*
Przedzj azdowy bal wetera­

nów polskich (Hallerczyków), 
jaki się odbył w ub. sobotę w 
domu Związku Polek, miał wiel 
kie powodzenie, sala była zapeł 
niona, a publiczność w gronie 
byłych żołnierzy bawiła się do­
skonale do późnej godziny. Na 
balu tym dowiedzieliśmy się 
także, że gen. broni Józef Hal- 
.er przybędzie jeszcze raz do 
Chicago w dniach pomiędzy 20 
i 25ym czerwca, — te kilka dni 
były wódz poświęca dla Polonj i 
chicagoskiej przed ostatecznym 
wyjazdem do Polski; gen. bro­
ni J. Haller, ma również zwie­
dzić wystawę światową. Urzą­
dzenie tego balu zajmował się 
specjalny komitet weterański, 
do którego wchodzii: p. Kaz. 
Lach, przewód*.; p. T. Czaplicki, 
wice-przewod.; p. J. Rzęszutko, 
sekr.; J. Ćwik, Jan Pokuj, Ign. 
Młctowski, Marcin Benadzikow 
ski, Franc. Abramowicz, Józef 
Geratowski, Jan Kurasiewicz, 
p. Marja Górska, J. Czachorski, 
Boi. Lada i kpt. Adam Trygar. 
Na balu tym obecnym był cały 
zarząd Stów. Weteranów A. P. 
z p. Stan. Krygowskim na cze­
le.

*
Zapowiadana zabawa tane­

czna alumnatu kursu handlo­
wego ze Stanisławowa, odbyła 
się w sobotę, 12go maja w Au- 
ditorium stanisławowskiem z t 
wielkiem powodzeniem. Mile by 
lo przypatrywać się zabawiają­
cej młodzieży. Nadobne panien­
ki w strojach pięknych przed­
stawiały śliczny obraz. Komi­
tet składający się z panienek: 
Florentyny Belter, Ireny Mali­
nowskiej, Joanny Skorzewskiej 
i Agnieszki Wiśniewskiej wraz 
z administracją wyraża uzna­
nie członkiniom i wszystkim 
tym, którzy przybyli na zaba­
wę.

Tow. Wawel, gr. 661 Zw. P. 
w Am., wszystkie członkinie o- 
raz przyjaciół i sympatyków 
zaprasza na bal majowy, w nie­
dzielę, dnia 20go maja do sali 
ob. Łatki, pnr. 1368 ul. Huron. 
Początek o godzinie 6:00 wie­
czorem.

Błona wewnętrzna oka, w 
której rozpościerają się zakoń­
czenia nerwu ocznego zwie się 
siatkówką.

Ort.e.e upraw.Gśie hnee-Aciioii Koia

SIŁA 
80 KONI 
80 MIL

NA
GODZINĘ

S P R A W D Z O N O
wlasnem  d o św iad cze ­
niem setek tysięcy wła­
ścicieli

T e r a z  a p e l u j e m y  d o  f f a s

e , . e r  A u v e r t ih e n ie n t .

D LACZEGO Chevn>let wciąż powtarza we. wszy­
stkich swoich ogłoszeniach: “Kierujcie nim tyl­

ko 5 mil” ? Oto przyczyna tego: inżynierzy Chevrolet 
wypróbowali automobile wszystkich wyrobów z posrod 
tanich. I ku zupełnemu swemu zadowoleniu, przekona­
li się, tak samo jak przekonuje się setki tysięcy wła­
ścicieli Chevrolet automobilów przy codziennej jeździe: 
jak znacznie gładziej jedzie automobil z prawdziwemi 
oprawionemi Knee-Action kołami. Jak znacznie wygod­
niej kierować automobilem, który ma wolne od wstrzą­
sów sterowanie. Jak znacznie wygodniej się jedzie w 
automobilu z karoserją Fishera. Jak znacznie bezpie­
czniej jest jechać, gdy są hamulce kontrolowane kab­

lem. I jak znacznie lepsze działanie i większą oszczęd­
ność zapewnia sześciocylindrówka z klapą w głowicy! 
Innemi słowy, Chevrolet inżynierzy wiedzą napewno, 
że jeździe w Chevrolet automobilu nie dorówna jazda 
w żadnym innym tanim automobilu. Oni to wiedzą — 
tysiące innych wie — a teraz chcemy, byście i Wy to 
wiedzieli, zanim zrobicie ostateczny wybór z pośród ta ­
nich automobilów.
CHEVROLET MOTOR COMPANY, DETROIT, MICH. 
Porównajcie Chevrolet’s niskie ceny z dostawą i dogod­

ne G. M. A. C. warunki.
Oferta firmy General Motors.

KABLEM
KONTROLO­

WANE
HAMULCE

. i

KAROSERJE
WYROBU
FISHERA

WOLNE
00

WSTRZĄSÓW
STEROWANIE

KIERUJCIE 
NIM TYLKO 5 MIL

a nie zadowoli
już żaden inny 

tani samochód

oszczędźcie f l U E V  D  A  I  S T  C I Y  

przez nabycie U n E w IlU L C I O I A
Polski K lub P rzy  Szkole C arl Schurz 

Z ap rasza  Polonję.
Już w najbliższą niedzielę, 

d. 20-go maja, w obszernym lo­
kalu Logan Spuare Masonie 
Tempie odbędzie się przedsta­
wienie obrazującego historię 
Polski od czasów pogańskich 
aż do dnia dzisiejszego. W im­
prezie tej bierze udział 150 stu­
dentów.

Konsul Gen. R. P. Dr. Tytus 
Zbyszewski przyj ął łaskawie 
protektorat nad powyżjszą im­
prezą i dlatego tembardziej 
młodzież dokłada wszelkich 
starań, aby godnie się z zada­
nia podjętego wywiązać.

Poraź pierwszy młodzież pod 
jęła się tak wielkiego dzieła. 
Na widowni będą sceny obra­
zujące Lecha, Krakusa, Piasta.

Mieczysława, Dąbrówkę, która 
przybywa do Polski i krzewi 
Wiarę chrześcijańską. W dal­
szym ciągu zobaczymy Boles­
ława Chrobrego, króla Kazi­
mierza Wielkiego, ks. Kordec­
kiego broniącego Częstocho­
wę, wreszcie będziemy widzieli 
żywy obraz Odrodzonej Polski.

Program ponadto uświetnio­
ny będzie tańcami łudowe.mi i 
śpiewami.

„Orle Skrzydła” wystawione 
zostaną dwa razy w niedzielę. 
20-go maja, o godz. 2 :30 po 
poł. i wieczorem o godz. 7 :30. 
Po przedstawieniu wieczornem 
odbędzie się zabawa taneczna. 
Logan Su u ar e Masonie Tempie 
mieści się pnr. 2451 Kedzie ave.

TOW . ORZEŁ POLSKI, GRUPA 523, Z. N. P ., 
ŚWIĘCIĆ BĘDZIE JUBILEUSZ SWEGO 

35-LECIA.
Tow. Orzeł Polski gr. 523 Z. 

N. P. jedno ze starszych i za­
służonych zrzeszeń Związku 
Nar. Polskiego obchodzić bę­
dzie w niedzielę, 20go maja, 
j uibileursz swego 35-lecia. To­
warzystwo to stara się usilnie 
ze swym długoletnim preze­
sem, W. Krawczewskim, oraz 
energicznym i kompetentnym 
komitetem uroczystości, aby 
jubileusz wypadł jak najokaza­
lej.

W programie wezmą udział: 
dziekan Uniwersytetu Mar- 
ąuette,. F. X. Świetlik, cenzor 
Z. N. P .; prezes Zarządu Centr. 
Jan Romaszkiewicz, J. Micha­
lak, komisarz Okręgu 15, Fran­
ciszka Dymek, prezeska Wydz. 
Kobiet Z. N. P„ p. Helena Spy­
chalska, komisarka Okr. 14go, 
Jan Malinowski, prezes Gminy 
3-ej, oraz przedstawiciele grup 
Gminy 3-ej i innych.

Uroczystość jubileuszu 35

lecia rozpocznie się zbiórką w 
sali Synów Wolności, 1042 ul. 
N. Damen, o godz. 9-ej rano, 
skąd wystąpi wymarsz do koś­
cioła św. Trójcy. W wymarszu 
do kościoła i z kościoła przy­
grywać będzie kapela Okręgu 
1-go Stów. Wet. Armji Polskiej 
(Hallerczyków). Bankiet jubi­
leuszowy i zabawa taneczna od­
będą się o godz. 6-ej wieczo­
rem.

U NOWOBOGACKICH.

Nowobogacki: — Co to pa- 
nusia nam tera zagrała?

Artystka: — Kompozycję 
Adama „Gdybym był królem”.

— Adama, peidasz pani? No 
patrzcie państwo. Jeszcze chy­
ba nut na świecie nie było, a 
taki w raj u j uż kawałki na for­
tepian komponował.

Czytajcie Dziennik Chicagoski

M ATKA DO SYNA.

Pani Eleonor Rolling Byrd, matka kontr-admirała Ryszarda 
E. Byrda, przesyła w Dniu Matki pozdrowienia swojemu synowi 
przez radjo. Admirał Byrd jest obecnie w Little America, pod bie­
gunem południowym. (Klisza Int. News).

ADWOKAT MUSI DAĆ 
SZYJĘ.

I.ittle Rock. Ark.. 16. maia
Najwyższy sąd stanowy za­
twierdził wyrok śmierci wyda­
ny na Marka H. Shanka, adwo­
kata. z Akron, O., za otrucie A. 
Colley’a, jego żony i ich tro j­
ga dzieci. Shank zawiśnie na 
szubienicy.

Odznaczenie 2 Polaków 
w Kanadzie.

Winnipeg, Man. — Prezydent 
R. P. nadał prezesowi Zjedn. 
Zrzeszeń Polskich w Kanadzie, 
p. B. Dubieńskiemu, Zloty 
Krzyż Zasługi, zaś sekretarzo­
wi Zjednoczenia, redaktorowi 
„Czasu”, p. J. Sikorze, Srebrny 
Krzyż Zasługi.

Chlubimy się dostatkami 
przed postronnemi, rozrzutno­
ścią się popisujemy, a oto de­
fektów gdzie jeno spojrzysz 
pełno. S. Starowolski.

OFIARY PORW ANIA WOLNE.

r

h
Sześcioletnia June Robles, którą znaleziono żywą po 19, dniach 

więzienia jej przez porywaczy blisko Tucson, Ariz., i William F. 
Gettle, na.feiarz-miljoner, oswobodzony z rąk porywaczy w Los 
Angeles. Złoczyńcy nie zdołali skolektowaó żadnego okupu.

(Klisza Int. Newe)

19 ofiar wypadku 
autobusowego.

Williamsburg, Ky. — Auto­
bus jadący z Cincinnati do 
Knoxville zjechał z drogi do 
głębokiego rowu i przewrócił 
się. Dziewiętnastu pasażerów 
odniosło lżejsze lub cięższe ra­
ny. ______

Skarb — to sumienie,
Moc — to skupienie.

W. Pol.

SPÓŁKA
WYDAWNICTWA POLSKIEGO

1455-57 W. DIVISION ST. 
C b ic n g o , I l l in o is  

p o d a je  c z y t e ln ik o m

D ZIE N N IK A  C H IC A G O SK IEG O
mpoM obnoić z a k u p ie n ia  n n s tę ii ł i  jjjcej  
k s ią ż e c z k i  do  n n b o ie ń a tw n , w  b r o -  

K in ree , p o ś w ię c o n e j

Przygotowaniem Do Częstej 
i Codziennej Komunii Św.

z a w ie r a ją c ą  P rz y g o to w a n ia  i D z ię k ­
c z y n ie n ia  d la  ty c h , k tó r z y  k o m u n i­
k u ją  s ię  p o d c z a s  M szy św .; M o d litw y  
p o d czas  M szy św .; I n te n c je ;  R o z m a i­
te  A k ty  (P o k o ry , N ad z ie i, ż a lu , M i­
ło śc i. P r a g n ie n ia ,  U w ie lb ie n ia , D z ię k ­
c z y n ie n ia . P ro ś b y , P rz y rz e c z e n ia )  i 
M o d litw ę  z o d p u s te m , n a  k a ż d y  dzień  
w ty g o d n iu . I n n e  n a  k a ż d y  dzień.

Po bajecznej cenie . . . 2 2 C
( P o c z t ą  2 7 c )

F o rm a t.  3% x5 c a la c h ;  225 s tro n n ic ;  
B ia ły  p a p ie r ;  W y ra ź n y  d ru k .

AUSTRJACY W  MOSKWIE.

W dorocznej majowej paradzie w Moskwie w tym roku brali 
udział austrjaccy socjaliści Schutzbundu, którego 300 członków po 
ucieczce do Czechosłowacji wyjechało do Moskwy na zaproszenie 
rządu sowieckiego. Socjalistów austrjackich widzimy maszerują­
cych w wąskiej kolumnie w pobliżu pomnika Lenina, na prawo 
kolumny lotników sowieckich, ubranych w białe bluzy.
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Walka ze Zgnilizną Obrazkową.
Walka katolików z filmami, obrażającemi skromność, przy­

zwoitość i obyczajność publiczną, przybiera na sile z każdym 
dniem i zatacza coraz szersze koła w całym kraju. Biskupi w 
diecezjach zapomocą listów pasterskich, a organizacje katolickie 
zapomocą swoich organów i zebrań w tym celu zwoływanych, 
wzywają katolików do otwartego bojkotowania teatrów,- sze­
rzących zgniliznę moralną. Nawet tworzy się w kraju leg jon 
w obronie skromności zapomocą, zbierania podpisów od 
katolików, którzy przyrzekają nietylko nie chodzić do teatrów, 
wyświetlających niewłaściwe obrazki, ale ponadto zobowiązują 
się także innych do tego samego zachęcać.

Arcybiskup diecezji baltimorskiej mówi w swoim liście pa­
sterskim w tej sprawie, że najskuteczniejszą bronią w walce 
w demoralizacją obrazkową stanowi otwarty bojkot teatrów'. 
Gdy właściciel teatru zauważy, iż ludzie nie przychodzą na je­
go przedstawienia, to tych przedstawień nie będzie, a o to właś­
nie katolikom chodzi.

W niedzielę ubiegłą odbywał się w Chicago zjazd Stowa­
rzyszenia właścicieli małych teatrów. Skarżyli się oni na dykta­
turę magnatów’ kinematograficznych, którzy poprostu nakazują, 
wyświetlanie pewnych obrazków' według ich woli.

Jeżeli katolicy będą skutecznie bojkotowali buduarowe sztu­
ki, sypiainiane sceny i przykłady dillingerowskiej odwagi, to 
nawet ci dygnitarze także muszą zmienić swoje stanowisko. 
Zresztą chodzi tu o bojkotowanie nie małych teatrzyków, tyl­
ko plugawych obrazów, a takie znaleźć można nawet w najwięk- 
szem i najpiękniej urządzonym teatrze. Bojkot powinien objąć 
wszystkich.

Sądzimy ponadto, że nie sami tylko katolicy powinni wal­
czyć ze zgnilizną teatralną. Taki sam obowiązek spada na 
każdego obywatela, który nie zatracił poczucia, skromności, nie 
przytępił swego zmysłu estetycznego i dba o moralne zdrowie 
społeczeństwa.

R A D J O .
Radjo przedstawia tak wielkie możliwości ogólnokształcące 

i tyle sposobów stwarza do zbliżenia całych narodów, że kon- 
ferencja wychowawców i działaczy społecznych tudzież polity­
cznych w Washingtonie uchwaliła w zeszłym tygodniu zwrócić 
się do Prezydenta Roosevelta z prośbą, żeby mianował specjalną 
komisję do zbadania dzisiejszego radjoweigo stanu rzeczy i ra- 
dj owych możliwości wychowawczych tudzież kulturalnych na

■ .przyszłość,
Tej myśli należy przyklasnąć z, całego serca, ponieważ w ten 

sposób stwierdzi się z cala pewnością, jak bardzo radjo jest 
zabagnione oiewłaściwemi programami i służy niechlujstwu ję­
zykowemu.

Są programy bardzo piękne, naprawdę kulturalne, których 
słuchanie daje pełne zadowolenie. Ale też są programy tak nie­
chlujne pod każ m względem, że powinno się je skasować 
czemprędzej. Między takiemi programami a teatrzykami o- 
brasków ruchomych, które również żyją z rozbudzania najniż­
szych instynktów — niema żadnej różnicy i powinniśmy się do 
nich ustosunkować podobnie, to znaczy zwalczać.

Innych tu jednak sposobów trzeba się chwytać. Teatr mo­
żemy omijać i w ten sposób go bojkotować. Programu radjo- 
wego nie da się omijać publicznie, gdyż każdy go słucha we

M a r j a  

i R o d z i e w i c z ó w n a ; :-: J e r y c h o n k a :-: P O W I E Ś Ć

(Ciąg dalszy)
Za Maćkowym, za przełazkiem,
Zmawiała się Basia z Jaśkiem.
Matula to zobaczyli,
Baśkę kijem wystudzili!

A potem Oryż nie pamiętał, co się z nim działo. Ocknął się, 
gdy go ktoś trząsł za ramię. Była to usługująca dziewczyna, a 
on napół leżał na stole.

— Panie, panie Ozy pan sam pójdzie, czy zawołać fiakra? 
— pytała sumiennie.

Zerwał się, prędko opamiętał.
— Pójdę. Daj mi kieliszek wódki!
Wypił i poszedł. Mróz był silny, a  jego z niewcza.su, głodu 

i przepicia wstrząsały dreszcze. Najchętniej poszedłby zaraz 
do Wisły i utopił się, tak mu nieznośnie było moralnie i fizycz­
nie, ale wnet i na spełnienie tego zamiaru nie mógł dobyć z sie­
bie dość woli.

— Na to zawsze będzie- czas-! Muszę tę psią robotę skoń­
czyć, wziąłem pieniądze. Muszę — zamruczał desperacko, z tru­
dem wchodząc na schody.

Osiecka z gazetą, w ręku wpadła do Magdy.
— Słyszałaś? To bezczelność. Drukują bez ceremonji, że 

Filip z tobą się żeni — zawołała.
Magda przeczytała i ruszyła ramionami.
— Filip żartem to powiedział Sylwestrowi, onegdaj na wie- 

córze u Malickich, a ten naturalnie, roztrąbił po mieście.
— Ładne żarty! — Jak możesz na to pozwalać? Toż cię 

kompromituje!
— Daj że pokój! Kto zważa, na gazeciarskie baje! Zapełnia­

ją byle czern szpalty, a ci, którzy byle co czytają, połkną i to 
bez wrażenia. Posłuchaj lepiej, jak tu ślicznie Loki opisany, gdy 
leżąc na głazach, wśród- rzeki, przysłuchaje się naradzie bogów. 
Pyszny obraz.

— Masz- źle w głowie i basta! — mruknęła Osiecka, wycho­
dząc oburzona.

Tak tę wiadomość, która tyle zajmdwała miasto, przyjęła 
główna osoba,

Magda rozkoszowała się dalej Dahnem, potem poszła na

własnym domu. Ale jeżeli człowiek chce być uczciwym, cłice zyć 
w zgodzie z wlasnem sumieniem, to nie bidzie słuchał radjowe- 
go programu niemoralnego.

Chodzi jednak nietylko o wstrzymanie się od słuchania nie­
chlujnej mowy radjowej i płaskich dowcipów. Trzeba jeszcze 
działać w 'kierunku usunięcia tej zgnilizny. W tym celu trzeba 
zawsze pisać list na daną stację i w liście potępiać program. 
Stacja nie będzie tolerowała niechlujstwa skoro będą, protesty. 
Jej zależy na programie, który się ludziom podoba, a nie na 
takim przecinko któremu ludzie, protestują. Podziękuje więc 
panu niechlui „artystycznemu” i poszuka sobie kogoś innego 
albo zniewoli go do przestrzegania skromności i przyzwoitości 
publicznej.

Gdy wzmiankowana wyżej komisja zbada sprawę rad ja 
grutownie, z pewnością zaproponuje utworzenie jakiegoś sta­
łego urzędu, który posiądzie kontrolę nad programami radjo- 
wemi i w ten sposób może się oczyści programy radjowe z miaz- 
matów radjowych i radjo stanie się naprawdę wielkim czynni­
kiem kulturalnym, a  nie rozsadnikiem plugastwa.

B a n k r u c t w o  R z ą d ó w .
Przed kilku dniami przeszedł w izbie reprezentantów bil, 

który, gdyby stał się prawem, umożliwi różnym samorządom 
ogłosić się bankrutem. W praktyce bil taki nie był potrzebny, 
gdyż i bez niego wiedzieliśmy o bankructwie wielu samorządów 
w kraju. Obecnie chodzi tylko o ulega,lizowanie bankructwa, co 
równa się w życiu obrabowaniu obywatela z majątku zgodnie z 
literą, prawa.

My tutaj wiemy bardzo dobrze, z jaką trudnością napływa­
ją podatki do skarbca powiatowego. A tymczasem temi właś­
nie podatkami trzeba spłacać procenty od różnych bondów, oraz 
same bondy, a obok tego pokrywać trzeba również bieżące wy­
datki. Ponieważ wpływy podatkowe są słabe i stałe się zmniej­
szają, więc samorządy nie są w stanie spłacać na czas swoich 
zobowiązań. W tón sposób namnożyło się dużo tych długów za­
ległych.

Nasz stan Illinois z jego bardzo licznemi samorządami nic 
jest wyjątkiem pod tym względem, to znaczy nie on jeden znaj­
duje się w przykrem położeniu. Takich stanów jest w kraje 
więcej i naogół sytuacja ich nie jest najgorsza. Są stany w 
sytuacji daleko gorszej.

Do najgorszych należy Louisiana, w której na każdy tysiąc 
różnych samorządów, przeszło dwieście jest niewypłacalnych.

Potem New Jersey, Tennessee i Floryda zarwały ludzi po­
rządnie, gdyż w tych stanach około 200 samorządów na każd 
tysiąc jest zbankrutowanych. Należy do nich również Nortl 
Carolina.

Potem idzie Ohio, Kentucky i Alabama, w których od 25 dc 
100 samorządów na każde 1000 jest zbankrutowanych.

Dalej Idaho, Utah, Arizona, Colorado i Michigan. W tyci 
stanach na każdy 1000 samorządów jest zbankrutowanych ot 
10 do 25.

Oregon, Kalifom ja, New Mexico, Arkansas, Indiana,, South 
Carolina i Connecticut mają tylko od 5 do 10 samorządów zban­
krutowanych.

Nasz stan Illinois należy do ogromnej większości, która po­
siada zaledwie od 1 do 5 samorządów zbankrutowanych na każ­
dy tysiąc ciał samorządowych, to jest takich, co zaciągają po­
życzki w bolidach i teraz nie są w stanie na czas- spłacać tych 
bondów.

Najlepiej gospodarzą się: Nevada, Vermont, New Hamp- 
shire i West Verginia, Samorządy tych stanów płacą wszystko 
regularnie.

Zęby więc te  zaległości wyrównać, dąży się do uchwalenia 
prawa, pozwalającego na ponowne sfinansowanie bondów. Dla 
osiągnięcia celu istnieją różne sposoby, ale wszystkie one zdą­
żają do jednego, mianowicie żeby zwrócić mniej, jak się do­
stało. Robi to każdy rząd na święcie wtedy, gdy napożyczał 
dużo a przyciśnięty do muru, nie może- oddać. Wtedy przepro­
wadza tak zwaną konwersję, która w prostym języku oznacza 
tyle, co np. zwracanie dziesięciu centów za sto centów, albo za­
miast -sześć procent od bondów, płaci tylko trzy lub jeszcze 
mniej.

Gdy człowiek prywatny zbankrutuje i wierzycielom swoim 
płaci tylko drobną część tego, co od nich -pożyczył, to go nazy­
wają złodziejem i przez lata całe nikt mu nie chce wierzyć.

spacer, a  wieczorem przygotowała płótno na pierwszą Stację dla 
siostrzyczek.

Nazajutrz po rannej Mszy, zabrała się do dzieła z wielką 
ochotą i zajęciem.

Przy robocie zastała ją  Berwińska. Tę też sprowadziła do 
niej, w roboczy dzień, gazeciarska wzmianka.

— Prawldia to? —, spytała niespokojnie.
— Skąd? Ze też ty  możesz nawet pytać!
— Dlaczego? Wszystko bywa!
— No, nie. To już zanadto nieprawdopodobne. Z baronową 

zerwał temi dniami. Biedny, cierpi jak  potępieniec, a jego 
żenią.

— Zerwał ? Dlaczego ?
— Nie wiem. Obiecał' przyjść do mnie z opowieścią, ale oto 

dwa dni go nie widać. No, niesłodkie mu te  dnie! Serdecznie mi 
go żal. Dawał złoto, brał łiczmany. To boli nieznośnie.

Berwińska myślała coś długą chwilę, wreszcie spytała:
— Nie widziałaś Oryża? ,
— Nie raczył.się przypomnieć.

, —  Biedak! — zam ruczała Berwińska. x
—- Co się tam nadl nim litujesz?
— Ano, czy myślisz, że tylko twój Filip wart litości i współ­

czucia? Mnie bardziej Oryża szkoda, bo ten więcej wart. Spot­
kałam -go dziś bardzo rano, szedł do redakcji i był pijany, czy 
może już chory.

— Gniewam się na. niego za te fantazje. Wie przecie, że go 
lubię — mógłby przyjść.

Berwińska ruszyła ramionami. Byłą między niemi wielka 
różnica. Magda była zawsze kochana, miała rodzinę, szczęście 
w życiu, swobodę i spokój. Nie umiała odczuć wydziedziczonych 
‘nieśmiałych i poniewieranych. Dla Berwińskiej Oryż był dru­
hem i bratem.

— Więc stanowczo nie będziesz żoną Osieckiego? __spy­
tała, patrząc bystro na artystkę.

Magda przestała malować, podumała chwilę i odparła po­
woli :

— Wiesz, że go kocham i żem sobie przysięgła nigdy go nie 
odstąpić. Wiesz także, że on teraz będzie bardzo nieszczęśliwym : 
ale ja  nie wierzę, bym go nawet ofiarą swego życia uratować 
mogła. "Więc ofiary takiej nie chcę — i on o tern nie myśli.

Odpowiedź nie podobała się Berwińskiej. Nie powiedziała

D Z I Ś  N O C Ą . . .
(Pamięci Poległych Powstańców Śląskich.)

Są daty, które się święcą jak płomieniste pochodnie —
są święta, które czci każdy, jak tylko umie najgodniej —
Jak poszum wspólny przez Polskę płynie za ojców pacierz
za Ciebie najlepszy z ojców, za Ciebie najlepszy bracie
coś spoczął nad Odrą, lub ległeś pod Górą Anny,
gdy o majowem przedwiośniu śniły na polach dziewanny.
— Za to, żeś krew swą oddał pod zasiew Drzewa Wolności, 
żeś mocno Polskę ukochał — myślą i Czynem — najprościej, 
żeś ucieleśnił w jawę, co żyło przez wieki w legendzie, 
rzucając życie na szaniec w nieustraszonym swym pędzie, 
dziś Twoją pamięć czcimy, jak tylko umiemy najgodniej — 
wspomnieniem w sercu plonącem, jak płomieniste pochodnie
— Dziś nocą przy wspólnym ognisku, krótkim żołnierskim

rozkazem,
staniesz Ty z bracią w ordynku — umarli i żywi razem. 
Jak z blasku czerwonych pochodni wynurzające cienie, 
Wasza myśl nieśmiertelna otoczy nas żywych pierścieniem 
i serca nasze wskroś przejrzy jak najtajniejszą mapę —  
A w niej się wyraźny szyfr czyta: JESTEŚMY

GOTOWY NA APEL!
Janina Zabierzewska.

Kupcy piętnują takiego i- kredytu mu nie chcą dać. Gdy nato­
miast zro-bi to rząd, tego nikt nie piętnuje.

W normalnych warunkach takie- bankructwo samorządó-w 
nogłoby się odbić jak najfatalniej na byzńesie. Obecnie takich 

skutków nie będzie.
Powszechne zadłużenie i równie powszechna, niewypłacal­

ność tak już wszystkich zmęczyły, że obywatel wzdycha mimo- 
voli do spokojniejszych dni nawet kosztem wyrzeczenia się na- 
eżności. Niejeden proponuje dzisiaj, żeby skasować wszystkie 
llugi i zacząć pracować nanowo, -ponieważ zobowiązania omo- 
ały ludzi jak pajęczyną, duszą ich i nie pozwalają po-ruszać się 
wobodńre. Tern więc tylko można wytłumaczyć omawiany bil
tern również można próbować gó usprawiedliwić.

A se k u ra c ja  n a  W y p a d e k  
B ezrobocia,

4 i
Bil wniesiony przez senato- 

ćw Wagnera i Lewisa, prze­
widujący przymusową aseku- 
a-cję robotników na wypadek 
rezrobocia, wywołał ożywioną 
lyskusję zarówno w Kongre- 
ie, jak i w kołach interesowa­

nych poza Kongresem. Wielu 
-konomistów i socjologów po­

witało ten bil z uznaniem, u- 
yażając go za konieczny i 
yprost elementarny krok w 
kierunku prawdziwie cywilizo­
wanej polityki ekonomicznej i 
porządku społecznego, oparte­
go na przesłankach, podykto­
wanych rozumem. Zwracają o- 
ni n. p. uwagę na to, że obecna 
depresja byłaby o wiele 'mniej 
dotkliwą i trwałaby znacznie 
krócej, -gdyby istniał w tym 
kraju dobrze już wprowadzony 
w życie przymusowy system a- 
sekuracyjny od bezrobocia. Ale 
słyszy się także dużo głosów, 
które ostro krytykują ten pro­
jekt, Jedni n. p. twierdzą, że 
bil ten jest za łagodnym środ­
kiem, gdyż zapewnia robotni­
kowi tylko częściowe zabeżpie- 
czenia na wypadek bezrobocia. 
Inni znów podnoszą głośne pro­
testy, że projekt ustawy ase­
kuracyjnej na wypadek bezro­

bocia idzie za daleko, iż jest 
nie na czasie i że przyczyni się 
do opóźnienia odrodzenia eko­
nomicznego, gdyż zdaniem ich 
przemysł amerykański nie jest 
obecnie w możności podołać 
nowym ciężarem podatkowym.

Bil Wagnera i Lewisa przed­
stawia się w ogólnych zarysach 
jak następuje: Po przejściu w 
Kongresie ustawa ta nałożyła­
by nadzwyczajny podatek fe­
deralny w wysokości 5 procent 
w stosunku do wypłacanych za­
robków, we wszystkich przed­
siębiorstwach, zatrudniaj ących 
po 10 lub więcej osób, z w yjąt­
kiem pewnych tylko grup pra­
cowników, jak farmerzy, służ­
ba domowa i pracownicy w 
szpitała-ch. Jeżeli w jakim sta­
nie obowiązuje już asekuracja 
na wypadek bezrobocia, praco­
dawca miałby prawo odciągnąć 
od owego podatku federalnego 
taką sumę jaką płaci do stano­
wego funduszu asekuracyjne­
go. W ten sposób, jak twierdzą 
znawczy, będzie można się spo­
dziewać wytworzenia się sen­
tymentu za uchwalaniem sta­
nowych ustaw asekuracyjnych. 
Bil ma się rozumieć nie dyktu­
je poszczególnym stanom, jaki

jednak nic i chwilę jeszcze zabawiwszy, pożegnała przyja­
ciółkę.

Magda malowała do zmroku. Wieczorem Osiecka miała minę 
kota, który obchodzi wkoło miskę z- gorącem mlekiem, ale prze­
cie kwestji nie wszczynała. Nazajutrz jednak znajomi zaczęli 
zaczepiać Magdę pytaniami i życzeniami; kto tylko- spotkał, 
miał okolicznościowy uśmiech i słowo. Osiecką pytano o dzień 
ślubu.

Zacną matronę wyprowadziło to z cierpliwości. Napadła. na 
siostrę tak ostro, że artystka wzięła arkusz papieru i napisała 
do Filipa:

„Proszę cię, żebyś zaraz po odebraniu niniejszego listu u- 
dał się do Sylwestra i powiedział mu, że się żenisz z kim sobie 
chcesz, byle nie ze mną. Rola twojej narzeczonej może być bar­
dzo zaszczytną, ale nie sprawia mi żadnej -przyjemności, a na­
raża mnie na zakłócenie domowego s-poko-ju.” .

Na list nie było odpowiedzi, ale i nie było odwołania w ga­
zecie, więc zły humor Osieckiej wzbierał jak burzliwe morze 
— i na najgorszą chwilę wpadł Filip pewnego popołudnia, gdy 
właśnie jej- zastać w domu się nie spodziewał.

Tymczasem ona sama otworzyła drzwi i na. jego widok u- 
czuła, że jak nie zrobi sceny, to ją  krew zaleje.

— Czego t u ! — krzyknęła., nie spuszczając klamki.
— Ja do Maigdy! — odparł spokojnie, ale stanowczo-.
— Marsz do redakcji przedewszystkiem, żeby mi ten pasz­

kwil odwołano.
— Przepraszam, stryjenko, cóż to za paszkwil? Nie jestem 

zbrodniarzem ani fałszerzeńi, ani nie popełniam bigamji. Wolno 
mi żenić się, jak każdemu innemu.

— Nie wolno, ja  ci powiadam! Nie jesteś wart żadnej uczci­
wej dziewczyny. Masz tu lustro, może się przejrzysz! Wyglą­
dasz o-drazu jak zbrodzień i fałszerz i bigam! Magda nie ma 
czasu i ochoty gadać z takim urwi-saemJ

— Jak mi to sama powie, wtedy odejdę. Tymczasem mam 
do niej interes i widzieć się muszę. A stryjenka niech mi nie 
wymyśla. Jestem niezdrów i bardzo słaby, krzyk słyszę jak 
szum wo-dy w uszach topielca — i tyleż skutku. Pro-szę mnie 
puścić do Magdy, muszę z nią pomówić.

Podniósł oczy po raz pierwszy i musialo być coś bardzo 
wymownego w tern spojrzeniu, bo Osiecka odstąpiła ode drzwi i 
rzekła. innym tonem:

— Ano, to idź zresztą, ale odwołać musisz- Ja cię dopilnuję, 
bądź pewny!

Filip, jak automat, zdjął futro i poszedł przez salon do pra­
cowni. Majorowa chwilę się wahała, czy iść za nim, ale się roz­
myśliła i mruknęła wracając do swego pokoju;

— Da sobie sama radę!
(Ciąg dalszy nastąpi)

rodzaj czy formę asekuracji I Twierdzenie, 
mają uchwalać. Każdy -stan ma i ny podatek fede

oponowa- 
jest za 

dstawia za 
przemysłu,

pod typa względem zupełną 
swobodę i może również decy­
dować o tern, czy opłaty na 
fundusz asekuracyjny mają 
napływać od pracodawców, czy 
robotników, czy też od jednych 
i drugich, i następnie.czy stan 
ma się przyczyniać finansowo 
do tego funduszu, czy nie. Zna­
czy to, że każdy ze 48 stanów 
może .się stać doświadczalnem 
laboratorjum dla wypróbowa­
nia różnych projektów, mają­
cych na celu zapewnienie ulgi i 
zapom-ogi dla robotników w 
czasie bezrobocia. Asekuracja 
jednakowoż ma być przymuso­
wa. Żadne prawo stanowe nie 
będzie uważane za wystarcza­
jące i za zwalniające preodaw- 
ców od proponowanego w o- 
wym bilu podatku federalnego, 
dopóki nie będzie w niem od­
powiedniego zastrzeżenia, na­
kładającego na pracodawców o- 
plat na stanowy fundusz ase­
kuracyjny.

Jednym bardzo często po­
wtarzanym argumentem prze­
ciwko asekuracji od bezrobocia 
jest twierdzenie, że asekura­
cja może przyczynić się do 
„zabicia instynktu oszczędno­
ści” i że amerykańscy robotni­
cy powinni dość -zaoszczędzić w 
czasach -dobrobytu, by w okre­
sach zastoju przemysłowego 
mieli na czem oprzeć się i prze 
trzymać krytyczne miesiące, 
czy nawet parę lat. Ale bada­
nia amerykańskich płac robot­
niczych zbijają te twierdzenia. 
Nawet bowiem w latach naj­
większego dobrobytu ro-czny 
zarobek robotnika w y n o s i ł  
przeciętnie $1,205. Niewykwa­
lifikowani robotnicy zarabiali 
przeciętnie nawet mniej, bo po­
niżej $1,000 rocznie. A z dru­
giej strony odnośne biura rzą­
dowe obliczyły na podstawie 
zebranych faktów, że dochód 
dla rodziny z pięciu osób powi­
nien wynosić rocznie od $1,800 
do $2,000, jeżeli ma mieć za­
pewnione względnie wygodne 
życie.

wysoki i że p-r
wielki ciężar -ula 
znajduje odpowiedź wśród zwo­
lenników bilu, iż po pewnym 
czasie asekuracja wyjdzie na 
korzyść nie tylko robotników', 
ale także i przemy,słpwcó-w, 
gdyż zapewni mil jonom ludzi 
większą ,e$łę kupna.

Amerykański ekonomista, 
Harrison Sayre, popierając 
projekt asekuracji od bezrobo­
cia, wypowiada swe poglądy w 
tej sprawie w następujący spo­
sób :

• „W dzisiejszych czasach za­
bezpieczamy się p-rzez asekura­
cję na wypadek niemal wszyst­
kich znanych nieszczęść. Może­
my zaasekurowae nasze bry­
lanty przeciwko złodziejom, na­
sze kominy przeciwko burzom 
i wichrom, nasze okulary prze­
ciwko potłuczeniu się. Powia­
towe wystawy i jarmarki za­
bezpieczane są przeciwko nie­
powodzeniu, które może spowo­
dować niepogoda. Skrzypek 
może zaasekurowae swoje pal­
ce, farmer, uprawiający tytuń, 
asekuruje się przeciwko grado­
wi,. a ten, który gra w golfa 
może kupić polisę, która zawie­
ra gwarancję, że jeżeli który z 
widzów, przypatrujących się 
grze, zostanie uderzony piłką, 
otrzyma za swój ból i rany od­
powiednie odszkodowanie.

„Asekuracja od ognia i ase­
kuracja na życie oddawna już 
są praktykowane i mil jony lu­
dzi korzystają z tego. Praco­
dawcy prawie we wszystkich' 
stanach muszą obecnie opłacać 
specjalną asekurację, gwaran­
tującą robotnikom odszkodo­
wanie w razie nieszczęśliwego 
wypadku przy pracy. Czy moż­
na się dziwić zatem, że ludzie 
zaczynają się zastanawiać, czy 
nie dałoby się także zaprowa­
dzić asekuracji na wypadek 
bezrobocia i depresji ekono­
micznej, która sprowadza cier­
pienia na miljony ludzi?”

F. L. I. S.

Poradnik Dobrego Zdrowia
TRUCIZNY ŻYCIA CODZIENNEGO.

Ołówek — benzyna — naftaliną — perfumy — pasta i gaz.

Nawet nie domyślamy się, ile gaz bojowy, wytrułby wpierw
niebezpieczeństw kryje się w 
przedmiotach, znajdujących się 
w każdym domu. Jakie groźne 
dla, naszego zdrowia i życia, a 
niewinne z pozoru, otaczają nas 
trucizny.

Oto kilka przykładów:
Powszechnie używane ołówki 

atramentowe (chemiczne) za­
wierają barwik, fiolet metylo­
wy, który jest substancją bar­
dzo trującą. W zetknięciu z 
tkanką powoduje jej rozpad i 
ropienie. Jeśli dostanie się od­
łamek ołówka chemicznego do 
naszego żołądka, to pod wpły­
wem’ żrącego, działania fioletu 
metylowego powstaje trudno 
gojące się owrzodzenie, prowa­
dzące nieraz do przebicia ścia­
ny żołądka.

Wypadki zatrucia ołówkiem 
chemicznym znane są zarówno 
ze stołu operacyjnego, jak i nie­
stety sekcyjnego. Szczególnie 
dzieci są często ofiarami, zatru­
cia, gdyż wszystko wkładają 
do buzi.

Mało ludzi wie, że benzyna 
jest narkotykiem podobnym do 
chloroformu, lecz znacznie wię­
cej trującym. Przebywanie w 
powietrzu, nasyconem parami 
benzyny, sprowadza początko­
wo oszołomienie, a potem zu­
pełną utratę przytomności. Wy­
picie benzyny wywołuje śmier­
telne zatrucie.

Należy przeto zawsze przy u- 
żywaniu benzyny do-mycia u- 
brań, czyszczenia posadzki, in­
tensywnie wietrzyć pokój.

Powszechnie używana jako 
środek przeciw molom naftali­
na, jest nie tylko dla moli, lecz 
również i dla człowieka bardzo 
niebezpieczna. Wywołuje groź­
ne zapalenie nęrek. Znane Są 
wypadki śmiertelnych zatruć 
naftaliną u dzieci, które spały 
na pościeli posypanej naftaliną.

W barwikach naszego odzie­
nia, w tapetach, politurach -— 
znajduje się niekiedy kwas pru­
ski, który jest najsilniejszą zna 
ną nam trucizną. Wydziela się 
on w postaci gazowej przy roz­
kładzie barwika. Całe szczęście, 
że znajduje się w niewielkiej 
ilości, gdyż jest tak jadowity,

własnych żołnierzy.
Tanie kosmetyki często za­

wierają trujące związki. N. p, 
liche perfumy zawdzięczają 
swój migdałowo-gorzki zapach 
nitrobenzolowi, substancji ’ o- 
gromnie jadowitej, działającej 
na system nerwowy. Płyny do 
odtłuszczania i farbowania wło­
sów często zawierają trujące 
węglowodory.

W pastach do butów spotyka 
się również niekiedy nitroben- 
zol, a nad to jeszcze anilinę, — 
związki chemiczne o dużej ja- 
dowitości.

Najwięcej jednak ofiar po­
chłania gaz świetlny. Właści­
wości trujące gazu zależą głów­
nie od zawartości tlenu węgla.

Znane są często wypadki za­
trucia gazem świetlnym wsku­
tek pęknięcia, przewodów w zie­
mi. Gaz wówczas przedostaja 
się do mieszkań i czyni ogrom­
ne spustoszenia. Jest tern zdrad 
liwszy, że po przejściu przez 
warstwy ziemi traci woń.

Lecz i palący się płomień ga­
zowy nie zawsze jest bezpiecz­
ny. Jeśli dostęp powietrza do 
gazu nie jest dostateczny np. 
w kuchenkach gazowych bez 
wentyli, to spalanie gazu jest 
niezupełne. Nie powinno się też 
stawiać dużych garnków z zim­
ną wodą na małych palnikach 
gazowych, gdyż płomień ulega 
nadmiernemu oziębieniu i spa­
lanie gazu jest również niezu­
pełne.

Tlenek węgla jest jadem krwi 
i systemu nerwowego. — W o- 
strem zatruciu wywołuje om­
dlenie kończące się nieraz 
śmiercią. Przy chronicznem za­
truciu, jakie najczęściej widzi 
się u gospodyń, powoduje sze­
reg dolegliwości: enemję, upor­
czywe bóle głowy, zaburzenia 
w trawieniu i dolegliwości ner­
wowe.

Ciężkie zatrucia tlenkiem wę 
gla występują również u szofe­
rów w niewentylowanych gara­
żach i zamkniętych samocho­
dach.

Z ach o w u jm y  w ięc n iezbędne 
śro d k i o stro żn o śc i p rzy  posłu- 
giwariiu' się wymienionemi sub-

iż nie nadaie sie nawet jako i stancjami,

niewcza.su
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Polska Wiosna.
Kanalizacja i wodociągi w Ło- 'wstydzenie, że jeszcze nie wszy

dzi. — Las „miasto” w 
Łagiewnikach. — Dro­

ga „pasowa”.
(Od specjalnego wysłannika)

Już o godzinie 7-ej rano wy­
rzucił mnie pociąg na bruk pol­
skiego Manchesteru. Mam dziś 
przed sobą interesujący pokaz: 
pierwsza w Polsce „droga pa­
sowa”, która połączy Łódź z 
Tomaszowem, zastąpi urągają­
cą wprost najskromniejszym 
potrzebom szosę dotychczaso­
wą.

A że już jestem w Łodzi, 
dlaczegożby nie zobaczyć, co 
drugie w Polsce co do swej wie) 
kości, 600 tysięczne miasto ro­
bi, by wydobyć się z okropnego 
zaniedbania, w jakiem je pogrą 
żyły rządy zaborcze?

Chcę zameldować się u ener­
gicznego, twórczą inicjatywą 
przepojonego prezydenta-komi- 
sarza rządowego, inż. Wacława 
Wojewódzkiego.— Jest jednak 
zbyt wcześnie. Więc wnikam 
piechotą w labirynt ulic i uli­
czek Łodzi. Mijam olbrzymie 
czworoboki zabudowań gigan­
tów przemysłu włókienniczego, 
z przerażeniem przedostaję się 
przez dzielnicę nędzy: Bałuty— 
zbliżam się ku śródmieściu. — 
Droga mnie wiedzie przez dłu­
gą, wielką ulicę, którą chyba 
złośliwiec, cynik, ironista o- 
chrzcił mianem „ulicy... Głów­
nej”.

Mój Bożie, ulica „główna” w 
600,000-nean mieście... Jest mię 
dzy 7-mą a  8-mą rano, ludzie 
myją się ,po długiej nocy, spie­
szą do pewnych ubikacyj, o któ 
re będąc w gościnie nie pyta się 
pani domu...

I  to wszystko płynie ulicą... 
główną! Mydliny i nie-mydliny. 
Ścieki z wszystkich domów są­
czą się rynsztokiem między 
jezdnią a chodnikiem — po o- 
bu stronach ulicy... Płynie ciecz 
mętna, żółtawa i... niepachną- 
ca.

W miarę, jak zbliżam się do 
centrum miasta, dokoła Placu 
Wolności, ohyda ta  znika. Tu 
już Łódź zna luksus kanaliza­
cji! Zna od niedawna. Bo cały 
swój imponujący rozkwit, całą 
swą ewolucję od nikłej osady 
do polskiego Manchesteru prze­
była Łódź wśród fetoru, tem­
bardziej dojmującego, im wię­
cej narastało ludności...

Poznaję w ciągu przedpołud­
nia człowieka, któremu Łódź 
stanowczo winna wystawić pom 
nik. — Dyrektora kanalizacji 
miejskiej, inż. Stułkowskiego. 
Człowiek, który od lat nic inne­
go nie robi, jak tylko ukrywa 
ohydę, zapodziewa ją  pod zie­
mią. Inni mogą wskazać na swe 
dzieła: oto dumny gmach, śmia 
ły most, lśniąca asfaltem szo­
sa — inż. Stułkowski nic nie 
ma do pokazania; bo im więcej 
robi, tembardziej swe dzieło 
kryje przed okiem ludzkiem...

Już opanował śródmieście — 
już dotarł do południowej czę­
ści miasta. Niebawem Łódź 
przeszło półmil jonowa zrówna 
się z kilkotysięcznem miastecz­
kiem na zachodzie: będzie mia­
ła własną sieć kanalizacyjną.

Ale nietylko walkę tym ryn­
sztokom ulicznym wypowiedział 
dyrektor Stułkowski.

Miał do przezwyciężenia wiel­
ką, lokalną trudność. Łódź nie 
ma niestety wielkiej rzeki, ale 
ma plagę kilku rzeczułek, mi­
zernych strug, opływających 
jej peryferje, odrażających ja­
ko zlewisko ścieków, groźnych 
jako siedlisko zaraz wszelakich. 
Jest Łódka i Bałutka i Jasień i 
Karolewska — plagi wielkiego 
miasta, utrapienie mieszkań­
ców.

Z całą intensywnością zabra­
no się do „zeuropeizowania” 
tych śmierdzących kanałów, 
eufemistycznie zwanych „rze­
kami”. Pokazują mi dwa pejza­
że: odrażający i krzepiący — 
część Bałutki jeszcze nieuregu­
lowaną i część po regulacji. W 
kamiennem łożu, wśród darnią 
pokrytych szkarpów płynie pię­
kna rzeczka — i nie zasmradza 
więcej okolicy, nie gnoi pól są­
siednich.

Inż. Stułkowski, człek dziw­
nie cichy i skupiony, ale jeden 
z tych, co pionierską robotę 
prowadzą z żelaznym uporem— 
ma słuszny powód do dumy. 
Ale ani krzty w nim dumy. —- 
Wręcz przeciwnie' jakby za-

stko zrobiono...
A zrobić przyjdzie jeszcze 

jedno epokowe dzieło. Ta Łódź 
multimiljonerów i najskrajniej­
szej biedoty — nie ma dotych­
czas wodociągów...

Jakby w jakiejś Psiej Wólce 
czy innym Pikutkowie, każda 
posesja ma własną studnię...— 
Kopie się 20 do 30 metrową ja­
mę, ocembrowuje — i czerpie 
wodę.

W tym roku wreszcie przy­
stępuje Łódź do robót wodocią­
gowych. A nie będzie to łatwe 
zadanie... Kupiło wprawdzie 
miasto nad Pilicą t. zw. „błękit­
ne źródła” (że też o tym cudzie 
przyrody nic nie wiemy: podob­
nie jak w słynnej grocie na Ca- 
pri źródła te zabarwione są błę­
kitem). Ale są one w odległości 
przeszło 50 kilometrów...

Więc kopie się pod Łodzią 
studnie artezyjskie. By dotrzeć 
do dobrej wody, trzeba wniknąć 
w głąb ziemi, jak nigdzie gdzie­
indziej dla celów wodociągo­
wych. Do pokładów poniżej 700 
metrów...

Łódź będzie miała wodociąg!

Siedzę w gabinecie prezyden­
ta inż. Wojewódzkiego i słu­
cham planu robót, które są bądź 
już rozpoczęte ,bądź też rozpo- 
czną się niebawem.

— Chciałbym — powiada mi 
prezydent miasta, — aby pan 
zobaczył Łagiewniki.

Bierze słuchawkę telefonicz­
ną i dysponuje, aby mnie autem 
przewiózł kierownik róbót.

Mijamy miasto i hen za cmen 
tarzem dostajemy się na, pożal 
się Boże, polną drogę, którą 
chyba z ryzykiem życia prze 
wieźć można furę siana. Wy­
kroty, dziury, zdradliwe jamy. 
Auto chyboce się, jakby nie­
dźwiadek tańczył fox-trotta... 
Psiakrew, co za jazda!

— W jesieni będzie już cał­
kiem inaczej, — pociesza mnie 
inżynier. —' Będzie szosa ef-ef!

W odległości około 5-ciu ki­
lometrów od miasta jest lOOO- 
morgowy majątek leśny — Ła­
giewniki.

— Tu stworzymy „płuca dla 
Łodzi”, — jak to określa w roz­
mowie ze mną prez. Wojewódz­
ki. — Właśnie dlatego, że to 
przeszło półmiljonowe zbiorowi 
sko ludzi żyje wśród tak fatal­
nych warunków higienicznych, 
wśród lasu kominów, dymów i 
wyziewów fabrycznych, musi- 
my stworzyć oazę przyrody.

Buduje się więc „Ias-miasto”. 
Właśnie od strony Łagiewnik 
rozkopano na szerokiej prze­
strzeni ziemię i powstaje sze­
roka, nowoczesna szosa. Właś­
nie przez poszycie leśne prze­
bija się kilkanaście dróg, szyku­
je przyszłe oświetlenie, dopływ 
Wody itd. Przygotowuje się na

' T u

j e s t  p r a w d z i w a  
o s z c z ę d n o ś ć !
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NEW PONTIAC 715
Zbadajcie Jaki Jest WZasz Sąd o Autach 

Zażądajcie Tej Książeczki!

Czego w ym agacie w autom obilu jak i 
kupujecie? Czego m acie praw o się spo­
dziew ać? W yjaśni W am  t o 'P o n tia c  
lasiąiźeeztaa' p. t. “Cbeck and. Dotadle 
Check”. Umożliwi W am zbada b o i 
skontrolowanie w artości automoibtlów 
szczegół za szczegółem. Dla w łasnego 
zadow olenia i protekcji, o trzym ajcie i 
ko.rzystajcie z te j książeczki zanim  ku­
picie jakikolw iek autom obil. P rzy jdź­
cie po swó-j egzem plarz dziś—ofiaro­
w any DARMO — albo napiszeie w prost 
do Pontiac M otor Company, Pontiac, 
Mich.

ZOBACZCIE 60 . .  POKIERUJCIE - I ’ . .  
ZANIM KUPICIE JAKIKBLWIEKAJTUiMsIL

wers
Motor ćar Buyer

i w e d ła sr  c e n
k a t a l  o s »  w  y  c  b  W 
P o n t ia c ,  M ic h ig a n -  
C en a  k a t a lo g o w a  2 -  
d r z w ic z k  o w e g o  S e -  
<lan n a  i lu s t r a c j i  
$745  w  P o n t ia c ,  M ich , 
fóe z td erzak ara i, d o ­
d a t k o w ą  o p o n ą , n ie -  
ta lo w e m  p o k r y c i em  
n a  o p o n ę , z a n ik ie m  i 
p o k r y c ie m  n a  s p r ‘-
Ayny, $32  
P o n t ia c  
firnr?  
torM 
Fi?8 
w e

'Ł

POZBĄDŹ Się HEMOROIDÓW!
B e z p ła tn a  e g z a r a in a c ja  i b e z p ła t n i  

p r ó b n e  le c z e n ie  d la  k a ż d e g o .  
P rz e k o n a jc ie  s ię , że T E R A Z  w re sz c ie  
m ożecie  p o zb y ć  się  h e m o ro id ó w  na, 
z a w sze . K o n ie c  w y s ta ją c y m , ś w ie r z ­
b iący m , p a lą c y m , k r w a w ią c y m  h e m o ­
ro id o m  —  k o n ie c  c ie rp ie n io m  z p o ­
w odu  h e m o ro id ó w , u t r a c ie  ż y w o tn o ­
śc i a lb o  n ie b e z p ie c z e ń s tw o m  c h o ró b  
o d b y tn ic y , z a t r u c ia  k r w i  lu b  r a k a .  
N ow e, d o w ie d z io n e , g w a r a n to w a n e  l e ­
c zen ie  pod  k ie ro w n ic tw e m  s p e c ja l is ty ,  
Ur. P . B . S c h y m a n , u ż y w a n e  W t y ­
s ią c a c h  w y p a d k ó w , d z ia ła  z a d z iw ia ­
jąco . B ez  noża , b ó lu  a lb o  s t r a t y  c z a ­
su . E g z a m in a c ja  i je d n o  le c z e n ie  
D A R M O ! C o d z ień  do 7 w iecz ., w  n i e ­
d z ie le  do l e j  po p o łu d n iu . D R . P . B .
SCHYM AN, 1869 X. D a m e n  A ve.

Chi. 5-16-34. (O g ł.)

Konsolidacja Parków 
Legalna.

W sądzie okręgowym sędzie­
go George Fred* Rush rozpatry­
wano onegdaj sprawę legalności 
akcji konsolidacji 22 rad parko­
wych w jedną radę dla wszyst­
kich parków. Decyzję wydał 
sędzia. Ruch po przesłuchach 
„quo warranto” przedstawio­
nych przez prokuratora stano­
wego Courtney’a, aby wypróbo­
wać decyzję poprzednich władz 
w tej sprawie. Sędzia Rush o- 
świadczył, że konsolidacja 22 
parków chicagoskich jest rze­
czą legalną.

Asystent prokuratora stano­
wego, Wm. J. Touhy, który 
sprawę przygotował, słysząc 
wyrok sędziego Rush’a oświad­
czył, że jeszcze jedna, apelacja 
w sprawie parkowej wniesiona 
będzie do stanowego sądu naj­
wyższego, aby przekonać się, 
czy nie pozostała jakaś furtka 
dla obalenia, decyzji w sprawie 
konsolidacji parków. Apelacja 
wniesiona będzie do sądiu sta­
nowego za kilka dni.

Kwestję konsolidacji parków 
prokurator Courtney wniósł do 
sądu okręgowego na wyraźne 
polecenie mayora, Kelly, aby 
jak najprędzej z całą sprawą 
konsolidowania parków skoń­
czyć i a,by mayor mógł skorupie 
tować całą radę parkową.

INŻYNIER OSKARŻONY
O MORD DZIEWCZYNY.

i ia s  S 3 M T a S » £  PIENIĄDZE!O h ł Żai 3 0 i 2

P o n t i a c  D o s t a w c y  W s z ę d z i e - —  

U d a j c i e  S i ę  d o  N a j b l i ż s z e g o
D e a le r  A /ly e rfise m e rit.

razie 600 parcel, a miejsca po-i Cóż jeszcze do zwiedzenia? 
zostanie na conajmniej dwa ra- (Prawda, byłbym przepomniał o 
zy tyle. Fundusz Pracy finan-| głównym celu mego przyjazdu 
suje to przedsięwzięcie i’nieba- do Łodzi- drne-a nasow . no- 
wem żaczną działać „płuca dla
Łodzi”. '
, Prezydent Wojewódzki ma 

daleko idące plany. Nietylko do 
Łagiewnik skieruje wycieczko­
wiczów, — nietylko umożliwić 
chcę zamieszkanie w „lesie- 
mieście” tym, którzy znajdą 
środki, by się tam zabudować, 
ale pragnie tu stworzyć ośrodek 
instytucyj użyteczności publi­
cznych, nie związanych z mia­
stem: szpitali, ochronek itd.

Jeden zasadniczy stawia wa­
runek : charakter „miasta-lasu” 
musi być utrzymanny. Najwy­
żej 30 proc, terenu wolno wy­
trzebić z drzew, 70 proc, musi 
pozostać zalesiona, tchnąca o- 
żywczym ozonem...

„droga pasów”, no­
wy, niestosowany jeszcze u nas 
system budownictwa drogowe­
go!

Autem przedostaję się na 
trakt, wiodący do Tomaszowa. 
Towarzyszy mi kierownik ro­
bót, inż. Rothe.

We wsi Andrzejów zatrzymu 
jemy się. Tu mieści się jedna z 
dwu wytwórni „elementów” tej 
nowej drogi.

Wyobraźcie sobie podłogę o 
wielkości 7,000 kwadratowych 
metrów. Obok olbrzymie skła­
dy : żwiru rzecznego i kopalnia­
nego, granitowego grysu, spro­
wadzonego z Wołynia, piasku 
i — cementu. Olbrzymie zwały 
cementu. Bo na budowę drogi 
Łódź—Tomaszów -wyjdzie 5,-

N A  W Y S T A W Ę .

' ti'■ś W- ■.■>-:
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“City of New York”, jeden, z okrętów antarktycznej ekspedycji admirała Byrda, holowany rzeką 
Chicago do swojej letniej przystani na lagunie na gruntach Wystawy Światowej.

(Klisza Herald-Esam.)

000,000, pięć mil jonów kilogra­
mów cementu...

Tu w tej wytwórni powstają 
płyty. Na gigantycznej podło­
dze stoją rzędem drewniane ra­
my i w nich pitrasi się mieszan­
ka : dolna warstwa z grysu i ce­
mentu, na tem pręty żelazne, 
na nich środkowa warstwa żwi­
ru, a od góry znów granitowy 
grys, przetrawiony cementem.

Stoją nad taką ramą drew­
nianą robotnicy i z dostńrczo- 
nego z olbrzymich betoniarek 
mieszania uklepują płytę.

Jest to płyta-olbrzym. Ma 3 
m. długości, 80 cm. szerokości 
i wraży prawie tonnę. Wielkie 
dźwigi ruszyć mogą taką płytę 
z miejsca i przetransportować 
na szosę...

Fabrykacja płyt jest bardzo 
skomplikowana. 13 dni leży pły 
ta na podłodze, aż obeschnie 
potem przez dalsze 2 tygodnie 
w magazynie. Każda płyta ma 
swój numer i swą '„metrykę” : 
jaka była temperatura w dniu, 
gdy się narodziła, ile wilgoci w 
powietrzu itd.

Ale -wyjdźmy z wytwórni 
„elementów” na gościniec i 
spójrzmy Jak  powrstaje „droga 
pasowa”.

Stara szosa pozostaje nie­
tknięta. Nie zrywa się jej na­
wierzchni : to, co było, nie prze­
szkadza. Sypie się na starą dro­
gę piaszczyste podłoże, grubo­
ści 10 centymetrów, pięknie i 
równo wygładza — i na to kła­
dzie się rzędem płyty.
Wygląda, to ta k : 80 cm. szero­

kości ma płyta — 80 cm. ka­
miennego bruku — potem znów 
płyta. Koła pojazdów, aut itd. 
toczą się po cementowych pły­
tach, a środek pojazdu unosi 
się nad kamiennym brukiem. 
To prawa strona gościńca. Po 
lewej znów dwie płyty i znów 
kamienny bruk w pośrodku. — 
Mamy więc wzdłuż całego go­
ścińca cztery biegnące w dał 
pasy płyt cementowych. . .

Oto „droga pasowa!”
— Kiedy będzie gotowa? —

pytam.
— Już w sierpniu. Za cztery 

miesiące Łódź będzie połączona 
z Tomaszowem nową drogą. 
Wszak wszystko przygotowuje­
my w 2-ch wytwórniach płyt. 
Robota idzie wciąż z błyskawi­
czną szybkością.

Cisną mi się na usta pytania:
— A trwałość takiej drogi? 

praktyćzność? czytałem wszak 
różne zastrzeżenia...

Nie stawiam jednak tego py­
tania. Cóż ja  laik znam-się na

tych rzeczach? I pocóż mrozić 
twórczy entuzjazm, bijący z po 
staci kierownika tych oryginal­
nych robót ?

Najważniejsze: jedna z naj­
ważniejszych, najbardziej u- 
częszczanych, dla przemysłu 
polskiego przeolbrzymią mają­
cych wagę dróg przestanie być 
już w sierpniu urągowiskiem, a 
przybierze postać nowoczesną, 
a jeśli eksperyment praktyka 
zatwierdzi — pionierską dla in­
nych połaci kraju .

Gramatyka polska każę mó­
wić: dwoje bliźniąt, — troje 
kajdan, — czworo skrzypiec, —- 
dziesięcioro imienin, — dwa­
naścioro- odwiedzin.

POLACY ZDOBYLI SZEREG 
NOMINACY W SO. BEND.

South Bend, Ind. — Nie­
dawne prawybory przyniosły 
Polakom następujące wyniki:

Piotr A. Beczkiewicz zdobył 
nominację na rekordem powia­
towego, dr. Franciszek S. Ku­
biak na koronera powiatowego, 
Jan S. Buczkowski dostał nomi­
nacje na asesora powiatowego, 
Jan K. Smogów na klerka miej 
ski-ego. Prócz tego, nominacje 
na radnych miejskich zdobyli 
Antoni R. Glojeski i Stefan C. 
Grześkowiak, -demokraci, oraz 
Bolesław Bierwagen i dr. M. J. 
Palicki, republikanie.

San Francisco, Cal., 16. ma­
ja. —- W czternaście godzin po 
znalezieniu w parku Gołden 
Gate trupa 23-letniej Louise 
Jeppesen, przystojnej dziew­
czyny z Utah, policja areszto­
wała Miliarda Hickmana, lat 
41, bogatego inżyniera porto­
wego kompanji okrętowej i o- 
skarżyła go o morderstwa.

Hickman przyznał się, że był 
w towarzystwie dziewczyny 
późno w noc z soboty na nie­
dzielę, stanowczo jednak wy­
piera się zbrodni. Zwłoki dziew 
czyny, zniewolonej, pobitej i 
uduszonej jej własnym pas­
kiem, znaleziono w parku w 
niedzielę rano.

Bezłotek jest to ptak pletwo- 
nogi, pingwin.

“ LISTY Z PODROŻY”
Ks. Franciszka Gordona, C. R.

800 S tro n  
24 0  O braekO w  
D o b r y  P a p ie r  
T rrar . O p ra w a P oesta j 30ć

w  biurze

0  { OziENRIKA C hICAGOSKIEGO
U6S W. DWIslon St. Chicago III,

NIEMCY W  BOSTONIE.

: W

■ W

Rycina przedstawia statelc wojenny Niemiec, „ Karlsruhe,” który pierwszy od 1914 roku, przybył 
•tlo portu w Bostonie. Na rycinie dolnej widzimy wjchótteącego na lązl konsula niemieckiego Tipłer- 
skirch (w cylindrze), dwóch oficerów marynarki wojennej i marynarza niemieckiego, salutującego. 
Przeciwnicy rządów hitlerowskich w Niemczech wystąpili z protestem przeciw wizycie krążoyvnika nie­

mieckiego yy Bostonie, lecz protesty nie odniosły skutku.



STRONA SZÓSTA DZIENNIK CHICAGOSKI. ŚRODA. DNIA 16-GO MAJA. 1934.
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as® Przynieście swój zegarek wprost do
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NAJWIĘKSZEJ W CHICAGO 
FIRMY WYKONUJĄCEJ WYŁĄ­
CZNIE NAPRAWĘ ZEGARKÓW 
i oszczędźcie sobie zysk pośrednika. 
Szkiełka '--------KU|,“JEMV

25c
Z w y k łe .

Stare Złoto
i Biżulerję

6 0 c
S P B  C J A  L N O S C I. 
R ę c z n e  w y c z y s z c z e ­
n ie  z e g a r k a  a lb o  
w p r a w ie n ie  gratki, 
g ę ló w n ej s p r ę ż y n k i  
lu b  k a m ie n ia .  
Wskazówka, zwykła 
Kor na , .
: prężynka do

nastawienia . .
Pręcik do nastawień a
D o  E lg r in  a l b o  W a l

t h a r n  z e g ra .r k ó w .
I n n e  n i s k ie  c e n y .
— DARMO—
W y p o le r u  j e m y  
k o p e r tę  i w y ­
c z y ś c im y  tn r c z ę  
b e z p ła tn ie .

25c
40c

, 75c 
90c

MASTER WATCH a  JEWELRY REPAIRINO
P o łu d n io w a  s tr o n a  Z a c h o d n ia  s tr o n a  
6337  S. H  A L ST  KII 4005 W . M A D ISO N

ś r ó d m ie ś c ie  62  W . W A S H IN G T O N  
p o m ię d z y  C la r k  i D e a r b o r n

ś r ó d m ie ś c ie  19  E . A D A M S  
p o m ię d z y  S t a te  i W a b a s h

P ó łn o c n a  s tr o n a  
4740 B R O A D W A Y

U dział K obiety P o lsk ie j w Życiu  
Społecznem  Polski.

Praca społeczna wymaga, 
by człowiek, pragnący się jej 
poświęcić, posiada trzy zasad­
nicze cechy, a mianowicie: 1) 
chrześcijańską miłość bliźnie­
go, która daje impuls do pra­
cy, osładza ją  i pozwala zwal­
czać, związane z nią przeciw­
ności; 2) miłość dla kraju i 
wypływające z niej przekona­
nie, że łagodząc łub też zapo­
biegając niedolom ludzkim — 
przyczynią się tem samem do 
wzrostu siły i potęgi państwa, 
wreszcie 3) pewien niezbędny 
zasób inteligencji, który po­
zwala mu wykonywać pracę 
społeczną planowo, racjonalnie 
i z maksymalnemi wynikami.

Wszystkie tu wyżej wymie­
nione cechy posiada kobieta 
polska w wysokim stopniu,— 
Jest gorliwą chrześcijanką, 
wielką patrjotką, no a co do 
inteligencji, to już nieraz Pol­
ka inteligencją swą niejedne­
mu cudzoziemcowi zaimpono­
wać potrafiła —1 .nic zatem 
dziwnego, że w życiu społecz­
nem kraju wiedzie ona zdecy­
dowany prym.

S I W E  W Ł O S Y
s ą  n ie p o ż ą d a n e . T R IN K O L IN E . p r z e ­
z r o c z y s ty  p ły n , n ie  f a rb a ,  p rz y w ró c i 
k o lo r  i p o ły s k  p o s iw ia ły m  w ło so m
łu p ie ż  s u n ie  z u p e łn ie . W  p o lsk ic h  
a p te k ; .  a lb o  p isa ć  T R I N K O L I N E  
LA BOSI •>TOR V, 4240 A r m ita g e  Ave., 
C -iicag i . W y ś le m y  p o cz tą . Z a p ła c ic ie  
lis to n o s z o w i $1.35. < O g t,

w

1 6 2 5

SKROMNA DOMOM’A SUKIENKA  
Annę Adams Modelko 1625.

Zamówić można tylko w wielkoś­
ciach 14, 16, 13, 20. 32, 34, 36, 38, 
40, 42 i 44. Na wielkość 16 potrzeba 
3J4 jarda 36 calowej materjk

Prosimy przysłać PIĘTNAŚCIE 
CENTÓW (15) w raz z kuponem  na 
którym  należy w yraźn ie  w ypisać i- 
tnię i naawiślko, ad re s  i num er faso ­
nu i wielkość.

Zam ów ienia p rzysy łać na ad res : 
D ziennik Chicagoski. 1455 W. Divi- 
Bion S treet, Chicago, 111.

KATALOG MÓD, przedstaw iający  
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je  tylko 
P IĘ T N A Ś C IE  CENTÓW. K atalog 
w raz  z jednem  m odełkiem  DW A­
D ZIEŚC IA  PIĘĆ  CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA- J 
NIE MODELKA , !

Nr.
Wielkość

Imię i  Nazwisko

Adres

Miasto

Stan

, A praca jej jest tem drogo- 
cenniejsza, tembardziej nieza­
stąpiona, że kobieta polska 
walczy z nędzą, bezrobociem i 
bezdomnością przez podniesie­
nie rodzin niemi dotkniętych 
nietylko materjalnie, ale także 
moralnie i zdrowotnie. W tros­
ce o wyższy poziom rodziny, 
zajmuje się przy tem Polka spe­
cjalnie pieczołowicie 'tern, co 
sercu jej jest najbliższe, naj­
lepiej znane, a mianowicie o- 
pieką nad matką i dzieckiem.

Zresztą jest rzeczą charak­
terystyczną, że rodziny, znaj­
dujące się pod opieką towa­
rzystw, czy też komitetów po­
mocy ' społecznej, mają prze­
ważnie charakter matrjarchal- 
ny. Matka występuje na plan 
pierwszy. Na jej możliwoś­
ciach fizycznych, moralnych, a 
często i materjalnych, skon­
centrowana jest więc uwaga 
polskich społecznic. Ojciec w 
obecnych czasach bardzo rzad­
ko stanowi dość mocną podwa­
linę rodziny. Coraz trudniej 
mu bowiem, zwłaszcza w cza­
sach kryzysu gospodarczego, 
brać cały ciężar utrzymania 
rodziny jedynie na własne bar­
ki. Sytuacja to nienormalna, 
ponieważ jednak cechuję sfe­
rę ludzi, wymagających pomo­
cy, polskie kobiety pracujące 
społecznie, muszą zatem całą 
uwagę swej pracy kłaść na na­
wiązanie stosunków z rodzica­
mi właśnie przez matki.

Prócz pomocy materjalnej 
w postaci -odzieży i żywności, 
ko-bieta-Polka- walczy z nędzą 
przez wprowadzenie, ścisłej o- 
pieki nad wspomagan-emi ro­
dzinami. — Tworzy zatem'W 
swoich kołach i stowarzysze­
niach takie działy, jak dział o- 
pieki prawnej, mający na ce­
lu łagodzenie tarć wewnętrz­
nych rodzin i w stosunku do 
otoczenia petentów.

Dalej organizuje dział wy­
chowania i gospodarstwa, obej­
mujący przeważnie kursy szy­
cia czy haftu, jakieś warszta- 
y rzemieślnicze, pogadanki dla 

matek oraz pracę świetlicowa 
dla dzieci i młodzieży.

Następnie stara się Polka- 
społecznica o podniesienie hi- 
gjeny i stanu zdrowia w rodzi­
nach bezrobotnych, zarówno 
przez porady, jak i udzielanie 
wszelkich świadczeń, zmierza­
jących do zwalczania choroby, 
lub zachowania zdrowia.

Jak praca w tej dziedzinie 
le,st konieczną, wskazuje do­
bitnie statystyka Obywatel­
skiego Komitetu Pomocy Spo­
łecznej (sekcja Pomocy Mat­
ce i Dziecku), która wykazuje 
między innemi, że na 907 zba­
danych dzieci, zupełnie zdro­
wych było 91, czyli wszystkie­
go -około 10 procent.

Duży nacisk kładzie Polka 
również na umożliwienie dzie­
ciom ubogich rodziców korzy­
stanie z kol oni j i półkolom j 
letnich, żłóbków, oraz przed­
szkoli.

Ale na tem nie kończy się 
jeszcze opieka Polki nad mat­
ką i dzieckiem. Opiekuje się o- 
na także matką opuszczona— 
matką, nieślubną. Chcąc urato­
wać małe istotki, przyszłych 
obywateli kraju od porywu 
rozpaczy ich rodzonej matki, 
która po wyjściu ze szpitala, 
a nie mogąca z maleństwem 
znaleźć pracy, często podrzuca 
je, a nieraz nawet zabija — 
roztacza opiekę nad temi nie- 
szczęśliwemi matkami, wynaj­
duje im pracę i pomaga, im, by 
mogły same wychować swoje 
maleństwa.

W dalszej swej -działalności 
dla dobra społeczeństwa, Pol­
ka zajmuje się jeszcze walką 
z handlem żywym towarem, z

sny .
Gdzieś w ciemnym sześcianie pokoju 
Naradzali się tajnie i długo,
Mierzył coś chudemi palcami, 
Sprzeczali się szemrząca szeptu

struga-
Potem wyszli na miasto cichaczem, 
Rozpęłzli się w mrok jak robaki, 
Został tylko siwy blask latarni 
I wczesny świt koloru khaki.

M ieczysław  Dangel.

Chrzest Pierworodnej 
Córeczki

W niedzielę, dnia 13go maja 
u państwa Józefa i Anny z do­
mu (Oćwieja) Kidrowskich cd- 
były się huczne chrzciny dla. 
ich córeczki, której na chrzcie 
św. nadano imię Joanna, Mar ja. 
Chrzestnymi byli Józef T. 
Stachnik i Honorata B. Oćwie­
ja. Następujący goście byli o- 
becni: pp. Edmund i Zofja 0- 
ćwieja z familją, pp. Franciszek 
i Karolina Oćwieja z synami, 
pp. Florjan i Karolina Oćwieja 
pani Zofja T. Nawrocka, pp. 
Józef i Agnieszka Stachnik, pp. 
Stanisław i Marja Suchan z fa­
milją, pp. Antoni i Wanda Za­
wadzcy z familją, pp. Antoni i 
Anna Sachmerda, pp. Jan Cie- 
cki z żoną i dziećmi, pp. To­
masz i Helena Marzec z dziec­
kiem, pp. Piotr i Marja Pióro 
z familją, pp. Bolesław i Józe­
fa Kendzior, pp. Jan i Stanisła­
wa Baran, pp. Stanisław i An­
na Batko, pp. C. La Masse, p. 
A. Margan, pp. Henryk i Wir- 
ginja Meinhart, pp. Józef i Bro 
nisława Sohan, pani Katarzy­
na Pondel z córką, panowie 
Franciszek Stasek, Edward Ba­
tko, Jan i Edward Godzik i Sta­
nisław Baran. Paniny Helena 
Godzik> Anto-nina Stachnik, Ja- i 
nina Hohenzy i Felicja Baran. 
Pb spożyciu smacznych potraw 
przyrządzonych przez panią For 
tunę i przy dźwiękach muzyki 
odegranej przez Stan. Baran, 
bawiono się do późnej pory.

Dziś Zabawa Pań Przy 
Szpitala.

Dziś wieczorem odbędzie się 
zabawa karciano-kostkowa w 
sali rekreacyjnej szpitala Mat­
ki Boskiej z Nazaretu przy u- 
licy Leavitt, urządzona stara­
niem Pomocniczego Stów. Pań 
przy tym szpitalu. Na zabawę 
tę zostały przeznaczone piękne 
premje do każdego stolika i 
premj-e wejścia oraz podane bę­
dą smaczne przekąski i kawa.

Komitet zabawy zaprasza na 
dzisiejszą aferę wszystkich ro­
daków sympatyzujących z wy­
żej wspomnianą instytucją pol­
ską, na korzyść której zabawa 
ta jest urządzoną. Cel godny 
poparcia więc przypuszczać na­
leży ,że trudy i zabiegi członkiń 
będą sowicie wynagrodzone.

alkoholizmem, z wyzyskiem 
pracy kobiet i młodocianych, o- 
piekuje się ofiarami wojny, 
niewidomymi, dziećmi więź­
niów.

CO Z N A C Z Y  “D O B R Y  D O M ”.

Przez wyrażenie się „Dobry Dora” rozumiemy pia .„ziw-y styl, frwałą budowę i odpowiednią okolicę.

Polonja Wybiera Się 
na Koncert Halek.

MARJA KRAKOWSKA.
Już dziś wieczorem będzie­

my mieli sposobność podziwia­
nia starannie przygotowanego 
koncertu jubileuszowego Chóru 
Halka, tego zespołu śpiewacze­
go, który przed kilku dniami 
otrzymał pierwszą nagrodę na 
turnieju śpiewaczym. Audyto- 
rjum św. Trójcy publiczność wy 
pełni bezwątpienia po brzegi, 
bo każdy będzie chciał podzi­
wiać wykonanie tego pięknego 
utworu Anny Klechniowskiej, 
który się składa ze śpiewu chó­
ralnego, solo sopranu i baletu 
wykonanego przy akompanja- 
mencie fortepianu.

Piękna scenerja wykonana 
przez utalentowanego i młode­
go artystę p. Ludwika Bodzew- 
skiego i nadobne członkinie 
Chóru, wykonywujących taniec 
grecki w białych szatach będą 
stanowić główną atrakcję dru­
giej części programu. Pozatem 
rodacy będą mieli sposobność 
usłyszeć melodyjny głos panny 
Krakowskiej, znanej śpiewacz­
ki operowej i ocenić grę p. Je­
rzego Kalmusa.

Komitet zabawy koncertu ju ­
bileuszowego z zarządem chóru 
na czele jeszcze raź zaprasza 
uprzejmie szanowną publicz­
ność o liczne poparcie tej nie­
zwykłej uroczystości swojej.

NATURALNIE.
— Tatusiu! Dlaczego Pan 

Bóg stworzył najprzód Adama 
a dopiero później' Ewę

— Bo chciał, żeby sobie bie­
dak spokojnie obejrzał świat, 
mój synku.

TIULOW A SU K N IA .

Biała tiulowa suknia jak powyższa ozdobiona mnóstwem rufelek 
a przepasana blado niebieską wstążką taftową, jest stosowną dla młodej 
graduantki z wyższej szkoły lub kolegium.

D O M .
Panną Magdalena Lipkow- 

ska, znakomita pianistka pol­
ska, która niedawno wyjechała 
do Polski po objeździe więk­
szych osiedli polskich w Ame­
ryce; snuje następujące reflek­
sje po swojej wizycie u Prezy- 
dentostwa Rooseveltów w Bia­
łym Domu:

Dla każdego człowieka 
„DOM” jest symbolem czegoś 
bardzo swoistego, bliskiego, 
szczególnie ciepłego, jak gdyby 
części jaźni człowieczej

Czy to pałac czy hata, czy 
wspaniały apartament wielko­
miejski, czy też skromny pokoik 
na poddaszu lub w suterynie— 
skoro jest „swój” — jest „DO­
MEM,” „własnym” domem . . .

DOM jest ośrodkiem naszego 
serca, naszą radością i dumą.

Bo to wszak „nasz DOM!”
Dumni jesteśmy z niego i 

każdy z nas DOM swój poważa, 
ochrania szczególnie i czuwa 
nad nim. Naprzód pracuje by go 
stworzyć, wybudować, potem u- 
piększać, wreszcie tem szcze- 
gólnem ciepłem swojskiem o- 
grzać go.

Do DOMU naszego obcy zwy­
kle nie mają wstępu: tam się 
ludzi „zaprasza,” ale tylko przy­
jaciół swych. Gdy ktoś ma ko­
goś gdzieś spotkać, coś załat­
wić, lub pragnić wesoło się za­
bawić, to idzie do kawiarni, ho­
telu, klubu, restauracji. Dopie­
ro gdy się komuś chce dać spe­
cjalny dowód przyjaźni, połą­
czonej z szacunkiem, wtedy za- 
prasza się go do „swego DO­
MU.”

Amerykanie mają swój

DOM, dom „własny,” BIAŁY 
DOM. Są z niego bardzo i to 
bardzo dumni. Każdy z nich 
stara się okazać szczególną pa­
mięć Białemu Domowi i tym, 
którzy z wyboru i woli narodu 
w nim mieszkają. I tak, naprzy- 
kład, gdy jakiemuś farmerowi 
wyrosła olbrzymia kukurydza, 
to najpiękniejszy okaz posyła 
do tego Białego Domu. Gdy in­
dyk pięknie wyrośnie, to też go 
tam wysyła. — Gdziekolwiek, 
choćby na drugim krańcu tego 
olbrzymiego kraju, skoro tylko 
cokolwiek szczególnie się „uda,” 
to się wysyła zaraz do Białego 
Domu. . .

Widziałem tam stosy przeróż­
nych, często szczególnie naiw­
nych darów, jakiemi na Gwiazd­
kę lub z innej okazji obdarować 
chciano gospodarzy Białego Do­
mu. Piszę to wszystko dlatego, 
że byłam gościem Białego Do­
mu, zaproszona nieoficjalnie, 
poprostu na herbatkę do pani 
Roosevelt. Zastanawiam się 
długo dla czego rezydencja 
prezydentów nazywa się popro­
stu „Białym Domem” w kraju, 
gdzie lubią wszystko wspaniałe 
i-mają na to, aby wszystko by­
ło olbrzymie, wspańiałe, pała­
cowe, „jedyne na świecie.” Zro­
zumiałam dopiero gdy tam by­
łam i zostałam przyjętą przez 
„Pierwszą Damę Kraju” (First 
Lady of the Land) z tak wielką 
serdecznością. Zrozumiałam 
wtedy, że jest to istotnie 
„DOM.” Zrozumiałam dumę 
Amerykanów. Zrozumiałam że 
to istotnie ich własny DÓM, 
dom narodu — BIAŁY DOM. . .

Nowy Prezes Zw iązku 
K ółek .

BRONISŁAW KOZŁOWSKI.

Obiad Na Jutro.
Zupa z Groszku Zielonego. 

Rumsztyk.
Kartofle Smażone. 

Kapusta na Słodko: 
Strudel ze Serem.

Kawa.

RADA PRAKTYCZNA.

Rumsztyk.
Rumsztyk robi się z mięsa 

roastbeefowego. Ukroić z roast- 
beefu. plaster mięsa, gruby na 
dobry palec, odkroić z kości i 
skóry, rozbić dobrze pałkę, a 
przed samem smażęniem poso­
lić, lekko mąką obsypać i sma­
żyć tak samo jak befsztyk na 
mocno rozpalonem maśle, aby 
się prędko z wierzchu zrumie- 
nił, a w środku pozostał soczy­
sty i krwawy. Rumsteak mu­
si być podany po angielsku, — 
gdyż zanadto wysmażony bę­
dzie twardy. Na wierzchu mo­
żna położyć plasterek cytryny, 
a na nim kawałeczek masła sar- 
delowego lub szczypiorkowego 
i garnirunek z jarzyn naokoło, 
albo wyborny jest z. kartofel­
kami przysmażonemi i z sosem 
„Bernaise” lub tylko skropio­
ny „Worcester” sosem.

Strudel ze Serem.
Pól funta sera twarogu u- 

trzeć na tarku i przetasować 
przez sito. Osobno utrzeć w do­
nicy łyżkę masła z dwoma żółt­
kami, dodać dwie łyżki kwaśnej 
śmietany, garść obranych ro­
dzynków, cukru do smaku, tro­
chę wanilji i pianę z pozosta­
łych białek, wymieszać lekko, 
posmarować tą masą rozciąg­
nięte ciasto na strudel, zwinąć 
i upiec.

Dwie kobiety zabite w 
zderzeniu samochodów. *

Antigo, Wis. — P. G. E. Mo-
ore, żona  w y b itn e g o  le k a rz a  w 
A n tig o  i p. I re n a  S a th e r , n a u ­
czycie lka  szko lna , zg in ę ły  w 
zd e rzen iu  sam ochodów  blisko  

'A n tig o . ! .

Deser można przygotować na pręd- 
ce, biorąc połówki konserwowanych 
brzoskwiń lub gruszek, napełnić je 
białkiem ubitym z cukrem i posypać 
orzechami wedle upodobania, a póź­
niej włożyć do pieca, aby się przy­
rumienił}’.

Siódmy zjazd Związku Pol­
skich Kółek Literacko-Drama­
tycznych jaki cdbył się w dn. 
12go i 13,go maja w sali para- 
fjalnej na Kazimierzowie za­
kończył się powołaniem nowych 
ludzi do zarządu i tak prezesem 
wybrano p. Bronisława Koz­
łowskiego, wice-prezeską jest 
panna Bronisława Felińska, a 
wice-prezesem p. Henryk Zio­
mek. Sekretarką generalną wy­
brano pannę Marję Skrzydlew­
ską, skarbnikiem zaś p. Edw. 
Wójcik. Dyrektorami są: Pa­
weł Głąb, Władysław Andrus, 
Bernard Reguła, Lilian Arendt, 
Józef Pacyna, Marja Łabno i 
Alojzy Ropa.

Z jaz i ten uchwalił zorgani­
zowanie reżyserów dla kółek, 
stworzenie funduszu na 
nagrody dla autorów sztuk tea- 
traliych, z pośród tutejszych 
talentów, zorganizowanie or­
kiestry symfonicznej, wydawa­
nie miesięcznika i podjęcie dal­
sze pracy dla ufundowania 
pomnika Wyspiańskiego w 
w Krakowie.

Zjazd zagaił w sobotę ubieg­
łą przewodniczący komitetu 
przedjazdowego p. Bernard 
Czerwiński, a otworzył go p. 
Jan E. Nikliborc, prezes. Zebra­
ni delegaci i delegatki -wybrali 
prezydjum zjadzu, który stano­
wili: Leon Meger, przewodni­
czący; Frań. Gnutkiewicz, wi- 
ce-przew.; panna Bronisława 
Wójcik, wice-przew.; panna 
Helena Gubała, sekr. i p. Fe­
liks Wałat, asystent sekretar­
ki.

W niedzielę po południu na­
stąpiło poświęcenie sztandaru 
Związku Kółek, co dokonał X. 
Rajmund Zak w kościele św. 
Kazimierza. Rozwinięcie sztan­
daru zaś odbyło się na bankie­
cie, urządzonym z okazji za­
kończenia zjazdu. Rozwinięcia 
sztandaru nowego dokonał Fr. 
W. Zintak, klerk sądu wyższe­
go-

W siódmym zjeździe Związ­
ku Polskich Kółek Literacko- 
Dramatycznych udział brało 
100 delegatów i delegatek z 21 
Kółek.

OGŁASZAJCIE SIĘ W 
DZIENNIKU CHICAGOSKIM.

H O U S E H O L D  A R T S

G a lic ę

~Make

CDecorałtv&
BouJolr

P a l l

P a ltem  
5136

ŚLICZNA LALKA DO WASZEJ SYPIALNI.
W modełku 5136 znajdziecie fason na sukienkę, kapelusik i mufkę, dla

26 calowej lalki, także kompletne instrukcje i ilość materji potrzebnej do 
zrobienia ubrania. Cena modelka tylko 10 centów.

Prosim y przysłać- dziesięć centów (10) w raz z kuponem, na którym 
należy w yraźnie napisać imię i nazwisko, adres i num er modelka.

Zamówienia przesyłać na a i r e s :  Dziennik Chicagoski, 1455 W. D irlsioi 
Street Chicago, Illinois.

PROSZĘ O NADESŁANIE MODELKA 

No.............. (Alice Brooks)

Imię 1 Nazwisko.........................................................
Adres .............. .................... ................................... .

Miasto..................................................... Stan . . . . . .

Liga Młodsza
Urządza Bal.

M łodsza L ig a  (Ju n io r  L ea- 
g u e) p rz y  S tów . O pieki S po­
łecznej u rząd za  w ielki d o ro cz­
ny. b a l d n ia  16go czerw ca w 
K n ick e rb o ck e r ho te lu , p n r. 163' 
E . W ałto n  P lace.

Z apow iedz iany  bal będzie n ie  
w ą tp liw ie  r e w ją  m ód w iosen ­
n ych  i n ie la d a  im p rezą  w ,życiu  
to w ą rz y sk ie m  bieżącego  sezo­
nu  p rz e d w ak acy jn eg o . B al ten  
budzi z a in te re so w an ie  w sz e ro ­
k ich  ko łach  to w a rz y s tk ic h , n ie ­
ty lk o  z te g o  w zg lędu , że w szy s­
cy g a rn ą  się  ta m , gdzie  m ło­
dzież, gdzie  życie, lecz tak że  i 
d la teg o , że w sze lk ie  a fe ry  u- 
rz ą d z a n e  p rzez  to  sy m p a ty czn e  
z rzeszen ie  m łodzieży  cieszą  się  
p o p u la rn o śc ią  i u z n a n i e m  
w szy stk ich  w a rs tw  naszego  
spo łeczeństw a.

U rząd zen iem  te j  in te r e s u ją ­
cej zabaw y  z a jm u je  .się na,stę- 
o u ją c y  k o m ite t :  d r . Jó z e f G. 
U lis, p rz e w .; p a n ie n k i H e len a  
D ziubak , W irg in ja  K onopa, 
A n n e tta  K ulik , H e len a  P e rliń -  
sk a , S e lm a  P e rliń sk ą , Z o fja  
T om czak , R o z a lja  S ak , o raz  p a ­
now ie J u l ju s z  B ob ersk i, J a n  
C h o jn ack i, Z enon C zesiaw sk i, 
K az im ierz  F ra sz , M itchell K i- 
,janow sk i, T ad eu sz  L eszczy ń sk i 
i A n to n i Tom czak.

LOGIKA KOBIECA.
Pan Świstał spotyka o 3-ej 

nad ranem pana Fajfra pod­
śpiewującego pod nosem i idą­
cego 'wcale nie w kierunku 
swego mieszkania. Bierze go 
więc pod ramię, potrząsa i py­
ta:

— Panie Fajfer, czemu pan 
nie idziesz do domu?

— Poszedłem, ale żona mnie 
wyrzuciła.

— Za co?
— Za to, że do domu nie 

wracam!

T e le fo n  H n y r a a r k e t  6272

D r. A . A . C lin k e n b e a r d
D E N T Y S T A

G o d z in y : 9 r a n o  do 9 w ieczo rem .
1701 W . C H IC A G O  A V E .

87 7
W WIELKOŚCIACH AŻ 

DO 48.
Modelko 877.

Nabyć można w wielkościach 36, 
38, 40, 42, 44, 16, 48 cali w biuście. 
Na wielkość 36 potrzeba 3% jarda 
39 calowej materji i 11Ś jarda 39 
calowej materji kontrastowej,

Prosimy przysłać PIĘTN A ŚC IE 
CENTÓW (15) w raz z kuponem na 
którym należy w yraźnie wypisać i- 
mię i nazwtsiko, ad res  i num er faso­
nu i wielkość.

Zam ów ienia przysyłać na ad res : 
Dziennik Chicagoski, 1455 W. Divi- 
sion Street, Chicago, III,

KATALOG MÓD, przedstaw iający  
najnow sze fasony popołudniowych, 
sportow ych i domowych sukien, 
dam skiej bielizny, kosztu je tylko 
PIĘTN A ŚC IE  CENTÓW. K atalog 
w raz z jednem  m odełkiem DWA­
DZIEŚCIA PIĘĆ CENTÓW.

PROSZĘ O NADESŁA­
NIE MODELKA

Nr.....................
Wielkość .........................

Imię i Nazwisko

Miasto

Stan ..

Adres



DZIENNIK CH1CAG0SKI, ŚRODA. DNIA 16-GO MAJA. 1934. STRONA SIÓDMA

Z Ż y c ia  A k a d e m ik ó w  

P o ls k ic h .
Na zebraniu tem obecnym był 
także i wice-konsul dr. Ed. Ku­
likowski, który przemówił słów 
kilka na temat ligo Zjazdu Po­
laków z Zagranicy w Warsza­
wie.

Ną poniedziałkowych posie­
dzeniach studenckich głos za­
bierał również w imieniu komi­
tetu przyjęcia drużyny bokser­
skiej z Polski p. J. Luliński, 
który, w jednem. jak i drugiem 
miejscu informował zebranych 
o mającym się odbyć bankiecie 
w Medinah Athletic Club, w 
czwartek wieczorem, 24 maja, 
dla naszych dzielnych pięścia­
rzy z za oceanu.

Jak wiadomo ucztę tę i re­
cepcję urządza polski klub na u- 
niwersytecie De Paul, lecz Sto­
warzyszenie Akademików jak i 
inne kluby współpracują na 
rzecz sukcesu tej wielkiej 'im­
prezy.

*
Wielkie powodzenia balu 
Klubu Uniwersyteckiego.

W ub. sobotę w Lakę Shore 
Athletic Club odbył się wielki 
bal urządzony staraniem Pol­
skiego Klubu Uniwersyteckie­
go prezesem którego jest dr. 
Józef Uli®, był to rzeczywiście 
bal wielki, w pełnem tego sło­
wa znaczeniu. Z prawdziwą sa­
tysfakcją piszący przyglądał 
się tej, tak dodatnie prezentu­
jącej się młodzieży naszej, zro­
dzonej na ziemi amerykańskiej, 
a jednak zachowującej Cechy 
polskości, przez grupowanie się 
w klubach, połskiemi się zwą- 
cemi.

Sala była szczelnie zapełnio­
na, tak, że jedna więcej, para, 
nie miałaby już miejsca do tań 
ca; przy tej okazji uznanie na­
leży oddać orkiestrze, która 
rzeczywiście ze swego zadania 
świetnie się wywiązała,—a był 
to zespół złożony z lOciu mu­
zykantów pod dyrekcją p. Ja­
na Hynda.

Jak widać działalność zorga­
nizowanych akademików pol­
skiego pochodzenia, pokrywa ca 
ły szereg odcinków naszego 
życia, — a zasadza się ona nie­
tylko na akcji wewnętrznej,— 
to znaczy wśród członków i klu­
bów, ale także i zewnętrznej, 
— a więc studeńterja nasza 
bierze już współudział w in­
nych imprezach o charakterze 
ogólno polskim.

Następne posiedzenie Stów. 
Akademików Polskich (Polish 
Students’ Association) odbędzie 
się dnia lig o  czerwca, na któ- 
rem to posiedzeniu zostanie do­
konany wybór nowego zarządu 
Igo Okręgu.

„Generał” Coxey kandyduje 
do senatu.

Massillon, 0. — „Generał” 
Jacob S.Coxey, wódz historycz­
nego "marszu „armji Coxey’a” 
na Washington w 1894, który 
ostatnio przekroczył 80-kę, u- 
biega się o republikańską no­
minację do senatu.

Piasta oznacza środkową 
Część koła powozu; drzewo'wy- 
wiercone, obracające się około 
osi, w piastę, wpuszczone są 
szprychy koła.

Konkurs Sekcja Odczytowa;
Wycieczka do Polski; Przed­

stawiciele R. P. na posie­
dzeniach.

Na wstępie zaznaczyć należy, 
że Stowarzyszenie Akademików 
Polskich, jak i poszczególne 
kluby studenckie, przejawiają 
w ostatnich czasach żywą dzia­
łalność, nietylko wewnątrz or­
ganizacji, lecz także i w życiu 
ogólno polskiem,— a ośrod­
kiem pracy akademików na­
szych jest hotel Allerton na 
Michigan ave„ gdzie mieści się 
główna kwatera Igo Okręgu i 
gdzie też koncentruje się cała 
akcja na wielu odcinkach pra­
cy organizacyjnej, fennemi ra­
dami i wskazówkami, względnie 
sugestjami służy p. wice-kon- 
sul R. P. dr. Edward Kulikow­
ski.

*
W ub. poniedziałek w kwate­

rze głównej odbyło się posie­
dzenie Stów. Akademików Pol­
skich, które obecnością swą za­
szczycił p. konsul dlr. Juljan 
Szygowski. Omawiano cały sze­
reg spraw, a więc stypendja, 
wycieczkę do Polski, warunki 
której zreferowała wiee-preze- 
ska p. Janina Pałczyńska, a 
konsul J. Szygowski przemówił 
na temat mających się odbyć 
w dniu lOgo czerwca zawodów 
sportowych na Polu Żołnierza, 
zwracając się jednocześnie z 
prośbą o współpracę studentów.

„Sport ■—- jest jeszcze nie wy 
zyskanym odcinkiem życia pol­
sko-amerykańskiego” — mówił 
konsul Szygowski, kładąc szcze 
gólny nacisk na konieczność 
„przeorania” tej gleby sporto­
wej na gruncie amerykańskim, 
celem wydobycia na światło 
dzienne sportowo uzdolnionych 
jednostek, polskiego pochodze­
nia, których niezawodnie na tu­
tejszym terenie nie brakuje,— 
do czego w wielkiej mierze 
przyczynić się mogą nasi stu­
denci. Zebraniu przewodniczył 
prezes Igo Okręgu p. Lubera; 
sekretarzowała panna E. Ge- 
n e jt

*
Tegoż wieczora gdy w "poko­

ju  kwatery studenci płci oboj­
ga słuchali konsula- J, Sżygow- 
skiego i radzili nad swojemi 
sprawami — w innej sali na 
dole odbywał się konkurs ora,- 
torski, do zorganizowania któ­
rego przyczynił się bardzo wie­
le prezes Polskiego Koła Aka­
demickiego i niestrudzony pra­
cownik na niwie organizacyj­
nej p. Wład. Klimek. Konkurs 
ten wzbudził wielkie zaintere­
sowanie wśród uczącej się mło^ 
dzieży polsko - amerykańskiej 
ze względu na cenne nagrody 
wyznaczone dla zwycięzców; 
jak wiadomo pierwsza nagroda 
przewiduje bilet okrętowy do 
Polski w obie strony.

Komisję sądowniczą stano­
wią: prof. P. Fox, red. Józef 
Przydatek i dr. Wład. Kalisz.

W nadchodzący piątek odbę­
dzie się ostatni dzień konkursu, 
a przyznanie i rozdanie nagród 
odbędzie się na balu tak zwa­
nym. /  „Puharowym” w Town 
Tower Club dnia 16 czerwca.
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Jagłowski zmarł po wypadku.

Sylwester Jagłowski, starzec 
liczący lat 81, z pnr. 2222 So. 
Sacramento bulwar, zmarl wczo 
raj w szpitalu św. Antoniego z 
ran, jakich doznał w ubiegłą 
sobotę kiedy to na starca tego 
najechał automobil.

4 '  Jk ik

Komża posiedzi teraz w kozie.
Zygmunt Komża, lat 39, wczo 

raj skazany był na. 6 miesięcy 
więzienia miejskiego (Bride- 
well) i zapłacenie $300 kary.—- 
Wyrok taki wydał sędzia Wil­
liam E. Hęłander, przed którym 
Komża stawał oskarżony o pro­
wadzenie.. domu niesławy pnr. 
4522 South Hermitage ayenue. 

* ( * *
Zapłacili pensje pracownikom 

miasta Chicago.
Przekazy pensyjne za pierw­

sze dwa tygodnie miesiąca mar­
ca rozdane były między pracow­
ników i pracownice miasta Chi­
cago wczoraj, kiecly to sumę 
$1,900,000 wypłacono na ten 
cel z wydziału podatkowego- i 
licencyj miejskich.

.  • f jłC

Burmistrz proklamował 
„Dzień dla Dzieci” 

na wystawie.
Burmistrz Kelly wczoraj w 

proklamacji swojej ogłosił, że 
czwartek, dnia 31go maja bę­
dzie „Dniem wszystkich dzieci 
szkolnych na wystawie świato­
wej”. Poprzednio uradzono 
dzień taki dla dziatwy szkolnej 
urządzić dopiero 1-go czerwca. 
Spodziewanem jest, że na teren 
wystawy dnia 3.1-go maja przy­
będzie- nie mniej jak 1,000,000 
dzieci z różnych szkół. X. Da­
niel J. Cunnigham, superinten- 
dent szkół katolickich także o- 
bieea.1 kooperować z burmi­
strzem i zapowiada, że szkoły 
kat. także dn. 3Igo maja będą 
zamknięte dla wyżej podanego 
celu.

te te te
Na pokrycie kosztów wyjazdu 

na zlot do Rockford.
Zastęp ćwiczących z Gniazda 

im. Tadeusza Kościuszki, nr. 44 
Sokołów Polskich urządza . w 
niedzielę, dnia 20go maja, w-sa- 
łi Gdynia Gardens, pnr. 1223 
Milwaukee ayenue zabawę tane­
czną połączoną z Bingo. Zaba­
wa ta rozpoeźnie się o godzinie 
Gej wieczorem. Będzie doboro­
wa muzyka.. Dochód na prze­
jazd ćwiczących na zlot sokoli
w Rockford, 111.

te te te ,
Instalacja głośników radiowych 

w sali zebrań Rady 
miejskiej.

Pracownicy miejscy wczoraj 
zajęli się instalowaniem głośni­
ków radj owych w sali zebrań 
Rady miejskiej, w Ratuszu na 
drugiem piętrze. Sześć mikrofo­
nów. znajdować się będzie w 
miejscach dogodnych dla alder- 
manów, jak również będzie W 
odpowiedniem miejscu mikro­
fon dla klerka. System nowy, 
na który z kasy miejskiej wya­
sygnowano $7,590 będzie w u- 
życiu za trzy tygodnie.

te . te te.
Konsul Generalny głównym 

mówcą na zebraniu 
byłych komendantów.

Dr. Tytus Zbyszewski, Kon­
sul Generalny Rzeczypospolitej 
Polskiej będzie głównym mów­
cą w przyszły czwartek wieczo­
rem na miesięcznem zebraniu 
klubu byłych komendantów A- 
merykańskiego Legjonu, jakie 
odbędzie się w restauracji Le-,

narda, pnr. 1166 Milwaukee 
avenue. Klub ten składa się z 
legjonistów, którzy sprawowali 
już urząd komendantów- w 200 
posterunkach w powiecie Cook. 
Następne zebranie we czwartek, 
dnia 17go maja będzie u eks- 
komendantów „Wieczorem w 
Polsce”. Konsul Generalny był 
oficerem polskim pod komendą 
Generała Piłsudskiego podczas 
wojny światowej. Antoni Czar­
necki, kolektor ćła portowego, 
mówić będzie o tem co Polacy 
w tym kraju zrobili dla Sta­
nów Zjednoczonych. Był on ka­
pitanem amerykańskiej armji 
podczas wojny światowej. Fil­
my przedstawiające Polskę, za­
bawa, tańce narodowe polskie, 
uzupełnią program.— Walenty 
Ginter, eks-komendant Poste­
runku Thomas Paine nr. 468, 
Amerykańskiego Legjonu, bę­
dzie przewodniczącym na tem 
zebraniu. Fred Zei jest preze­
sem klubu byłych komendan­
tów.

Stów. Ojców i Matek 
Złotej Gwiazdy.

W piątek, dnia 18go maja, o 
godzinie 2ej po południu, w sa? 
li na Stanisławowie, przy ul. 
Noble i Bradley, odbędzie się 
ważne posiedzenie, na które 
wszyscy członkowie i wszyst­
kie członkinie są proszone o 
przybycie. Sprawa przeniesie­
nia zwłok żołnierzy na cmenta­
rzu św. Wojciecha, w niedzielę,, 
dnia 27go maja,' będzie na tem 
posiedzeniu omawiana. Ks. Fr. 
Kuliński, kapelan; W. Menkic- 
ki, sekr.

53 NOWENN
Do Najśw. MarjJ Panny, 
na wszystkie święta uro­
czyste kościelne i w miej­
scach świętych, w opra­

wie. Cena

Do nabycia w biurze
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Z HAW THORNE-CICERO.
Na polecenie lekarza, został 

przewieziony do szpitala poli­
cjant cicerowski, Jakób Bozak, 
zam. pn. 1820 S. 57-ma ave„ 
z powodu krwotoku.

W przyszłą niedzielę, dnia 
20 maja, w uroczystość Zielo'- 
nych Świątek, dzieci szkolne w 
parafji Matki Boskiej Często­
chowskiej, przystąpią uroczy­
ście do pierwszej Komunji św. 
na Mszy św., o godzinie 7 :30 
rano.

*
Katarzyna Laszewska, zam. 

pn. 2921 S. 48-my court, pod­
czas pracy w fabryce pn. Al­
bert Johns Company, 4818 W. 
25-ty place, uległa poważnemu 
okaleczeniu ręki na maszynie, 
którą operowała. Przewiezioną 
została do szpitala Berwyn.

*
Na ślubnym kobiercu w koś­

ciele Matki Boskiej Często­
chowskiej, w niedalekiej przy­
szłości staną: Stanisław Wa­
wrzyniak z p. Miidred Moch; 
Jan Spanik z panną Stanisławą 
Czaplińską; Karol Mysogland z 
paniną Jadwigą Kubicką i Fran­
ciszek Osmański z panną Tere­
są Maciejewską.

*
Urzędowa rewizja cicerow- 

skiej straży ogniowej, odbyła 
się ubiegłego piątku po połud­
niu, w obecności przedniej szych 
urzędników miejskich. Wszelkie 
nowe przyrządy, jak sikawki i 
inne są bezsprzecznie praktycz­
niejsze, aniżeli kiedykolwiek 
przedtem. — Taką była opinja 
znawców.

*
Jak po inne lata tak i w tym 

roku w przyszłą niedzielę, od­
będzie się w kościele Matki Bos­
kiej i w kościele św. Walente­
go, doroczna kolekta na rzecz 
Katolickiej Dobroczynności. — 
Wobec tego, iż każda parafja 
jest proporcjonalnie do liczby 
paraf jan opodatkowana, nie u- 
lega najmniejszej wątpliwości, 
iż parafjanie spełnią swój obo­
wiązek, stosownie według ape­
lu J. E. ks. kardynała Jerze­
go Mundeleina.

*
Do Polski z wizytą, wyjeż­

dża dzisiaj rano znany kupiec i 
przemysłowiec, p. Stanisław 
Ptak, zam. pn. 5300 W. 30-ty 
place. Podróż tą zamierza od­
być w trzech miesiącach.

*
Staraniem dyrekcji Sokolni 

im. Adama Osińskiego, odbę­
dzie się zabawa majowa w naj­
bliższą sobotę wieczorem, w 
sali własnej, na którą dyrek­
cja zaprasza wszystkich przy­
jaciół/i sympatyków.

te
W ubiegłą niedzielę, w koś­

ciele Matki Boskiej Często­
chowskiej, ochrzczoną została 
nowonarodzona córeczka Ste­
fana i Stefanji Sokolników, 
której dano imiona Laurencja 
Dolores. Chrzestnymi rodzicami 
byli Edward Suwaszko i Roza- 
Ija Gaweł.

*
Zanosi się na większy, aniże­

li kiedykolwiek pochód wete­
ranów cicerowskich w dniu 
Wieńczenia Grobów. Wszyst­
kie bowiem posterunki uchwa­
liły wziąć udział; a między in- 
nemi i posterunek polski im. 
W . Wilsona, No. 22.

*
Cicerowski Wydział Miejski 

uchwalił zniżyć cenę na licen­
cję dla kupców i przemysłow­
ców.

*
Mieszkańcy cicerowscy, którzy 

nie uiścili się z podatku realnoś­
ci owego albo osobistego, mają

czas do 1 czerwca, według u- 
chwały legislatury stanowej.

Część dochodu z podatku ga- 
zolinowego dla miasta Cicero 
wynosi sumę $53,000, którą To 
sumę Wydział Miejski zamierza 
użyć na konto' szkół publicz­
nych.

te
Szajka tych, którzy kradną 

automobile w Cicero, została 
rozbitą, gdy kilkunastu stawio­
no w stan oskarżenia. Jednych 
sędzia Sandusky przekazał la­
wie wielkoprzysięgłych, a in­
nych posłał do więzienia po­
wiatowego, do czasu przesłu­
chów sądowych.

*
W dniach 1, 2 i 3 czerwca, 

odbędzie się doroczna konwen­
cja inwalidów weteranów woj­
ny światowej. Praca przygo­
towawcza jest prawie na ukoń­
czeniu. W konwencji wezmą U- 
dział wszyscy urzędnicy miej­
scy w Cicero. Członkami ko­
mitetu wykonawczego są Po­
lacy Juljusz J. Zdrojewski i 
Adam T. Kaliszewski. Cicero 
planuje przyjąć weteranów po 
królewsku.

*
Odbyły się w kościele Matki 

Boskiej Częstochowskiej oneg- 
daj dwaj chrzty:, synka Edwar­
da i Marji Pietrzak, któremu 
dano imię Joachim, a chrzest­
nymi byli Ignacy Pietrzak i 
Delfina Maćkowiak, oraz syn­
ka Józefa i Józfey Orzechow­
skich, któremu dano imię Ed­
win. Chrzestnymi byli Walen­
ty Farganus i Marjanna M. 
Kimcholz.

*Niższe raty za używanie e- 
letotryki, wejdą w życie z dniem 
1 czerwca, według zapowiedzi 
komisji służby publicznej.

te
Za najlepsze wypracowanie 

w konteście afiszowym, z po­
między dzieci ze szkół w Ci­
cero, wybiła się Eleonora Pa­
welczyk, która zdobyła w kon­
teście pierwszą nagrodę.

Senat Przyspiesza Bil 
Budowlany.

Washington, 16. maja. — 
Przyspieszaj ąc p r  e  z y dencki 
plan budowy i naprawy domów 
mieszkalnych, senacka komisja 
bankowa zapowiedziała na dzi­
siaj przesłuchy publiczne wr 
sprawie i pokrywającego ten 
plan bilu .sen. Fłetchera.

Pierwszymi świadkami n a 
przesłuchach mają być prezes 
Fahey z H. O. L. C. i Frank 
Walker, prezes nadzwyczajnej 
rady wykonawczej - Prezydenta.

Fleteher .spodziewa się, że 
przesłuchy potrwają tylko kil­
ka dni. Przeprowadzenie usta­
wodawstwa może opóźnić od­
roczenie sesji kongresu, a l e  
przywódcy sił administracji 
dali do poznania, że bil nie bę­
dzie zepchnięty z kalendarza.

Plan przewiduje stworzenie 
federalnej korporacji z kapita­
łem 200 midjonów dolarów do 
gwarantowania części pożyczek 
z kapitału prywatnego na bu­
dowę domów. Pierwsze pożycz­
ki hipoteczne do 80 procent’bę­
dą dozwolone na nowe . domy, 
przyczem korporacji rządowa 
będzie gwarantowała 20 pro­
cent takich pożyczek.

Pożyczki na odnawianie i 
restaurowanie domów będą 
wynosiły od $200 do $2,000 
każda. Administracja spodzie­
wa się, że plan sprowadzi o- 
gromny dopływ kapitału pry­
watnego do przemysłu budow­
lanego.

Złodzieje-filateliści,
Filadelfja, Pa. — Znąjący się 

na rzeczy złodzieje włamali się 
do biura A. Tuttle’a, filateli­
sty, przejrzeli jego zbiory i ode­
szli zabierając najrzadsze i naj­
cenniejsze znaczki pocztowe 
wartości około $25,000.

Sławny lotnik w kozie za 
pijaństwo.

New York. —- Bert Acosta, 
lotnik transatlantycki, został 
zasądzony na 3 miesiące aresz­
tu za jazdę w nietrzeźwym sta­
nie automobilem i obrazę poli­
cjanta.

Malenkiewicz zginął w 
wypadku,

Scranton, Pa. —- Stanisław 
Malenkiewicz, pasażer, poniósł 
śmierć, a Jesse Buist, właściciel 
i pilot samolotu, odniósł cięż­
kie rany w rozbiciu aeroplanu 
blisko Dickson City,

L E K A R Z E P O L S C Y
1200N-ASHLAND AVE.DIv1X -  nŁ

raH  n  i . i . i 11 . 1 i o a  13 teJ 2g-ieJ I od 6 te j do 8m aJ H a B Ifflo W H ELra W B W  Ii B i  p ró cz  Ś rody w ieczó r.
CH O RO BY  SK Ó R N E. W E N E R Y C Z N E  I M O C ZO -PŁC IO W K .

W A D Y  C ,,i?Y  I SKORY.

DR. BRONISŁAW J. MIX
Lekarz, Chirurg i Akuszer

Dr. W A R SZEW SK I—1238 noble ulica 
Teł. Brunswick 2400-2487Od 2 do 3 po  p o łu d n iu . 

Od 6:30 do 8 w ięczo rem .

D R .  F .  A .  D U L A K
Spec. C h o ró b  O czu. U szu , N osa i G a rd ła  OFIk: 1OOS M ilw a u k e e  A ve. 

T e le fo n  R ruuK w lek  6040. 
N o r th -W e s t  T o w e r  B u d y n e k  2 P ię tro . 
W  pon. i p ili tk t od 4-6 I od 7-9 w le c i. 
W e w to rk i ,  c z w a r tk i  1 so b o ty  od 1-ł 

po p o łu d n iu  i od 7-9 w ieczo rem .
W  O fisle  w ś ró d m ie ś c iu :  W  pon., S ro . 
dy i w  s o b o ty : od 12-2 po poł. B ez.: 
2956 L o g a n  B lvd. —  T el. B e lm o n t 5217.

Dr. JÓZEF F. KONOPA
LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER
Ofis:1628W.Divisionst.JIS U ^ :
G o d z in y : od 10 do 12 i od 2 do 4 i 6 do 
8 w iecz . W  n ie d z ie le  r a n o  od 10 do  12.

Telefon Armitage 6145
Br. Jan P. Wajtalewicz chirurg1
U fis. 1008 M ilw a u k e e  A v e„  10 p ię tro . 
Godz. 1 do 3 po  p o t  I 7 do 8:30 w lec i, 
o p ró cz  ś ro d y  i n ie d z ie li. W  so b o ty  

ty lk o  od 1 do 5 po p o łu d n iu .
Tel. O fłsu . A rm . 2300— rez . I rv !n s ; 3200

DR. L. P. KOZAKIEWICZ
S p e c ja ln o ść  C h o r ó b  K o b ie c y c h  i D zieci 
Rez. 2201 Cortez Ul.—Brunswick 2539 

1530 N. DAMEN AVENUE 
Wicker Pk. Medical Budynek 

T e le f o n y  B K U n s w ie k  3709-2770  
Godz. 11 do 12— 3 d o  4—7 d o  3 w le e a

DR. T. M. LARKOWSKI
Lekarz, Chirurg i Akuszer 

Ofis i Rez. 2090 N. Leavitt St.
Rój? A rn iH a g e  A ve.

Od 12:30 do Z po południa, ed 6:30 do 8 wieczór

Telefon BRUnswick 3 4 5 6

FRANCUSKI SPECJALISTA t W . B E A U D E n E . M D .
GODZINY: od 1 do 4 po poł. i  od 

7 do 9:30 wieczorem. 
P rz e s z ło  20 l a t  n a  ty m  n a ro ż n ik u .

OFIS: 1800 SOUTH ASHLAND AVE„ CK

TRZEJ POLACY W DETROIT 
POLECENI DO WEST POINT

Washington, 16. maja. — 
Za staraniem kongr. Sadow­
skiego z Detroit, dwaj studen­
ci polscy z Hamtramck, B. Czer 
niawski, z przywilejem pierw­
szeństwa, i Edward Ą. Zaj, z 
drugim przywilejem, staną do 
egzaminów wstępnych w Aka­
dem j i Wojennej West Point.— 
Prócz dwóch wymienionych, 
poleconym jest również do eg­
zaminu Antoni Słowik z De­
troit, z trzecim przywilejem.

Egzamina odbędą się 21. 
czerwca i jeden z tych trzech 
kandydatów, zależnie od wyni­
ku egzaminów, zostanie przy­
jęty do West Point.

B J E D Z C I E  N A  L A T O

D O  P O L S K I !
S . S . “ P U Ł A S K I ”

Odpływa z New Yorku DNIA 1-go CZERWCA
o godzinie 3-ej po południu

B A C Z N O Ś C I
R O D A C Y  W  K A N A D Z IE

Odjazd z Halifasu
D N IA  3 -G O  C Z E R W C A

1Y> Bliższe Informacje Prosimy Zwracać Się Do Lokalnych 
Ageotftw Luib Do Biur:

LINJI GDYNIA-AMERYKA
315 S. Dearhorn 8t. 

Chicago, liL

❖  ♦ SEZ YOU

1. of

4.

Semi-luńar canals maintain -the sense 
eąuilibrium ...................................................

2. There are approximately 60 centimeters
in a f o o t ,..... .............. ............ ....:...... .........

3. Louis Pasteur, Robert Koch and Paul
Erlech were famóus m usicians..............

Between iron and German silver, iron is 
the better conductor of electricity.........

6. Saccharin is the substitute for sugar dc- 
rived from coal tar ............................ ......

6. The two main duties of a film editor is
the cutting and titling of films....... . ...

7. The “upstage” of a theater is that part of
the stage farthest from the audience.....

8. The dirigible Los Angeles was built in
Akron, O........................................................

9. In the Middle Ages, the libraries were lo-
cated in the palaces.............................

Hannibal was the generał who crossed
the Alps with. elephants.........................

10.

H ete '3  hów  to  g e t y o u r  in te llig en ce  sco re : i f  you th in k  a  s ta te m e n t  ls  
tru e , p lace  a  ch cc l\ beside it in  th e  co lum n  headec l -“T ru e ."  I f  you th in k  
If fu lse , place a  check  beside i t  in  th e  co lu m n  head ed  “P a lse .” A fte r  ,you 
h a v e  com p le ted  th e  ą u e s tio n s  iook u p  th e . c o r re c t  a n s w e rs  an d  p u l  10 
dow n in th e  “S co re” co lu m n  ev e ry  tim e  you  a re  c o rre c t. A p e rfe c t score 
i s  100..

Answers to “Sez You” on page 2.

B iu ro  i M ie sz k a n ie :
1433 N. ASHLAND AVENUE

G odz.: 1— 2 po p o t ,  7:30— 9 w iecz. 
T e l. B ru n s w ic k  2422

^•ze^ S,n7,J-u.oJ‘ f L VIEW 5363
D R . T . Z . X E LO W SK 1

S P E C JA L IS T A  W  L E C Z E N IU
CHO RÓB K O B IE C Y C H  I  C H IR U R G  

PO K Ó J 409.
1200 N . A sh la n d  A v e ., r ó g  H iv ls io n  C l.
G odz. O fis.: od 12 do 1 d z ie n n ie  i od ł do 9 w iecz . z w yjąt.. ś ro d y  1 p ła tk u . 

T E L E F O N  A R M IT A G E  0347.

D r. S . R . PIE TR O W IG Z
S P E C JA L IS T A  I  K O N SU L TO R  C H O ­
RÓB W E W N E T R Z . I  N E R W O W Y C H  

L a b o r a to r iu m  i O fis:
1200 N. Ashland Ave. nar. Divisioo 
Od 11 do  2 po poł. i od 6 do 8 w ieca. 

T el. A rm ita g e  1129.
Bez. 2730 Sheridan Rd., Evanstoa

T el. S h e ld ra k e  5285.

T e le fo n  o fisn : ARM ITAG E 2 0 9 6
D R . F . J . T E N C Z A R

LEKARZ, CHIRURG I AKUSZER 
O P IS : ' . O P IS :

986 Milwaukee Av. 1530 N. DamenAt.
W  D o m u  Z je d n . W ic k e r  P arte  

G odz.: 12-3 po p o t  M e d ic a l B ldję.
1 7-8:30 w iecz . T el. B r u n sw . 27TB 
o p ró cz  ś ro d y . G odz. o 11 ra n o .

T e le fo n  r e z y d e n c ji  B ru n s w ic k  4376

D R . F .  W O J N I A K
S P E C JA L IS T A  CHORÓB

Oczu, Uszu, Nosa i Gardła 
4649 S. ASHLAND AVE.

G O D ZIN Y :
11-1 i 6-8 z w y ją .tk ie m  ś ro d y . 

Telefon EOUle.ard 3990-Tel. Rez. HEMIotk 2787

Synonim oznacza wyraz o- 
kreślający to samo pojęcie, z 
pewnym odcieniem różnicy1, bli- 
skoznacznik.

L EK AR Z ! I  C H IR U R G  
S p e c ja l iz u je  w  c h o ro b a c h  s k ó ry , 

k r w i  k is z k i  o d ch o d o w ej, m oczu , 
c h ro n ic z n y c h  1 w e n e ry c z n y c h .

Z TOWN OF LAKĘ.
Przedstawienie To w. Najśw. 

Imienia Jezus, w paraf ji Najśw. 
Serca Pana Jezusa .odbędzie się 
w niedzielę, dnia 20go maja, w 
sali parafjalnej, przy ul. 46-ej 
i So. Lincoln. Odegra na zostań ie 
sztuka w czterech aktach p. t. 
„Ciocia z Ameryki”. Początek 
o godzinie 7 :30 wieczorem.

. PRZYSZŁCiSĆ, .
— Chciałbym udać się do 

jasnowidza, nie mogę się tylko 
zdecydować, czy pójść do wró­
żącego z ręki, czy do.odczytu­
jącego myśli?

— Idź do tego, co wróży z 
ręki — rękę masz w każdym 
razie.

W KANADZIE
M O N T R E A L , Q,ue., 740 W in d s o r  St. 
TO RO N TO , O nt., 72 Q u e e n  S t., W . 
H A L 2F A X , N. S. 51 U p p e r  W a te r  St,

ii:BBB

'Trii© Falso Seoto'

TOTAL
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Pan Zagłoba Zdobywa Sztandar.
(Wyjątek z powieści „Ogniem i Mieczem” —

H. Sienkiewicza).
Gdy husarja ruszyła naprzód 

pan Zagłoba choć oddech miał 
krótki i tłoku nie lubił, skoczył 
przecie z innymi, bo zresztą i 
nie mógł- inaczej uczynić bez 
narażenie się na stratowaiye. 

.. Leciał tedy, przymknąwszy® o- 
czy, a w głowie latały mu z 
błyskawiczną szybkością my­
śli: „Na nic .fortele! na nic for­
tele! głupi wygrywa a mądry 
ginie!” Potem ogarnęła go 
złość na wojnę, na kozaków, na 
husarzy i na wszystkich w 
świecie. Zaczął kląć — i modlić 
się. Powietrze świszczało mu w 
uszach, tamowało- „oddech w 
piersi, — nagle uderzył się o 
coś koniem, poczuł opór, więc 
otworzył oczy i cóż ujrzał: oto 
kosy, szable, cepy, mnóstwo 
rozpalonych twarzy, oczu, wą- 
sów. . . .  a wszystko to niewy­
raźne, niewiadomo czyje, wszy­
stko drgające, skaczące, wście­
kłe. Wtedy porwała go ostatnia 
pasja na tych nieprzyjaciół, że 
nie uciekli do djabła, że leźli w 
oczy i że zmuszali go do bitwy. 
„Chcecie, to macie” ! — pomy­
ślał i począł ciąć ślepo na 

.wszystkie strony..Czasem prze­
cinał powietrze, a czasem czuł, 
iż ostrze mu grzęźnie w coś 
miękkiego. Jednocześnie uczuł, 
że jeszcze żyje, i to dodawało 
mu nadzwyczajnej otuchy. 
„B ij! zabij!” — ryczał jak ba­
wół. —. Nakoniec owe wściekłe
twarze znikły mu z oczu a na 
tomiast ujrzał mnóstwo ple­
ców, wierzchód od czapek, a 
krzyki mało mu uszu nie roz­
darły.

— Zmykają! — przemknęło 
mu przez głowę. — Tak jest!

Wtedy odwaga wezbrała w 
nim bez miary.

— Złodzieje — krzyknął. — 
Tak to szlachce stawacie?

I skoczył między uciekają­
cych, minął wielu zamieszaw­
szy się w gęstwinie, z większą 
już przytomnością pracować 
rozpoczął. Tymczasem towarzy 
sze jego przypierali Niżowców 
(lo brzegów Słuczy, porosłych 
dość gęsto drzewami — i gna­
li ich wzdłuż brzegu do grobli, 
nikogo żywcem nie biorąc, bo 
czasu nie stawało.

Nagle pan Zagłoba poczuł, że 
koń poczyna się pod nim roz­
pierać, ale jednocześnie spadło 
na niego coś ciężkiego i obwią­
zało mu całą głowę, tak, że o- 
toczyła go ciemność zupełna.

— Mości panowie! ratujcie 
— krzyknął, bijać piętami ko- 

' nia.
Rumak jednak, widocznie 

zmożony. ciężarem jeźdźca, ję­
czał tylko i stał w miejscu.

Pan Zagłoba słyszał wrzask, 
krzyki przelatujących około 
siebie jeźdźców, potem cały ten 
huragan przeleciał, i naokół na­
stała względna cisza.

I znowu myśli tak szybkie, 
jak strzały tatarskie poczęły 
mknąć przez jego głowę.

— Co to jest? co się stało? 
Jezus Marja! wzięto mnie w 
niewolę.

I na czoło wystąpiły mu kro­
ple zimnego potu. Widocznie o- 
winięto mu głowę tak samo, jak 
on niegdyś Bohunowi. Ten cię­
żar, który czuje na ramieniu, 
to dłoń hajdamacka. Ale cze­
mu go nie prowadzą lub nie za­
bijają? czemu stoi w miejscu.

— Puszczaj, chamie — krzy 
knął wreszcie przyduszonym 
głosem.

Milczenie.
— Puszczaj, chamie! Daruję 

cię zdrowiem.
Żadnej odpowiedzi.
Pan Zagłoba raz jeszcze u- 

derzył piętami w boki konia ale 
znowu bez skutku. Zatknięte 
bydle rozkraczyło się tylko sze­
rzej i stało w miejscu.

Wówczas ostatnia pasja po­
chwyciła nieszczęśliwego jeźdź­
ca i, wydobywszy noża z po­
chwy, wiszącej mu na brzuchu, 
dał straszne pchnięcie w tył 
za siebie.

Ale nóż przeciął tylko po­
wietrze.

Wtedy Zagłoba porwał obu 
rękoma za ową zasłonę, obwi- 
jającą mu głowę, i zerwał ją 
w mgnieniu oka.

Co to jest?
Hadamaków niema. Naokół 

pusto. Zdała tylko widać w dy­
mie przelatujących kraśnych

dragonów. Wołodyjowskiego, o 
kilkanaście staj dalej migocą 
zbroje husarzy, którzy gnają 
resztki niedobitków, zwracając 
ich 7 pola ku wodzie.

Natomiast u nóg pana Zagło­
by leży pułkowa chorągiew za­
poroska. Widocznie uciekają­
cy kozak cisnął ją tak, że 
drzewcem wsparła się na ra­
mieniu pana Zagłoby, a płach­
ta nakryła mu głowę.

Ujrzawszy to wszystko i zro­
zumiawszy dokładnie, mąż ów 
oprzytomniał zupełnie.

— Aha! — rz e k ł— zdoby­
łem chorągiew. Jakto możem 
jej nie zdobył,? Jeśli justycja 
nie polegnie także w tej bitwie, 
tedy pewien jestem nagrody. O 
chamy! szczęście wasze, iż koń 
mi się rozparł. Nie znałem się, 
mniemając, iż fortelom mogę 
ufać bardziej, niż męstwu. Mo­
gę się do czegoś więcej w woj­
sku przydać, niż do zjadania 
sucharów. O dla Boga! znowu 
tu jakaś wataha leci. Nie tędy, 
psubraty, nie tędy! Żeby tego 
konia wilcy - zjedli! Bij, zabij!

“ W esele Sukcesem ” .
W zeszłą niedzielę, dnia 13 

maja, była wystawiona sztuka 
p. t. „Wesele Polskiego Kapra­
la z Wieśniaczką”, pióra p. Ja­
na Łysakowskiego. Amatorzy 
i amatorki spisali się dobrze. 
Publiczność zapełniła salę Sy­
nów Wolności po brzegi. Wie­
czór był iście weselny a udział 
w przedstawieniu brali nastę­
pujący: — Kapral, p. Piechoc­
ki ; Młoda, pani Pankiewicz; 
Matka, pani Bryniezka; Oj­
ciec, p. Kopeć; Starostowie, pp. 
Piękoś; Wójt, p. Mączka; Wój­
towa, pani Lizak. Dwóch posłań 
ców kaprala, p. Gąsior i p. Kry- 
ca. Drużbami byli p. Kras, p. 
Miączyński, p. Niepsuj, p. Ja­
rosz, p. Zyznar. Druchnami by­
ły: panna Kozioł, panna Piero- 
czyńska, parnia Vitek, panna 
Latkowska i panna J. Susabow- 
ska. Na cześć matek odśpiewa­
ły duet panny Czesława Czubak 
i Anna Zagórska. Biały mazur 
odtańczyły panny Eleonora i 
Jadwiga Łysakowskie, Czesła­
wa Czubak, Czesława Solan, I- 
rena Bachta, Julja Gunia, Julja 
Bargiel, Józefa Kussek,. Irena 
B ukraj ewska, Adela Nowak, 
Stanisława Homan i Anna Za­
górska.

BILE PRZECIW ZBRODNI 
APROBOWANE.

Washington, 16. maja. —
Izba reprezentantów aprobowa­
ła wczoraj relację konferencyj­
ną w sprawie siedmiu rządo­
wych bilów wymierzonych prze 
ciwko różnego typu krymina­
listom. Bile wrócą teraz do se­
natu do podobnej akcji, zanim 
zostaną odesłane do całego Do­
mu do podpisu.

Pani Roosevelt oddaje 
zarobki biednyb.

Washington. — Pani Prezy­
dentowa wyjawiła wczoraj, że 
$3,000, otrzymane za jej pierw­
sze handlowe pośrednictwo ra- 
djowe, oddała organizacji spo­
łecznej w Filadelfji na akcję o- 
światową i sanitarną wśród 
biednych w osadach górniczych.

NOW E AUTOMOBILE M ARKI BUICK.

Flint, Mich., 16. maja. —
Nowego modelu automobile 
marki Buick zbudowane spe­
cjalnie aby odpowiadały autom 
serji 50, 60 i 90, ale aby je 
można sprzedawać po znacznie 
niższych cenach ogłasza już 
kompanja Buick Motor Co.

Pożary w Rhode Island. 
Providence, R. I. — Dwa wiel

kie pożary, w Providence i Paw 
tucket, ugaszone z trudem przez 
straż ogniową z trzech miast, 
wyrządziły szkody szacowane 
na $500,000.

Nowy automobil, będzie se­
rji nr. 40, ale w jakości i budo­
wie nie wiele odmienny od au­
tów innych, droższych. Posia­
dać będzie motor o sile 93 ko­
ni, który łatwo robić będzie na 
drogach do 85 mil na godzinę.

Próby wykazały, że automo­

Dziś.....
BUICK 1 9 5

I WYŻEJ, CENA KATALOGOWA W FLINT, MICH.

Możecie Teraz Kupić Buick, Który 
Zawsze Chcieliście a CENA Jest 
REKORDOWO NISKA za BUICK

a. / / jSAaT

Siły 93 koni parowych — 85 mil na godziną
—15 mil z  galona .

T e n  n o w y  sa m o c h ó d  je s t  p ra w d z i­
w y m  B u ic k ’ie m  p o d  k a ż d y m  w z g lę ­
dem . C a łk o w ic ie  o p ra c o w a n y  i w y ­
b u d o w a n y  p rz e z  B u ic k .  N a jle p ie j 

z b u d o w a n y  a u to m o b il  po  te j  cen ie  a lb o  w  p rz y b li­
ż e n iu  t a k  n isk ie j.

M a  w y p ró b o w a n y  o d d a w n a  B u ic k  o ś m io c y lin d ro -  
w y  s iln ik  z  V a lv e - in -H e a d . S iły — 93 k o n i p a ro ­
w y c h . S z y b k o ść — 85 m il n a  g o d z in ę . P rz y ś p ie s z a ­
n ie— 10 d o  60 m il n a  g o d z in ę  w  21 se k u n d a c h . 
O sz c z ę d n o ść —-15 m i l z  g a lo n a  g a z o lin y . P o d s ta w a  
k ó ł— 117 cali.

N IE  Z W L E K A JC IE ... K IE R U J C IE  N IM  . . .K U P C IE  G O  . . .D Z I S I A J
Seria 40— f 795 i wyżej. Serja 50— (1110 Ja (1230. Serja 60— (1375 Ja (1675. Serja 90— (1875 Jo (2175. Ceny kat. w Flint, Mich.

• Udajcie się dziś do najbliższego Buick dostawcy i obejrzyjcie te piękne nowe automobile
D e a le r  A d v e r t is e m e n t .
JEŚLI * BĘDĄ • BUDOWANE • LEPSZE • AUTOMOBILE — ZBUDUJE • BUICK

Meksyk skonfiskował kościół.
Meksyk-miasto. — Kościół 

katolicki w Los Naranjos w sta 
nie Coahuila został odebrany
Hierarchji katolickiej i oddany 
do dyspozycji sekretarza skar­
bu. ,

bile serji 40 podczas jazdy z 
szybkością 55 mil na godzinę 
zdolne są robić po 15 mii na 
galonie gazoliny. Nowe te mo­
dele serji automobilów marki 
Buick oglądać możecie już
składach „chicagoskich kompa 
nji Buick Motor Co.

w

$

. nawskroś BUICK
W s z y s tk ie  p rz e d n ie js z e  B u ic k  z a le ty . T o rq u e - tu b e  
d riv e . O p ie c z ę to w a n e  p o d w o z ie . K n e e -a c tio n  k o ła  
— a p o n a d to , z ró w n o w a ż o n a  w a g a  i sp rę ż y n y , 
s ta b i l iz a to r  ja z d y  i “ a ir -c u s h io n ” o p o n y . K a ro s e r je  
F is h e r ’a. N o w y  s y s te m  w e n ty la c y jn y  F is h e r ’a. 
Ja k o ść , p e w n o ść  i w a r to ś ć  w ła śc iw e  B u ic k ’ow i, 
w b u d o w a n e  w  k a ż d ą  część.

O b e jrz y jc ie  n a jn o w s z y  B u ic k  d z i ś - u  B u ic k . d o ­
s ta w c y . D u ż y  sa m o c h ó d . O b sz e rn y . N a d z w y c z a j 
w y g o d n y . P o d  w z g lę d e m  d z ia ła n ia  n ie  u s tę p u je  
m ie jsc a  ż a d n e m u  sa m o c h o d o w i, w  ż a d n e j s y tu a c ji. 
S a m o c h ó d  o d p o w ie d n i d la  k a ż d e j ro d z in y , k tó ra  
p ra g n ę ła  k ie d y ś  p o s ia d a ć  B u ick .

SPRAW A  POŻYCZEK NA W YPŁATĘ NAUCZY­
CIELSTWA PRZEDROOSEVELTEM .
K ongresm ani z Illinois P e łn i Dobrej Myśl

Washington, 16. maja. —
Cała demokratyczna delegacja 
z Illinois w Izbie reprezentan­
tów, z kongr. Sabath’em na cze 
le, zjawiła się onegdaj w Bia­
łym Domu, aby prosić Prezy­
denta Roosevelta o zalecenie w 
kongresie przeprowadzenia u- 
stawodawstwa upoważniające­
go Finansową Korporację Re­
konstrukcji do udzielania po­
życzek dystryktom szkół pub­
licznych na wypłatę pensyj 
nauczycielskich.

Prezydent nie dał wprawdzie 
projektowi Sabath’a formalnej 
sankcji, jednakowoż zaintere­
sował się żywo sprawą i przy- 
rzekł, że odbędzie natychmiast 
konferencję z prezesem R. F. 
C. i innymi urzędnikami nad 
wykonalnością planu. Pan Roo- 
sevelt zdawał się być dobrze u- 
sposobionym dla p r o j e k t u  
dzięki niedawnemu oświadcze­
niu p. Jes.se Jonesa, prezesa R. 
F. C„ że korporacja ma już 
100 mil jonów dolarów' do dys­
pozycji na pożyczki dla szkól 
pod warunkiem, że plan uzyska 
aprobatę kongresu.

Prezydent powiedział demo­
kratom z Illinois, że w dalszym

“Na Pomoc Depozytorom!”-  
Woła Kongresman McLeod.

N acisk  Na K ongres O dniesie P ożądany Skutek. 

Washington, 16. maja. -
Kongresman McLeod z Michi­
gan przynaglał onegdaj obywa­
teli w całym kraju do zażąda­
nia od kongresu przeprowadze­
nia bilu zapewniającego spła­
cenie depozytorów zamknię­
tych banków krajowych (na- 
tional) i należących do Syste­
mu rezerwy federalnej.

Mówiąc na .sieci stacji radjo- 
wych Columbia, McLeod o- 
świadczył, że jeżeli ludność kra 
ju będzie nastawała, ażeby 
czlonkowie kongresu podpisali 
petycję o zwolnienie poselskiej 
komisji reguł z rozważania bi­
lu i oddanie go pod głosowanie 
na plenum, wszelka opozycja 
będzie zmieciona.

Z naczenie Inżynerów  W zrasta .
Sekretarz departamentu rol­

nictwa, He nry A. Wallace, prze 
mawiając niedawno temu na 
zgromadzeniu amerykańskich 
uczonych, zwrócił się do inży­
nierów i wezwał ich do współ­
pracy w olbrzymiem przedsię­
wzięciu budowy nowoczesnego 
państwa i ustroju kooperatyw­
nego, do czego ludzkość nieu­
chronnie zdąża, jego zdaniem.

Sekretarz Wallace podkreś­
lił, że właśnie inżynierji, a za­
tem zastosowaniu zasad i praw 
nauki do zagadnień codzienne­
go życia, należy zawdzięczać w 
wielkim stopniu ogromny po­
stęp materjalny ubiegłego stu­
lecia. Ale równocześnie z tym 
postępem materjalnym coraz 
wyraźniej zaczyna się uwydat­
niać wielka odpowiedzialność 
inżynierów i uczonych wobec 
społeczeństwa i jego przyszłość. 
Każdy ich wynalazek i każde 
ich odkrycie naukowe ma ogrom 
ne znaczenie dla ludzkości i o 
tern właśnie muszą oni teraz 
myśleć coraz poważniej.

„Te same czynniki, które u- 
możliwiły tak niebywały po­
stęp ekonomiczny i materjalny 
w ubiegłem stuleciu — powie­
dział sekretarz Wallace — rów­
nocześnie uniemożliwiły do pew 
nego stopnia zorganizowanie u- 
stroju społecznego, zapewnia­
jącego szybszy i sprawiedliw­
szy podział bogactw. Olbrzymia 
większość uczonych i inżynie­
rów przeszła szkołę, która ich 
przygotowała do pracy w ustro­
ju indywidualnym, opartym na 
t. zw. klasycznej ekonomji, w 
którym najważniejszą rolę od- 
grywą walka o byt, często nie 
licząc się z nikim i z niczem. 
Przekonani oni byli, że współ­
zawodnictwo było nieodłączną 
cechą porządku rzeczy, w któ­
rym tylko silni i bezwzględni 
mają szanse.

„Zdobycze nauki wykorzysta­
no w tym kraju do takich roz­
miarów, jak prawdopodobnie w 
żadnym innym kraju. Indywi­
dualizm, rozwinięty pierwot- 
nem życiem rolniczem i duchem 
pjonierskim, pogłębił się, w 
miarę postępu i rozwoju nowo­
czesnego przemysłu i handlu. 
Stopniowo zapominano coraz 
bardziej o wyższych warto­
ściach duchowych. Na czoło wy 
sunęły się hasła zdobyczy ma- 
terjalnych, nie zwracające więk 
szej uwagi na zasady etyki i

1.
ciągu odnosi się niechętnie do 
finansowania dystryktów szkol 
nych przez rząd federalny, nie­
mniej jednak obchodzi go sil­
nie dola nauczycielstwa.

Kongr. Sabath obliczył, że 
$75,000,000 wystarczyłoby na 
zaspokojenie p o t r z e  b szkol­
nych. Według jego projektu,1 zabezpieczenia.

pożyczki byłyby dawane dopie­
ro po- złożeniu przez dany dys­
trykt .szkolny odpowiedniego

STARCIE RAKIETERÓW  Z PO LICJA .

Strajkujący robotnicy portowi ścierają się z policją w San Francisco, 
żący na ziemi, został ciężko poraniony.

‘olicjant George Zimmer, Ie>- 
( K liszą lu t.

Brak jeszcze 29 podpisów m 
petycji. Ażeby oddać bił po.l 
głosowanie 28. maja, podpisy 
te muszą być zdobyte do piąt­
ku. MeLeon zaapelował dc 
wszystkich obywateli, aby za­
żądali od swoich reprezentan­
tów w kongresie natychmias­
towego podpisania petycji.

McLeod powtórzył z nacis­
kiem, że przez spłacenie depo­
zytorów zamkniętych banków' 
z funduszów federalnych, rząd 
dodałby silnego bodźca całemu 
programowi gospodarczej od­
budowy kraju. Więcej pienię­
dzy znalazłoby się w obiegu, 
wzmogłaby się siła nabywcza 
mas ludności, ożywiłby się han 
del i przemysł, a przez to zwięk 
szyłoby się zatrudnienie.

człowieczeństwa. Zdobycie bo­
gactwa za wszelką cenę zaczęło 
zasłaniać wszystko inne, co ma 
istotną wartość dla ludzkości. 
Uczeni i olbrzymia większość 
inżynierów przyczyniali się mi­
mowolnie do tego bezwzględne­
go indywidualizmu w życiu gos 
podarczem. Ale mieli i mają o- 
ni swoją religję pewnego rodzą-, 
ju ; pewne zasady, których się 
trzymali i trzymają.— Płacono 
im za ich pracę. A że ktoś mógł 
źle wykorzystywać zdobycze 
ich wiedzy ,to ich to niezanad- 
to obchodziło. A po drugie za­
głębianie się w zagadnienia spo 
łeczne nie popłacało wcale i nie­
rzadko groziło nawet wielkiem 
niepowodzeniem.

„Ale dziś, gdy przemysłowe 
narody świata zebrały już śmie­
tankę z mniej posuniętych na­
przód narodów i klas społecz­
nych, i gdy już niema nowych 
terytorjów do zagarnięcia, — 
nadszedł czas, że musimy się 
nareszcie nauczyć współdziała­
nia i kooperacji wzajemnej za­
miast się łączyć w pewne gru­
py w celach wykorzystywania 
i eksploatacji innych”.

F. L. I. S.
Śmiertelny pojedynek , 

syna z ojcem.
Corinth, Miss. —■ Will Hatch- 

ćock, lat 65 i jego syn, Izydor, 
lat 30, żyjący w niezgodzie od 
pewnego czasu, spotkali się o- 
negdaj na jednej z ruchliwych 
ulic w śródmieściu. Obydwaj 
błyskawicznie dobyli rewolwe­
ry i dali ognia.— Ojciec padł 
śmiertelnie raniony i wyzionął 
ducha na miejscu. O kilka kro­
ków dalej padł syn. Zabrany do 
szpitala zmarł nie odzyskawszy 
przytomności.

ROZUM.
— Pali pan?
— Nie, bo od palenia tępie­

je rozum.
— Ale w młodości pewnie 

pan mocno palił.

u Miesiąc Czerwiec”
K siążeczka re lig ijna  zaw iera ją ­
ca, 30 rozm yślać na pam iątkę 
życia P an a  JietettSa.

DLA CZCICIELI 
PANA JEZUSA. 

R roisraurka t a .  d r u k o w a n a ,  n a  
dićPjryan, t r w a ły m , M a ły m ' p a ­
p ie rz e , z a w ie r a  21)5 s t ro n ic . 
W ieflkctść kisńążeezJki jest. 554*3-

cali.
Z n iż o n a  ce iia ,

(Pocztą 45c)
Największa Taniość 

Kiedykolwiek Ofiaraowana,! 
Spółka Wydawnictwa Polskiego

1453-57 W. Diusion Ul. 
Chicago, Ili.
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Wieści z Polski w  Kilku 
Wierszach.

Warszawa. — Ministerstwo spraw wewnętrznych nie za­
twierdziło wyboru dr. Mieczkowskiego na prezydenta m. Pozna­
nia. Konsekwencją tej decyzji, według doniesień warszawskiej 
prasy rządowej, będzie zaprowadzenie rządów komisarycznych.

Warszawa. — Na ulicy Muranowskiej w czasie prze­
biegania przez jezdnię, dostała się pod elektrowóz cztero- 
lenia Ruszla Szmotkinówna, córka handlarza i poniosła śmierć. 
Lekarz Pogotowia Ratunkowego stwierdził już śmierć wskutek 
zmiażdżenia głowy i zgniecenia klatki piersiowej.

Warszawa, — W cukierni Lardtellego zawaliła się podłoga. 
Trzy osoby wpadły w dół piwniczny, doznając lekkiego potłu­
czenia.

Warszawa. — Attache poselstwa chilijskiego p. Francisco 
Madrit poślubił Warszawiankę Kirę Tomisiewiczównę.

Łódź. — Pod Łowiczem zginął w katastrofie automobilo­
wej mieszkaniec Łodzi, Edward Wierucki. Wraz z nim ciężko 
rannych zostało 3 towarzyszy.

Białystok. — We wsi Grądy uległo całkowitemu zniszczeniu 
14 stodół i 10 chlewów, a  częściowemu uszkodzeniu 18 domów 
mieszkalnych, 10 stodół i 7 chlewów podczas burzy.

Bydgoszcz. — Podczas silnego wichru szkuta (berlinka) z 
całym ładunkiem poszła na dno. Właściciel ocenia jej wartość 
na 2,000 złotych.

Bydgoszcz. — 21-letni Władysław Jasiński zakochał się bez 
wzajemności w 17-letniej Pelagji Pokornickiej, do mieszkania 
której przybył i za słowami: „Pelu, ja  cię kocham” rzucił się 
na nią i zadał jej 2 ciosy nożem w klatkę piersiową, przebijając 
jej płuca. Trzeciem, uderzeniem noża rozpruł nieszczęśliwej 
brzuch tak, że wypłynęły jej wnętrzności. Jasiński napił się 
kwasu solnego w celach samobójczych.

Katowice. _  Na terenie huty Hubertus w Łagiewnikach, 
25-letni Erwin Szlapa poszedł do windy elektrycznej, gdzie u- 
chwycony został przez linę i przyciśnięty do kołowrotu poniósł 
śmierć na miejscu.

Sosnowiec. — W Twardówkach, w pow. będzińskim popeł­
nił samobójstwo właściciel majątku, Stanisław Grabiński, nieg­
dyś właściciel sześciu wsi.

Olkusz. — W majątku Minoga pow. Olkuskiego, spad-ł pod 
konia fornal Jan Gola. Konie kopały po głowie zawieszonego na 
dyszlu fornala, który zmarł, nie odzyskawszy przytomności.

Lwów. — Rozłamowcy z „Legjonu” lwowskiego dążą do .po­
łączenia się z rozłamowcami endeckimi z t. zw. radykalną mło­
dzieżą narodową.

1209-1213 Noble
T el. B r u n s w ic k  iStfSG 

b l is k o  D lv ls io n  ul.
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KOTŁY DO FRANIA
K o tły  clo p r a n i a  z p o d w ó jn e j 
b la c h y , z & ru o em  im e u z ia n e m  
d n em  i u r e w r u a n e m i r ą c z k a m i.  
D uże, $2.69 w a r to ś c i ,  
ty lk o  ................................

T A N I O Ś C I
UH U tl lH .l i tn  i r ią t c n

P E A B K H liY  K A W A , -j ^ J L  
25c w a r to ś c i ,  f u n t .  . . X • 2  C 
SM A L EC , 1- f u n to w a  42-3L
p a c z k a  ...................................  U 4  C
M Ł E K O t P e t ,  C a rn a t io n ,  B o r-  
d en  a lb o  L ib b y , w y s o k a

JA J A , Ą r m o u r ’s, d o - *a
b re j  ja k o ś c i ,  t u z i n . . . .  1 V  2~C
L IG H T H O U S E
C Ł E Ą N S E R ............................  £ '4 'C
SOŁ, 4 - fu n to w y  w o re c z e k  p  

Z A P A Ł K I, d u ż e  p u d e łk o  Ą
C U K IE R K I M o n a rc h  św ie ż e  o- 
w o co w e  g a la r e tk o w e  c u k ie rk i ,  
z a w s z e  po  25e, j u t r o
za  % cen y , f u n t  .........
S A R D Y N K I w  o liw ie  a l -  A 1  
bo m u s z ta rd z ie ,  p u s z k a  T* 2  C 
P Ł A T K I M YDLAKiE, —  C iea n  
O-uick, 5 - fu n to w a  O 'U
p a c z k a  ......................................Z i S C
S P A G H E T T I, 1 - fu n to w a  o  
n ie b ie s k a  p a c z k a  . . . . .  O C  
R O D Z Y N K I b e z  p e s te k ,
1 - fu n to w a  p a c z k a  ..........
M Y D Ł O  T O A L E T O W E , jt 1
C a m a y , ty lk o  .....................b 2  C
P R E P A R A T  do c z y s z c z e n ia  t a ­
p e ty , C le v e la n d  m a rk i ,  p  
lOc p u s z k a  za  . . . .  O C
N O C N E Ś W IA T E Ł K A  a lb o  n
n a  o ł ta r z y k i ,  k a ż d e  ............2 C
B U R A K I, k r a ja n e ,  L ib b y ’s z \
m a rk i ,  n r . 2 p u s z k a  .........  17 C
C IA S T K A , c z e k o la d o w e  m a r s h -  
m a lio w , 29c w a r to ś c i ,  
f u n t  .....................

I 2 i c

8 c

1 5 c
TRZEWIKI

D zie w c z ę c e  p a n to f e lk i  z b ia łe j  
k o ź lę c e j  s k ó r k i ,  w ie i-  s  e»,z\ 
k o śc i do 2.....................
C H Ł O P IĘ C E  O .W O R D Y  z l a ­
k ie r o w a n e j  s k ó r k i ,  th -s  i  o  
w ie lk o S c i do 2, . . i i)  I  .  1 J?

LOSY ZNANEGO LOTNIKA K. KUBALI.
Warszawa, 16. maja, — Do Warszawy nadeszły z Rio de Ja­

neiro wiadomości o losach zapomnianego już bohatera tragicz­
nie zakończonej próby przelotu przez Atlantyk, byłego majora 
Kazimierza Kubali, Jak wiadomo, Kubala zdegradowany został 
po procesie o zniesławienie szefa lotnictwa wojskowego i skaza­
ny ną półtora roku więzienia. Kary tej nie odbył ułaskawiony 
przez, P. Prezydenta Rzeczypospolitej, lecz degradacja pozostała 
w mocy. Kubala* z zawodu farmaceuta, napróżno szukał zajęcia. 
Przez pewien czas pracował na Górnym Śląsku, nie mógł się 
jednak tam urządzić. Ostatnio Kubala wyjechał z Polski w nie­
wiadomym kierunku, Dopiero teraz znajomi byłego majora o- 
trzymali od jednego z reemigrantów, przybyłego z Brazylji, 
wiadomość, iż Kubala znajduje się w Rio de Janeiro, gdzie pra­
cuje w polskiej aptece.

PIERW SZA O FICJA LN A  DELEGACJA 
PO LSK A  W  KOW NIE.

Kowno, 16. maja. — W maju br. do Kowna została zwołana 
międzynarodowa konferencja kolejowa, w sprawie komunikacji 
pomiędzy Sowietami a  Europą zachodnią, poprzez Polskę, Łot­
wę i Litwę.

W konferencji tej poraź pierwszy weźmie oficjalny udział 
delegacja polska, która też oficjalnie przybędzie do Kowna.

Rząd litewski zgodził się na udział delegacji polskiej w tej 
konferencji pod naciskiem Rosji sowieckiej i państw bałtyckich, 
które w  uregulowaniu kwestji komunikacji widzą pierwszorzęd­
ny swój interes. Wiadomość o zapowiedzianym przyjedzie dele­
gacji polskiej do Kowna wywołała tu  istną sensację.

D A M S K IE  T R Z E W I K I, n a j le p ­
sze, $3.00 w a r to ś c i ,  w  ró ż n y c h
s ty la c h ,  s p e c ja ln ie , $ 2 .3 9
D A  M s" K  I  E  P A N T O F E L K I z 
c z a rn e j  l e a th e r e t t e ,  z  1 p a s ­
k ie m , z g u m o w e m i o b ca  ,Q IQ  _
sa m i, ........................................*/O V
M Ę S K IE  P A N T O F L E  z g r u b e ­
g o  f i lc u , z m lę k k le m l s k ó r z a -  
neriii p o d e sz w a m i, $1.00 
w a r to ś c i ............................ ..
P R E P A R A T  do c z y s z c z e n ia  
b ia ły c h  t r z e w ik ó w , 25c 1 C e.
b u te lk a  ty lk o  ............ A w V
M U ŚL IN  —  G ru b y  12 % c n ie b ie -  
lo n y  m u ś lin ,
j a r d  ..........................................0 4  C
M A T E R IA  NA R Ę C Z N I K I, —  
ln ia n a ,  25c w a r to ś c i ,  1  C .
j a r d  ........................................
M O D R E  K O S Z U L E  do ro b o ty , 
z w y k łe j  85c w a r to ś c i ,  6 3 c
D A M S K IE  PO Ń C Z O C H Y , c z y s to  
je d w a b n e , sz y fo n o w e  w e  A g j  
w s z y s tk ic h  k o lo r a c h , . . . .  
D A M S K IE  D O M O W E  S U K N IE  
w  n a jn o w s z y c h  s ty la c h , ^ * 7  
$1.00 w a r to ś c i ,  po  . . . .  •  « C  
R Ę C Z N IK I, g ru b e , w ie l-  
k o śc i 18x36 ca li, t y l k o . .  l O C  
M Ę S K IE  U N IO N  G A R N IT U R Y , 
z  k r ó tk ie m i  rę k a w a m i,
$1.00 w a r to ś c i ,  .................. V e / C
M Ę S K IE  S K A R P E T K I , o z d o b ­
n e , ra y o n o w e ,
p a r a  ..............  ................  J. C

Wydawca zostawił 18 miljonów.

Norristown, Pa. — Cyrus H. 
K. Curtis, znany filantrop i wy­
dawca, który zmarł z począt­
kiem b. r., zostawił majątek o- 
sobisty szacowany na $18,- 
603,687.

Biada duchowi co niedość pię­
knem przejęty.

W. Dzieduszycki.

NA W OLNĄ CHWILĘ.
Pisze ks. T. S. Ligman, C. R.

Gdy zajdzie wypadek sprze­
niewierzenia się, zwyczajnie nie 
zwraca się uwagi Pa stopień 
niewierności, tylko na sam za- 
wód, doznany z dopuszczenia 
się niewierności.

sk # *
Nawet ostatni żebrak łudzi 

się nadzieją.
* sj! Jjc

Chociaż każdy uznaje cenną 
wartość cnotliwego życia czyn­
nego, to jednak niewiele się o 
niem rozgłasza w porównaniu 
z rozgłaszaniem ujemnych 
stron nagannego życia. Może 
dlatego, że zazdrość nie skcra 
do rozsławiania chwalebnych 
czynów bliźniego a  znowu wła­
sne wysokie o sobie mniema­
nie delektuje się: poniżeniem 
drugiego, przez rozgłaszanie je­
go upadku.

*  *  a
Muszą nieraz zachodzić star­

cia nawet pomiędzy wypróbo­
wanymi przyjaciółmi, gdyż nie­
ma dwóch dusz we wszystkiem
podobnych i zgodnych.

* ¥ *
Rozwodzeniem się nad swe- 

mi dokigliwościaimi i chorobami 
wzmaga je tylko; milczenie zaś 
zapomnieniem je łagodzi i tłu­
mi.

* * *
Włosów naturalny lub tylko 

umiejętnie dobrany kolor gło­
wę ozdabia; sztuczny kolor, 
szczególnie przez własną osobę 
wybrany, po większej części
razi oko widza.

* * *
Kto zadawalnia się pozostać 

dobrym, nie na długo ostoi się 
przy swej dobroci; trzeba 
wciąż: stawać się lepszym.

* * *
Sława saima ciśnie się za zna­

miennie cnotliwem pożyciem.
-k

Jeżeli ktoś zbyt widocznie u- 
bolewa nad twoją niedolą, nie 
dowierzaj mu.3$C

Jednym z nieomylnych pro­
bierzy prawdziwego chrystja-
nina jest: przebaczenie uraz.

* * *
Jeżeli jakieś twierdzenie po­

zornie, na pierwszy rzut oka, 
zdaje się nie zgadzać z nauką 
Kościoła, wypada ponownie, a 
nawet kilkakrotnie to przeczy­
tać, a nie zaraz wyrywać się z 
krytycyzmem, po powierzchow- 
nem zoczeniu wyrywanych zdań 
lub słów, bez rzetelnego prze- 
studjowania całości kontekstu.

AKCJA W SPRAWIE ZAKA­
ZU LÓŻ MASOŃSKICH

W SZWAJCARJI.

Kemewa. — Dzienniki bazy- 
lejskie donoszą, że organizacja 
,,1’Action helvetique”, grupują­
ca różne stowarzyszenia i 
związki społeczne, wystąpiła z 
inicjatywą w sprawie zakazu 
lóż wolnomułarskich w Szwaj- 
carji.

— Biura Konsulatu Rzeczy­
pospolitej Polskiej w Chicago 
mieszczą się pnr. 1590 North 
Dearborn Parkway.

W szystkim  krew nym  i  zm-atio- 
niiym doinioisimy te  smiutoą wla- 
ćtonwtóć, iż  na jukochańsza m a t­
ka, s io stra  i  bąibcia nasza

Ś. P.
ANASTAZJA BIELAWSKA 

(z dornń Piotrowska)
członkini R óżańca Sw. 2go 
D rzewa, 1-saej Róży i  T<i,v. fiw. 
Florjaiua No. 787 Ż- K. L., po 
diługiej i cięiżktej chorobie, po- 
żegnała) się.K tym  św iatem , oipai- 
trzona św. S akram entam i, dnia 
14go iruaijia-, 1934 ro to , o godizi- 
nie 9 :10 wieczorem, przeżyw­
szy la t  70 .

Pogrzeb odibędtzte się w  sobo­
tę , dlnia 19go m aja, o  godzinie 
9 :30 ramo, z  domin żałoby pnr. 
8127 No. SpanliaiinR Aue., do 
kotScioia Sw- Wactwwta), a  stam ­
tą d  na cm entarz  św. W ojciecha 
na parcele fam ilijna .

Na łsen sm utny oibrządirfe za­
praszam y wiszystktóh fcrwtnyełi 
1 znajom ych, w ciężkim żalu 
po d rażan i:

Józef, Rozalja, Peiagja, Jan, 
Bernard, Marta i Władysław, 
dzieci: Władysław i Kazimierz, 
bracia : Wihtorja Munderek i 
Jadwiga Jankowska, siostry; 
Dominik Litwin, Józef Pasz- 
kiet I Piotr Nowak, zięciow ie; 
Marja, synowa, w nuki i  winnicz­
ki iwjraz z toaSą rodziną.

Pogrzebowy Skajla, Telefon 
Key&tane 0502. 17

W szystkim  krew nym  i zna­
jom ym  donosimy tę  sm utną 
wiadomość, iż  najukochańszy 
przyjaciel nasz,

Ś. P.
JAN STERNAL

po k ró tk ie j chorobie, pożegnał 
się z  tym  św iatem , opatrzo­
ny św. Sakram entam i, dnia 15go 
m aja, 1934 roku, o godzinie Gej 
wieczorem, przeżywszy la t  40.

Zwłoki spoczyw ają w zak ła­
dzie pogrzebowym, 1810 W. 
lSta, ulica.

Bliższe szczegóły o pogrze­
bie podam y później.

W  ciężkim żalu  pogrążona :
Rodzina-

Pogrzebow y S tan isław  Ba- 
fia, Telefon C anal 2298.

D robne O głoszenia

ROZMAITE
MALARZ DEKORATOR

W ykonuje w szelkie rotooty w ew nątrz 
1 zew nątrz  po przystępnych cenach. 
S- Sziymańskil, B runsw ick 9584.

STARSZA kobietal poszukuje lekkiej 
pracy domowej lufo do dzieci- Z po­
kojem. 862 N. H arnlin  Ave. T el. Ne­
ru d a  10264. Zapytać się  o  pa,nią Ha- 
ryza.

MALARZ DEKORATOR
M atowanie, tapetow ania, iwazelka de­
koracja  po najiniiżgzyich cenach. — J. 
K opała, H ay m atk e t 7928.

DAM SKIE, m ęskie podeszzwy", Obcasy 
65c pana'- 2515 So. Hal-sted ul. 21

M ALUJE i tapetu je , tamto- Tel. Co­
lum bus 9284. 17

Zgubiono - Znaleziono

P R A C A
POTRZEBA dziewczyny albo, kobie­
ty do domowej pracy, pozostać, w ła­
sny pokój, dobry dom,, $5.00 do $6.00 
tygodniowo. Goldman, 3411 Eliatae 
Place, BuckimghBim 9177-

POTRZEBA doświadczonej dBielwczy- 
ny 20—30 lutniej, do ogólnej pracy 
domowej. N iem a pralnia, niem a go­
tow ania. -— Telefonować Brunsw ick 
4376.

POTRZEBA doświadczonych operato­
rek przy dam skich bluzkach.— 1259 
M ilwaukee Ava.

POTRZEBA diaieWezyny do domowej 
p racy  1702 No- Richm ond ullica, — 
H an sliu a  B runsw ick 6985.

POTRZEBA piekarza, n a  pierwszą 
rękę d ochteba 1 biskietów. Zgłosić 
się o  5tej wieczorem, 3005 W. Oenmiak 
Road.

KUPNO IS P R Z F M Z
R O Z M A I T E
RZĄDOWĄ CEN®

Płacim y za stanę złoto, zło te  zęby.— 
W arazaw ski ZtOitnik. 1617 Ro-bśy ul.

SPRZEDAM  urządzenie do 3 zak ła ­
dów reperacji olbuiwia o raz  skład . 
Inme taniości. 2141 N. L aram ie  Are. 22

R A D  J O
RADIO reperacja , oszacow anie d a r­
mo, każdego czasu i gdziekolwiek. 
Robota gWalrantowaną. A rm itage 
8833. 22

AUTOMOBILE
SPRZEDAM  autom obil późny 1928 
Bulek, ta k  dobry ja k  mowy, tanio. 
2044 N. Lauam ie Avę- 16

GRAHAM P aige 1929 m odelu “Sport 
Fordiotr Sedaim”, 2 “słde- m ounts”. Ce­
na $125. —  2923 N. L una Ave. 17

INSTRUMENTA

K U PN O ! SPRZEDAŻ 

I N T E R E S A
BARDZO ładna grosermia, 4 pokoje 
do m ieszkania, ogrzew anie i  w anna. 
R ent $25, leaise n a  3 la ta , sprzedam  
z powodu innego interesu. 2003 W- 
21szy Place. 16

NA SPRZEDAŻ grosermia,, de lika te­
sem i  sk ład  owoców, m ieszkalne po­
koje, tan io  z  powodu w yjazdu. 2132 
W. Chicago Aue. 12-15-16

PIEK A R N IA , istn iejące 6 la t, na 
sprzedaż. 5855 W. Diversey Ave. . 21

SPRZEDAM lub zam ienię dobrą gro- 
sernię, ładne  urządzenie. W łaściciel 
10 la t  na m iejscu. 4118 A rm itage AVe. 
Spiauildlng 8395—7655. 36

Z POWODU dwóch interesów  sprze­
dam jeden, salom luib letnisko. Zgło­
sić s ię : 1542 N. A shland Avei 16-18-19

BUOZERNIA i grosermia ma sprze­
daż. 5342 S. F airfie ld  Ave. 19

GROSERNIA i delikatesem na  siprze- 
daż, 3 m ieszkalne pokoje, ta rg u je  
się tygodniowo $400. N iem a konku­
rencji- 1366 N, H am iin  Ave. 16

MUSZĘ sprzedać p iw iarn ię  re s ta u ra ­
cję z powodu innego interesu, tanio, 
dobre m iejsce d ia  Polaka. 2341 N. 
Damen Ave., narożn ik  L ister Ave. 
Tel. B runsw ick 9474. 16

NA SPRZEDAŻ grosermla<, dobre 
miejsce ma buiczetrmiię. Z apas i  u rzą ­
dzenie włączone. 1418 N. W estern 
Avenue- 16

PIE K A R N IA  do .sprzeda.nia. 3428 Bel- 
mont Ave. W iadomość 3651 Diversev 
Ave. 12-16-17-19

BALW IERNIA  ma sprzedaż z powo­
du choroby. Zgłaszać się pnr. 3614 

i Belmoint Ave. 26

STACJA gazolinowki, dobrze opłaca­
jący  się  in teres, w  .polskiej okolicy, 
sprzedam  tan io  z  powodu innego in ­
teresu. Teł- A lbany 0489. 18

CIĘŻKA I NIEPEWNA ATMOSFERA W GENEWIE.
Genewa, 16. maja. — Obrady 79 sesji Rady Ligi Narodów 

otwarto wczoraj w czasie ciężkiej i niepewnej atmosfery. Wszy­
scy obecni dyplomaci wiedzą., że przystępują do sprawy bardzo 
trudnej w najkrytyczniejszej dla Ligi Narodów Sytuacji. Wszy­
scy wiedzą, że Liga Narodów walzy o swój żywot. Na otwarciu 
sesji tylko Louis Barthou, francuski min. spraw zagranicznych 
był obecny z pośród poważniejszych dyplomatów europejskich; 
reszta, to zastępcy, posiadający pewne wskazówki od swych 
zwierzchników. Najważniejszą kwestją, która znajdzie się na 
programie obrad, jest sprawa zagłębia Saary. Omawiane będą 
również sprawy mniej szóści narodowych i zbrojeń.

FRANCJA ZAMIERZA WYDAĆ MILIARD DOLARÓW 
NA ZBROJENIA.

Paryż, 16. maja. (Praisa Stów.) — Premjer Doubergue, 
przemawiając wczoraj w izbie deputowanych, ostrzegał posłów, 
że siły obronne Francji muszą być wkrótce powiększone. Rząd 
francuski nosi się z zamiarem wydania na cele obrony około mi- 
łjard dolarów. Pieniądze te użyte będą na powiększenie stanu 
armji, na budowę nowych krążowników i na nowe aeroplany 
bojowe.

I

W szystkim  krew nym  i znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, Iż najukochańszy  ojciec i dzladuś nasz,"§. p.

S y l w e s t e r  L . J a g ł o w s k i
po k ró tk ie j chorobie, pożegnaj się z tym  św iatem , opatrzony św. 
S akram entam i, dnia 15go m aja, 1934 roku, o godzinie 5ej rano, 
przeżywszy la t  80.

Pogrzeb odbędzie się w  p iątek , dn ia  18go m aja, o godzinie 
9:30 ramo, z dom u żałoby pnr. 2222 So. S aeram ento  Ave. do ko­
ścioła św. K azim ierza, a  stamtąd! n a  cm entarz  św. W ojciecha, 
n a  lotę familijni}.

N a ten  sm utny obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i  znaj omy dh, w ciężkim  żalu  p o g rążen i:

Piotr, Antoni i  Ludwik, synow ie; Aniela, Elżbieta i  Adela, 
córki; Agnieszka, Joanna i Lucillei, synowe; wnuki i  wnuczki, 
wraz z całą rodziną.

Pogrzebow y J a n  J . F ruzyna, Rockwełł 4338. 17

RENE RENOULT WYDALONY Z PALESTRY PARYSKIEJ 
ZA PRZYJMOWANIE ŁAPÓWEK OD STAWISKIEGO-
Paryż, 16. maja. (Prasa Stów.) — Rene Renoult, b. minister 

sprawiedliwości, został wydalony z palesty paryskiej po wyja­
wieniu, że pobierał oń łapówki od Stawiskiego, głośnego defrau­
danta. Renoult miał rzekomo otrzymać od Stawiskiego $3,300.
W senacie francus<kim znajduje się wniosek o pozbawienie go 
nietykalności jeko członka parlamentu francuskiego.

“Olympic” Zatopił 
Statek Latarniowy; 

7 Zginęło.

New York, 16. maja. — Li-
njowiec transatlantycki „Olym 
pic”, posuwając się przez gęstą 
mgłę ze zmniejszoną szybkoś­
cią, najechał wczoraj i zatopił 
□kręt latarniowy „Nantucket”, 
40 mil na południo-wschód od 
wyspy Nantucket, na wysokoś­

ci niebezpiecznych ławic pias- 
czystycłn

Siedmiu ludzi z załogi s ta t­
ku latarniowego zabrano na po­
spiesznie spuszczone z linjow- 
ca szalupy, ale trzech z nich 
było tak ciężko poranionych w 
zderzeniu, że w krótkim czasie 
pomarli w szpitalu okrętowym. 
Czterech innych członków za­
łogi statku latarniowego nie 
znaleziono po godzinach szuka­
nia przez łodzie ratunkowe. — 
Widocznie zginęli oni w zderze­
niu i poszli na dni.

W szystkim  krew nym  1 znajom ym  donosimy tę  sm utną w ia­
domość, iż najukochańszy mąż mój i  ojciec nasz, śp.

J A N  M A Z U R
I»  k ró tk ie j lecz ciężkiej chorobie, pożegnał się z tym  św iatem , 
opatrzony Św. S akram entam i, dn ia  14-go m aja , 1934 roku, o go­
dzinie 2-ej po południu, w  średnim  wieku.

Pogrzeb odbędzie się w  czw artek, dn ia  17-go m aja, o go­
dzinie 9 :39 rano, z dom u żałoby pn. 2814 N. D rakę Ave., do 
kościoła O ur L ady  of G race, a  s ta m tą d  n a  cm en tarz  św. W oj­
ciecha, na  parcelę fam ilijną .'

Na ten  sm utny  obrządek zapraszam y w szystkich krew nych 
i  znajom ych, w ciężkim  żalu  pogrążen i:

Pelagia Mazur (z domu Pisarek), żona : Beatrice i Ernest, 
itksieci; Anastazja Maisel, siostra; Michał, Maksymilian i Cla- 
rence, bracia; Józef Pisarek, teść; szwagierfci i  szw agrow ie, 
w raz z ca łą  rodziną.

Pogrzebow y Cepa, 838 N. Ogden Ave. Tel. Monroe 1255. 16

W szystkim  krew nym  i znajo ­
mym donosimy tę  smnitną w ia­
domość, iż  EHljfUfaifcha fisza żona 
m oja, m atka i  s iostra  nasza

Ś. P.
KATARZYNA KOZAK 

(z domu Kapłan)
członkini B ractw a N iew iast Ró­
żańca św- Róża 44-ita, po k ró t­
k iej lecz ciężkiej cthorobiie, po­
żegnała  się z  tym, św,Latem, opat 
tnzona św. S akram entam i, dnia 
logo m ajat 1934 roku, o  godzi- ' 
nie 6:20 rano, w  średnim  w ie­
ku.

Pogrzeb odbędzie się  w  p ią ­
tek, dn ia  18go m aja, o godzinie 
9 :30 namo, z  domu żałoby pnr. 
1237 No. Artesialn. Ave., do ko­
ścioła św. Trójlcy, a  s tam tąd  n a  
omentairz św- W ojciecha.

Na tein sm utny obrządek za­
praszam y w szystkich krew nych 
i znajom ych, w ciężkim  żalu 
po g rążen i:

Michał, m ąż; Adelina i Ge­
nowefa, córki; Franciszek Ka­
płan, 'brat; Stefan,ja Kasdan, 
b ra to w a ; Tekla Urbańska, Ma­
ria Kiełbasa, sawiagierki; Fran­
ciszek Kozak, szwagier, wraz z 
ca ła  iroidiainą.

Pogrzebow i Cepa, 838 No. 
Ogden. Ave.—- Telefon Moinroe 
1255. , 17

W szystkim  krew nym  i znajo­
mym donosim y te  sm utną  w ia­
domość, iż najukochańszy mąż 
mój, ojciec i  dziadek nasz

Ś. P.
JAN PROSKEN

członek Stow. Polskich Ręko- 
dzielmiików, gruipai 481 Z. N. P-, 
przez nieszczęśliw y w ypadek po­
żegnał się  z tym  św iatem , opa­
trzony  świ. Saikramentaandi, dnia 
14lgo m aja, 1934 roku, o godzi­
n ie 6 :40 wieczorem , przeżyw ­
szy la t 62.

Pogrzeb odbędzie się  w  czw ar­
tek, dn ia  17go m ajĄ  o godzinie 
9 :30 rano, a domu żałoby pnr. 
3631 E ddy ulica ,<to kościoła 
św. W acław a, a  s tam tąd  na 
cm entarz  św- W ojciecha.

Nia ten  sm utny obrządek za- 
prasizamy (wszystkich krew nych 
i  raiajornych, iw ciężkim żalu 
p o g rążen i:

Zofja, żona ; Michał, Antoni, 
Edna i  Stanisław, dzieci; Ma­
d a, Stanisława i Lillian, syno­
we ; Franciszek Grabowski,
zięć; w nuk i i  wnuczki, w raz  z 
c a łą  rodziną.

PoBjKBebowy Sikają, Telefon 
K eyatone 0502.

Wlazystkim krew nym  I znajo­
mym donosimy tę  smiuitną w ia­
domość, iż najukochańszy  mąż 
mój, ojciec i . dżiadelk naisiz

Ś. P.
KASPER KOY

,po k ró tk ie j lecz ciężkiej choro­
bie, pożegnał się z  ty m  św ia­
tem , opatrzony  św. Slaffcramen- 
fcami, d n ia  lig o  m aja, 1934 ro -̂ 
kut o  godzinie 12ej w  południe, 
w podeszłym  wieku.

Donn żałoby pnr. 5S57 A lnslie 
ul. —  Bliższe szczegóły o po­
grzebie ju tro .

W ciężk im .żalu  pogrążen i:
Franciszka, żona; Jan, Mar­

ta- i Bronisław, 'dceieti; Jan Wie- 
land, zięć ; Norbert i Dorotka, 
wmuM i  winniczka1, wraz; z ca łą  
rodetną.

Pogrzebow y Ringa.

1

SPROSTOWANIE
W  nekrologu ś. p. Elżbiety 

Pazdan zasada p o m y łk a : —  Po­
grzeb odbędzie się lwi czw artek, 
dn ia  17go m aja.

ZGUBIONO dlwla' ubramiai 1 suknię 
nia Wood ulicy lub Hadctoni. L iberal­
na nagroida. Superb D yers & Oleaiu- 
erś, Teł1. Hutmiboldt 1350.

K U P IE  koncertymę, 194 lub 102 klu­
czy. Zapłacę gotówką. Telefonować 
Yiotory 7990. 19

ZGINĘŁA m łoda żółta  suczka, dobra 
nagroda. 1823 W- D iyistou ul, 17

FO R T E PIA N  ma sprzedaż $15.09. — 
3710 No- Lomg Ave. P alisadę  1033. 17

SKŁAD delikatesów, w ędlin i  gro- 
sam ia, nia sprzedaż tanio, najnow sze 
urządzenie. —- Telefonować Lincoln 
4226. 17

SPRZEDAM “Auto-body, ten d e r p a in t 
shop”. 16 Hat istniejący. D obry d!o- 
chód- Sposobność do zrobienia dobre­
go życia. 2445 M ilwaukee Ave. 18

DO W YNAJĘCIA
RZECZY DOMOWE

DO W ynajęcia 5 poko-i, kąpieloia, ■— 
przystępnie. 1534 MiHwaukee Ave- 16

FRONTOW E mieszkami© aa $14, duże 
pokoje, widne, blisko kościoła. 2147 
W ebster Ave.

$6.95 i W YŻEJ, przerobione maszy­
ny do p ran ia , Federał, Thor, Ape.y, 
M aytag, W esthnghouse Spinner m a­
szyna do p ran ia  za niespłacony dług- 
Logam T hor Shop, 2615 M ilwaukee 
Ave. Ailhany 2124. O tw arte  wieczo­
ram i. 1S

GROSERNIA i buczem ia ma Toton 
of Lakę, 4 pokoje w tyle. R en t $25. 
Sprzedam. Taniość. Telefon D afayette 
6209, albo zgłosić się  2522 W. H addon 
Ave-, ma 2giem piętrze.

GROSERNIA, delikatesem, cyigary, 
tytoń, cukierki i  lody, naprzeciw  s ta ­
cji kolejowej, re o t $30.00, duże m ie­
szkanie. Certa $1,250. 1754 N. K eeler 
Ave.

4 PO K O JE do w ynajęcia  z kąpielmią 
$13.00. 815 N. F a irfie ld  Ave. 17

PIE K A R N IA  z urządzeniem  do w y­
najęcia:- 1311 W. Hurorn Ul. 17

P R A C A

BAER STORAGE.
Z a w a lo n e  3 p ię t r a ,  z m u s z a ją  n a s  p o ­
zb y ć  s ię  po z n iż o n e j c e n ie  to w a r u  j a k  
g a r n i t u r y  do  p o k o ju , ja d a ln i  i s y ­
p ia ln i ,  o ra z  p iece , d y w a n y  i (S tu d io  
C o u c h e s) . S p ła ty . W ie c z o re m  do  łO tej, 
w  n ie d z ie le  do 4 te j.

BAER STORAGE,
1927 Milwaukee Ave.

p rz y  W e s te rn .  18

FARMY i  LOTY
NIE ZGUBCIE swoich budynków,— 
przyjdźcie do mnie, dam  w am  80 a- 
krow ą farm ę w ypłaconą i przyjm ę 
wasz m orgeez? Mam dopłatę. S. R. 
Bogusicwicz, 2845 Palm er ulica. Te­
lefon A rm itage 7949- 17

POTRZEBA 100 DZIEWCZĄT
nie robi różnicy ile la t macie, do nau ­
czenia się szycia sukien, robienia de­
seni lub szycia na  parow ych maszy­
nach ; m ała  opłata.

CHICAGO SCHOOL 
216 W. Jackson Boulevard. 

Telefon D earborn  9092.

SOHAULER Storage. 4644 N. W estern 
Ave. Meble 4 pokoi kompletne, $95; 
nowe, używ ane g a rn itu ry  parlorow e, 
do sypialni, jadaln i, $29; im portow a­
ne Chtaase, Orieatail deseniowe dy­
wany, $10, $15, $25. Gotówką lub w a­
runki. O tw arte  dziennie do 9iaj- N ie­
dzielam i do 5ej. 17

KURZĄ farm ę z budynkam i w ynaj- 
mę, sprzedam  lub zam ienię za- mały 
dom lub  grosernię. 5415 P a rk e r Ave.

POTRZEBA 50 operatorek. Muszą 
być zupełnie doświadczone przy p ra l­
nych . sukniach. Inne  niech się nie 
zgłaszają. Irv ing  Sotoel and Co. 2300 
A rm itage Ave. 17
PO TR Z EB U JĘ  paniemiki doświadczo­
nej, dobra rekom endacja, do p iekar­
ni, p isać D ziennik Chicaigoiski pod li­
te rą  G. . 16

POTRZEBA dzfelwezymy do pomocy 
w dolmiowej robocie, dobry dom. 2628 
Rice ulica. K lein. 17

POTRZEBA doświadczonego męż- 
czyzny do p racy  na farm ie . Musi doić 
kroiwyu Pokój, w ik t i  m ato  zapłata,. 
2537 C harleston ul. pomiędzy 9 tą  i 
12ita rand.

POTRZEBA kelnerek. 2409 Olybourn 
Avemiue. i

SAMOTNY człowiek znajdzie  s ta łe  
u trzym anie przy pomocy na1 fairmie. 
W arunki do ugody, może być i  s ta r ­
szy. Teil- Anniliitage 2251.

POTRZEBA chtapców  do pracy po 
szkole i w  soboty. M. D eSalro. 4808 
A ugusta Buttwar.

POTRZEBA dzieuTCzyny do domowej 
roboty. 2655 H addon Ave- Isze  piętro.

PO TRZEBA  chłopaka, schludnego, 
am bitnego do, “rou te” pralcy. “P ro fit 
sharimg” . 2802 W. Chicago Ave, 18

POTRZEBA niew iasty do ogólnej do­
mowej ,pracy. Niema pranito- Pozo­
stać. $6.00. B ria rg a te  0333.

POTRZEBA doSwiadczoinjYilj opera­
to rek  do p racy  przy jedw abnych suk 
niaich. 412 S- M arket ul., Ście p ię­
tro. 17

POTRZEBA dziewczyny do ogólnej 
pracy domowej1. S ta ła  praca. Rosen, 
3244 Haddon, Ave.
POTRZEBA dziew czyny (20—30) do 
domowej roboity, m ały  apairtameint, 
(jedno, dziecko), polzoetaić na  noc. ■— 
Tełiefon K edzie 0231.

PO TRZEBA  dziew czyny do  lekkiej' 
domowej roboty- pozostać, pokój, -wikt 
i zapłaita. D. Novak, 4436 Greniśhaw 
ulica.

POTRZEBA dziewczyny do  lekkiej 
domowej pracy, do  domu, $3.00 tygod­
niowo i  „carfa re” , p rzyjść w  czw artek 
przed. 12-<ta w  południe. ■— 717 So. 
K ostnier. Ave- Hołląlild.

POTRZEBA dziewczyny do pomocy 
m atce, pozostać. .2105 Fow ler ul. — 
Feioborg, Armiitalge 7314.

lO T R Z E B A  dobrego m alarza, $3-00 
dziennie. Pisa-ć D ziennik Ohiieagosfci. 
1455 W. D iriston  uł.„ pod lite rą  H.
POTRZEBA dziewczyny lub  niew ia­
sty  do  ogólnej p racy  domowej na 
farm ie. Może być z dzieckiem, $10.00 
miiesięcznie. D obry dom. P isać  IX and 
IŁ. Fairmi. R oute 4, Dowagiac, Michi­
gan. 17
POTRZEBA mężczyznę do jKumocy w  
piekarni,. 2094 M iiw aukee Ave.

POTRZEBA dośw iadczonej „bean ty” 
operatorki. 1200 N- AsM ahd Ave., po­
k ó j 302.

PO TRZEBA  dobrego chłopaka, tak ie ­
go k tó ry  pracow ał w  fabryce mebli. 
3939 Miillwaukee Aye- 17

POTRZEBA dziewczyny do domowej 
roboty, 2049 P ieree Avę. Asc-her.

POTRZEBA kuchark i do w ydaw ania 
zamówień, 1118 N- A^hUnd_ Ave» 19

SPRZEDAM  dobrą “Thoir” e lek try ­
czną m aszynę do pran ia , $8. —  344g 
Notrbh Ave. Isize piętro. 16

SPRZEDAM  gw aran tow aną okrąg łą  
m aszynę do p ran ia , $10. — 2808 Ar- 
miitage A vo. 22

I N T E R E S A
NA SPRZEDAŻ grosermia i  buczer- 
nia tamto. 2834 F u llerton  Ave. 39

BUCZERNIA nąi sprzedaż przystęp­
nie- 3517 F u llerton  Ave. 18

„LUNCH Room” w> fabrycznej okoli­
cy, $200. 2515 S. H atoted uil. 1S

DOMY I ZAMIANA 
SPRZEDAM 2 DREWIAHE.
Domy na jednej locie 5 i  3 pokoje, 
elektryka, kąpiel. D obra tran sp erta - ■ 
cja. Cicero i  A rm itage Ave. — W pła­
ty  $500, cena $2,000. ZgłoSić się 3306 
W. N orth Ave. 16

2 PO 5 i 2 po- 4, bez długu, zamienię 
za 2 mieisżkainla dom 4 W b 5 pokoi- 
Przyjm ę ntorgecz. Zgłosić s ię : 1649 
W. D rnsibm  ul. 2gie piętro, Lecic.

- NA FRANCISZKOWIE
2 piętrow y m urow any dom, 5 i 6 po­
koi, ja k  nowy, oba m ieszkania  fur- 
nesem ograewiame, to ta  30x125. G araż 
na 2 maszymy, ceną tylko $6,000. Po 
szczegóły zgłosić się ito : Roe, Schu­
bert & Rapp, 4147 W. Noirth Ave. 19

T O D A Y ’S  C R O S S  W O R D  P U Z Z L E
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ACROSS
1— Not many
2— “For women m ust work, and 

 m ust f lg h f
5—By way of
7— Notę in Guido’s scalę
8— To untwist

12—Smali bits of pastry 
16^-Our feathered songsters

(singular)
17— One
18— Dash (Fr.)
19— Correlative of either
21— In reference
22— To make a word plural 
24—A printer’s measure
26—Yes in Itallan
28— Prefix meaning not
29— W ar song “-------- There”
81—H usks of wheat
33— Frozen drops of rain
34— v erb  meaning leaving
35— Unrelaxed
37—A meadow
39— Standard measurement of eoal
40— Ever
41— Cali for help a t sea

DOWN
1— Animal covering
2— Term used in pinochle
3— Elevated (abbrj

3 0

3 6

f i l .1

4—Essential ąualities 
6—Donkey 
9—Capable

10— By way of
11— Sea eagle
13— Article
14— Ędge
15— Trinity term (abbr.
18— B efore
20—Title of respect
23—Unmarried
25— Not one
26— Stltches
27— Meaning three
30— German prefix to a name
31— S h o rt  fo r  hobo
32— Article
33— Heavenly body
34— To obtaln
36—Printer’s measures 
38—An eye (Scot.)

Answer to previous puzzle
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Amatorzy i amatorki kostek 
baczność! Dzisiaj wieczorem, 
w sali parafjalnej, po nabożeń­
stwie majowem, odbędzie się 
przez pewien czas zapowiada­
na zabawa kostkowa „bunco 
party,” której urządzeniem 
zajmuje się sympatyczne gro­
no pań z Soda,licj i św. Teresy 
od Dzieciątka Jezus. Piękne 
premje, dużo miłych niespo­
dzianek, złożą się na program 
dzisiejszej zabawy, na którą 
członkinie zapraszają wszyst­
kich jackowian, starych i mło­
dych.

*
Dzisiaj rano, z kościoła św. 

Jacka, odbył się pogrzeb śp. 
Rajmunda Lissa, którego zwło­
ki po odprawionych ceremo- 
njach liturgicznych, złożone 
zostały na wieczny spoczynek 
na cmentarzu św. Wojciecha.

*
W przyszłą niedzielę, w uro­

czystość Zielonych Świątek, — 
odbędzie się doroczna kolekta 
na rzecz Katolickiej Dobro­
czynności. W tym celu rozdane 
zostały minionej niedzieli ko­
perty. Każda, paraf ja opodat­
kowana została proporcjonal­
nie do liczby parafjan, wobec 
tego każdy z jackowian powi­
nien, o ile możności, złożyć o- 
fiarę i nie składać tego cięża­
ru na kasę parafjalną. Oby pa- 
rafjanie odpowiedzieli na apel 
kardynała Mundeleina.

Państwo Polikarp i Weroni­
ka Pragacz, obchodzić będą w 
nadchodzącą sobotę srebrny 
jubileusz pożycia małżeńskie­
go i w dniu tym złożą Bogu 
dzięki za łatki otrzymane na 
Mszy św. w ich intencji.

Nadzwyczaj zajmujące obra­
zy filmowe z Polski, będą wy­
świetlane w ten piątek, dnia 
18 maja, w sali parafjalnej, po 
poł. dla dzieci, a wieczorem 
dla starszych. Warto będzie 
spędzić kilka chwil na tak go­
dziwej rozrywce duchowej. — 
Dochód z przedstawień prze­
znaczony na korzyść parafji.

*
Odbywają się obecnie go­

rączkowe przygotowania dzieci 
do popisu z okazji zakończenia 
roku szkolnego, który odbędzie 
sdę w (niedzielę, dnia 10 czerw­
ca. Popis ten, jak zwyczajnie, 
odbędzie się dwa razy, a mia­
nowicie, po południu i wieczo­
rem, a to ze względu na po- 
każnę liczbę kończących szkołę 
graduantów i graduantek i a- 
żeby dać możliwość wszystkim 
jackowianom uczestniczenia w 
przedstawieniu. Czcigodne Sio-

H U M O R  —  ŚM IE C H

JUTRO I W PIĄTEK
“ W POGONI ZA 
DILLINGEREM ”

W » p a n in ła  K o w ię d ja  w  3 c łi A k ta c h

Na Wielkiej Sali Trójcowa
POCZĄTEK O 8:15 WIECZOREM."

Już
JUTRO I W PIĄTEK

N a b y w a j c i e  b i l- e t y  t e r a z  w  r e s t a u r a c j i  
p p . L e n a r d .

Ś M IE C H  — H U M O R

stry Nazaretanki, niestrudze­
nie pracują zabiegając, aby 
dziatwę do występów jak naj­
staranniej przygotować, by wy 
warły na wszystkich jak naj­
lepsze wrażenie.

*
Po zakończeniu nabożeństwa 

majowego ku czci Matki Naj­
świętszej, rozpocznie się uro­
czysta nowenna 9-dniowa do 
Najsł. Serca Pana Jezusa, któ­
ra ubiegłego reku cieszyła się 
nadzwyczaj liczną frekwencją 
czcicieli i czcicielek Boskiego 
Serca Jezusa. Nowenna roz- 
poczne sdę wstępnem nabożeń­
stwem w czwartek, dnia 31-go 
maja.

*
Wielu jackowian zapytuje 

się, kiedy właściwie piknik pa­
rafjan i dzieci szkolnych się 
odbędzie. Odpowiadamy, że ‘te­
goroczny piknik odbędzie się w 
środę, dnia 13 czerwca, w o- 
grodzis Kolzego, w tym samym 
ogrodzie co i w poprzednich la­
tach. Pożądanem jest, ażeby 
jackowianie, o ile możności, 
nabywali bilety wcześniej, a 
któire są do nabycia na pleba- 
nji i w składach naszych kup­
ców i przemysłowców. Można 
je teraz nabyć po zmiżonej ce­
nie, bowiem przy wejściu do 
ogrodu w dniu pikniku, będą 
znacznie droższe. Skorzystajcie 
więc ze sposobności.

*
W nadchodzącą sobotę, w, 

kościele św. Jacka, o godzinie 
4:30 po południu, połączeni zo­
staną dozgonnym węzłem Sa­
kramentu małżeństwa p. Mi­
chał Janowiak z panną Janiną 
Gałęzkiewicz.

*
W niedzielę, 3 czerwca, od-, 

będzie się doroczny bal Stów. 
Katolickiej Młodzieży, pospoli­
cie zwanej CYO. Bal odbędzie 
się w sali parafjalnej. Będzie 
sposobność zabawienia się w 
kółku przyjaciół i znajomych. 
Komitet uprasza miłośników 
tańców, ażeby postarali się o 
bilety, które nabyć można od 
członków i członkiń.

Do rodziców Tow. Borzęcin 
gr. 5266 Z .N .P .

Lekcje naszej drużyny jak 
zwykle, odbywają się w każdy 
piątek. Dziewczynki od 6—7 
a chłopcy od 7—8 wieczorem, 
w parku Eckhardta przy Noble 
i Chicago ave. Prosimy rodzi­
ców o współpracę tak z komi­
tetem harcerstwa jakoteż i z 
instruktorami, oraz i o przy­
gotowanie odpowiednio swoich 
dziatek na lekcje. Instruktor 
Jan Kasella prosi wszystkich 
druhów a uczęszczanie na lek­
cje, które teraz są krótsze i 
zwięźlejsze.

Z Polsko - Amer. Ligi 
Obywatelskiej.

W przyszły czwartek, 17go 
maja, odbędzie się w sali śś. 
Młodzianków, przy ulicach Su­
perior i Bickerdike regularne 
posiedzenie miesięczne Polsko- 
Amerykańskiej Ligi Obywatel-, 
skiej, o godzinie 7 :3® wieczo­
rem. — Franciszek Bielawa, 
prezes; Franciszek Lystarczyk, 
sekr. fin .; Edward Ciepiela, 
sekr. prot.

Wagonik posuwany ręcznie 
po szynach zwie się lorką.

__dla wyrobu rzadkich win
winogrona muszą “doleżeć”

_  p o d o b n y  s p o s ó b  

z a s t o s o w a n y  j e s t  
d o  ł a g o d z e n i a  

d o b r e g o  t y t o n i u

Tam skąd pochodzą rzad­
kie W I N A  w ie d z ą , że d w ie m a  

n a jw a żn ie jsz e m i rzeczam i p rz y  w y ro ­
b ie  w in a  są : w y b ó r  w in o g ro n  i d łu g ie  
la ta  “ d o s ta n ia ” w  p iw n ic a c h  n a  w in o .

P R A W IE  T O S A M O  sto so w an e  je s t 
p rz y  w y ro b ie  p a p ie ro só w . P o trz e b n e  

są  o d p o w ie d n ie  ty to n ie , k tó re  n a s tę p ­
n ie  p o z o s ta w io n e  są n a  p e w ie n  czas 
ab y  “ d o leż a ły ” i z ła g o d n ia ły  w  d re w ­

n ia n y c h  k a d z ia c h .
D o b ry c h  p a p ie ro só w , jak ie m i są  

C h este rfie ld  n ie  m o żn a  z ro b ić  w  je d ­
n y m  d n iu . P o trz e b a  p rzesz ło  d w ó c h  la t  
czasu , ab y  ty to ń  n a  W a sz e  C h este rfie ld  
d o jrz a ł—to  je d n a k  d o d a je  te g o  czegoś 
d o  sm a k u  i czyn i je  ła g o d n e m i.

p a p ie ro s ,  k tó r y  j e s t  ŁAGODNIEJSZY 

p a p ie r o s ,  k t ó r y  SMAKUJE LEPIEJ

Wszystko co wiedza zdobyła 
zużyte zostało do zrobienia pa­
pierosów Chesterfield, papiero­
sów łagodniejszych, papierosów 
które smakują lepiej.

®  1934, Liggbtt & Myers Tobacco Co .

W Sprawie Konferencji Delegatek 
Wychodzonych Organizacyj Kobiecych.
W sierpniu przy sposobności zainteresowania organizacyj

ii. Światowego Zjazdu Polaków 
z Zagranicy, Związek Pracy 0- 
b.v wafel,skiej Kobiet zamierza 
zorganizować w Warszawie 
konferencję delegatek wychodź 
czych organizacyj kobiecych.

Polskie organizacje kobiecie 
z Chicago muszą być reprezen­
towane ,n.a tej. konferencji z 
różnych ważnych powodów:

a) musi być zawiązany kon­
takt w pracy kobiecej pomię­
dzy organizacjami kobiecemi w 
Chicago i w Polsce.

b) kobieta polska na wy­
chodźtwie powinna zaznajomić 
■ie z aktualnemi zagadnienia­
mi europejskiemi, a kobieta w 
Polsce żyjąea musi znać prąd 
i dążenia kobiety polskiej na 
wychodź twie.

M ając  te g o  ro d z a ju  cele n a  
uw adze na leża ło  p o d ją ć  . m yśl

kobiecych w Chicago warszaw­
ską konferencję delegatek z 
wychodźtwa.

D n ia  l i g o  m a ja . 1934 r .  o d ­
by ło  się  w ięc  p o sied zen ie  d z ia ­
łaczek, n a  k tó re m  obecne by ły  
w K o n su lac ie , G e n e ra ln y m  p a ­
n ie  :

K la ta  P a łc z y ń sk a , p rezesk a  
W y d zia łu  K o b ie t p rz y  Z je d n o ­
czeniu P . R. K.

W. A. Wisła, prezeska Ko­
biecego Korpusu Pomocnicze­
go.

M. Pałczyńska., prezeska Pol­
skiego Stów. Opieki Społecznej.

M. P a c z y ń sk a , p re z e sk a  P o i­
l i .  W a w rz y ń sk a , p rezesk a

Wolnych Polek na Ziemi Wa­
shingtona”.

E lS o n o ra  P a ra d h iń sk a ,. p re ­
zeska Ligi Kobiet Polskich.

Poza tern byli obecni: Konsul

Generalny- T. Zbyszewski, Kon­
sul R. P., dr. Juljusiz Szygow- 
ski i prof. Gałązka.

Na posiedzeniu tern został 
wybrany Komitet Tymczasowy 
Porozumiewawczy, stworzony 
z następujących pań: K. Pał­
czyńskiej, M. Paczyńskiej i W. 
A. Wisła.

Wszystkie panie, zebranie w 
Konsulacie Gen. ustosunkowa­
ły się pozytywnie do udziału 
Polek z Chicago w Warszaw­
skiej Konferencji delegatek z 
wychodźtwa i postanowiły pra­
cować wspólnie nad tern, aby 
delegatki z Chicago zostały wy 
słane do Warszawy, aby wzię- 
’y udział w warszawskich obra­
dach i przygotowały szereg re­
feratów, ilustrujących pracę, 
zadania i dezyderaty, kobiety 
polskiej na wychodźtwie ame­
rykańsk im

Gaśnik jest to przyrząd do 
gaszenia świec w kształcie kap­
turka.

CIEKAWY JAKÓBEK.
— Mężu, ra tu j! Nasz Jakó- 

bek połknął złotówkę!
— Daj mu zaraz na prze­

czyszczenie.
— Już mu dałam, lecz zwró­

cił tylko 40 groszy.

UWAGA
C Z Y TE LN IC Y !

K om unikaty w iado- 
m ościow e do pom iesz­
czen ia  w  sobotniem  w y­
daniu D ziennika Chsca- 
gosk iego  m uszą być do­
starczone R edakcji naj­
później poranną pocztą  
piątkow ą, w  przeciw ­
nym r a z i e  b ę d ą  p o ­
m ieszczane dopiero po 
niedzieli.

CUDOWNE SPODNIE.
Bairuch Figa i Mielech Atra­

ment usiedli na ławce w parku 
i troszkę filozofują.

— Czy widzisz te spodnie?— 
mówi Figa — to nie są wcale 
spodnie, to jest cud! Słuchaj! 
Wełna pochodzi z owiec, pasą­
cych się w Australji, — angiel­
skie ręce sprzedały ją  do przę­
dzalni : stamtąd poszła do tkal­
ni czechosłowackiej, — stąd, z 
wielkich konfekcyjnym domów 
dostała się do grosistów lwow­
skich, — a wreszcie do deta- 
listy do Kołomyi. No i pomyśl 
Atrament! Z tych spodni żyje 
więc: właściciel hodowli owiec 
w Australji, przędzałnik, tkacz, 
grosista i handlarz. Wszyscy 
żyją z tych spodni, — a ja Ba­
rach Figa z Zabłotowa tych 
spodni nie płaciłem.

W języku polskim „g” za­
mienia się na „ż”, nigdy zaś na 

: „rz”. Zatem mówi się, pisze się:
I śnieg, — śnieżny, śnieżnica.

Z  l r v in g  P a r k .
KONCERT CHÓRÓW 

PARAFIALNYCH.
Paraf ja Niep. Serca Marjf 

zawsze była i jest dumna ze 
swoich drużyn śpiewaczych. —- 
Otóż te zespoły, pod dyrekcją 
energicznego i zdolnego dyrek­
tora, p. S. B. Mrozińskiego, u- 
rządzają drugi doroczny kon­
cert ,który zapowiada się pod 
każdym względem pomyślnie.

Impreza ta  odbędzie się w 
piątek wieczorem, dnia 18go 
maja, w Audytorjum szkoły 
Murphy, przy ulicach Drakę i 
Grace ,o godzinie 8ej wieczo­
rem.

Repertuar muzyki zawiera 
kompozycje wysokiego poziomu 
Należy w gruncie rzeczy zazna­
czyć, że poprzednie koncerty 
wypadły wspaniale i właśnie 
ten fakt jest dowodem, że piąt­
kowa afera dorówna sukcesowi 
przeszłego roku. Program za­
wiera występy chóralne i solo­
we. Bilety nabyć można tylko 
od członków, w kancelarji pa­
rafjalnej lub też od pana orga­
nisty. Żadnych biletów przy 
kasie nie będzie można nabyć.

Przesuwanie obozów C. C. C.
Springfield, 111. — Departa­

ment konserwacji przystąpił do 
przesunięcia kilku' stanowych 
obozów C. C. C. (Civil Conser- 
vation Corps). Obóz w Eldora­
do przesunięto do Galena, — z 
Harrisburga do Rushville, z 
Marion do Peoria, z Gransbur- 
ga do Hawana, z Metropolis do 
Pittsfield i z Mounds do Mt. 
Carmel. Każdy obóz zatrudnia 
200 ludzi.

Torturą wymusili od 
wdowy $1,750.

Onawa, la. — Policja poszu­
kuje trzech rabusiów, ' którzy 
torturami wymogli na pewnej 
wdowie wskazanie schowka, w 
którem trzymała oszczędności 
w sumie $1,750 i, zostawiwszy 
jej wspaniałomyślnie $2 „na 
wydatki”, ulotnili się bez śla­
du.

Najczęściej w Chicago uży­
wane jest nazwisko Johnson, 
a potem kolejno: Smith, An­
derson, Miller, Nelson, Brown. 
W Nowym Yorku pierwszeń­
stwo ma Smith a potem Co­
hen, Miller, Brown, Schwartz, 
Johnson, Friedmap, Levy, 
Goldberg, Goldstein.

B A C Z N O Ś Ć
T O W N  O F  L A K Ę  I 

B R IG H T O N  P A R K
— w —

PEOPLES TEATRZE
1620 West 47-m a Ulica

już
D Z I Ś
POD

T W O J Ą
O B R O N Ę
Piękny film polski cały mówiony. 

Kasa otwarta od 12:30 w południe, 
CENY POPULARNE

D Z I Ś

CHICAGO ENTUZJASTYCZNIE WITAŁO BOKSERÓW Z POLSKI.

Burmistrz Edward ,J. Kelly i aldeimani, przerwali regularne posiedzenie, alty po­
witać szamp.Fnów boksu z Polski. Burmistrz Kelly wita się z Franciszkiem Baranow­
skim, prwzeeem l nji Bokserów w Polsce. Antoni Czarnecki, kolektor cła portowego, stoi 
na froncie: tłumaczył on mowę p. Baranowskiego, wygłoszoną w imieniu bokserów, a, 
W odpowiedzi na słowa powitalne burmistrza.

Przy zapisywaniu bokserów w klubie Medinab: z lewej ku prawej stronie są: 
Walerian Kwrpińałd. Janłsław Sipiński. Tadeusz Rogalski, Władysław Majehrzyc-

Dr. Tytus Zbyszewski (po lewej stronie) — 
Konsul Generalny Rzeczypospolitej Polskiej, pó­

ki, trejner Feliks fiatem (pisze), Szapsa Rofcholz, Stanisław Piłat, Czesław K a j-‘ witał trejnera Sztama (w środku) i p. Baranow-
nar i Oktaw jan ABsiurewicz. skiego w Konsulacie, pn. 1500 N. Dearborn Pkwy.

.Jazda do Ratusza miejskiego. Rycina przedstawia pol­
skich bekserów w automobilach, opuszczających dworzec, ko­
lejowy Union, w paradzie do śródmieścia i Ratusza miejskie­
go, Tysiące mieszkańców przyglądało się paradzie i wzno­
siło okrzyki na cześć gości z Polski.
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